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Id styczniow a r o c z n ic y .
W  miarę oddalania się od roku 1863, zwięk

sza się urok ostatniej orężnej walki naszej o 
niepodległość narodu. Odczuwamy i politycznie 
uzasadniamy coraz głębie: ten poiyw patryoty- 
uzny, jako dziejową konieczność, jako objaw 
żywego organizmu narodowego, pozbawionego 
państwowej niezależności właśnie w chwili je- 

'  go społecznego przekształcania się, dojrzewania 
do spełnienia zadań, 'dyktowanych przez du- 

' cha czasu, przez wolnościowe idee, idące z 
zachodu. Nie byłby żywym i żywotności go
dnym naród, nie reagujący czynnie na usta
wiczne podziały ; narzucanie mu praw przez ob
ce państwa. -

Polska porozoiorowa wytworzyła tradycyę wła
snych, jedynych w swoim rodzaju walk nowo
żytnego narodu, szamocącego się z przemocą, 
dość silnego, aby zaciężyć na państwach zabor
czych, zbyt słabego, aby z siebie zrzucić obce 
jarzmo. A  chociaż, po ostatniej, orężnej walce 
o niepodległość, naród przystąpić musiał do kul
turalnej i ekonomicznej pracy, do wzmocnienia 
,woick podstaw społecznych przez uświadomie
nie szerokich warstw Indowych, przecież świa
dom jest tego, że bez wiary w ideał niepodle
głej Polski, marne byłyby i bezcelowe jego wy- 

- siłki nad odrodzeniem własnem. Tego ideału nie 
wolno zapierać się Polakowi wśród ż-adnych 
waruDków i żadnych okoliczności. On powinien 
być gwiazdą przewodnią wszelakiej naszej na
rodowej pracy, jeżeli ona jedynie na krótką nie 
ma bye obliczoną metę. Na punkcie tego ideału 
nie masz kompromisu, ani ugody —  oportunizm 
byłby tutaj zbrodnią, spełnioną na przysżłości 

”  Polski.
-  Wśród szarugi codziennego żyuia polityczne

go, rzuceni między trzy zabory i tak wielce 
różne, a wszędzie zabójcze warunki egzysten- 
cyi, zużywając siły w  bezustannych walkach, 
z wdzięcznością zwracamy się do tych, co w 
roku 63 chwycili za oręż i stawili czoło prze
mocy. Zwycięstwo nie było ich udziałem; ale 
zostawili narodowi tradycyę obowiązku i po
święcenia na o łtarza  o jc zy zn y  w szystk iego , g d y  
dla niej stanowcza wybije godzina. Jest to je 
dna z jasnych chwil bohaterstwa polskiego i 
męczeństwa, okolona aureolą cierpień i bojów, 
rzucającą snop jasnego aa dróg- poroz-
biorbwej ™.:K!.

Wprzęgnięci do ciężkiej pracy nad utrzyma
niem żywotności narodu przez rozwijanie jego 
kulturalnych i ekonomicznych zasobów, przez 
zdemokratyzowanie całego społeczeństwa, pa
miętać musimy, że' przyszłość naszego narodu 
nie została przez rozbiory przesądzoną i że do
rastające pokolenia wychowane być winny w 
tradycyi najwyższego poświęcenia,’ gdy tego 
stanowcza dla Polski zażąda chwila,

Jrafe ioakurencya."
(Koiesp. „Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 21 stycznia.
Między partyą ckrześcijańsko-społeczną a stron 

niccwami nicmiecko-narodowemi, wybuchła os t ra- 
w a l k a  k o n k u r e n c y j n a ,  na tle narodo^ 
wem. Partya Lucgera, licząca prawie 100 człon
ków w parlamencio, jest największom stronnic- 
twenr nieuneckiem i dla utrzymania tego stann 
posiadania uważali przywódcy za stosowne wlać 
trochę wina szowinistycznego do swego wodni
stego programu. Przez jakiś czas można było 
widzieć ultrakatolickiego p . Gessmanna w je 
dnym szeregu z szermierzem hasła „Los von

: M A  taftalcz.
a "—---—----

Kilka miesięcy minęło od chwili, gdy świat 
cały obiegła smutna wieść o tragicznej śmierci 
jednego z pierwszorzędnych socyologów euro
pejskich, i niewątpliwie najznakomitszego pol
skiego socjologa, Ludwika Gumplowicza, a je 
szcze ulo spotkaliśmy się w prasie galicyjskiej 
ani z należytą ocen ą  o lb rzym ich  zasług nau ko
wych tego niepospolitego myśliciela, ani z jego 
duchowym wizerunkiem.' A by więc lukę tę w 
piśmiennictwie naszem uzupełnić, skorzystamy 
z pracy znakomitego publicysty i prawnika, 
Stani A a wa Posnera, który w całym szeregu ar
tykułów, w „Gazecie Sądowej* (Nra 135— 46) 
uietylko W sposób wysoce artystyczny odtwo
rzył duchową fpostać zmarłego uczonego, lecz 
przy całym pietyzmie ula wielkiego myśliciela, 
krytycznie oświetlił jego działalność naukową’ 
ja k o  socyologa i prawnika.

_ Po wzruszającym opisie ostatnich chwil wiel
kiego męża, usnwąjąeego się ze spokojem sta
rożytnych filozofów z widowni tego świata, 

‘ gdy zrozumiał, że już nic na nim zdziałać wię
cej nie może, p. Posner nietylko zaznacza, lecz 
i dokumentami uzasadnia, żo niemniej wzrusza
jącą w swym spokoju tragedyą by}0 caja ży
cie tego niezwykłego człowieka, który rwał się 
bezustannio do pracy wśród swoich i ąja swa_ 
ich, a którego zaściankowe stosunki, panujące 
wówczas we wszechnicy Jagiellońskiej, zniewo
liły do pracy wśród obcych i dla obcych.

Oto, co pisze w tej bolesnej kwesiyi sam 
Gumplowicz w liście z dnia 21 marca 1879 r. 
do senatora Romualda Hubego, znakomitego 
historyka prawa polskiego: -

„...Serdeczno dzięki za list, którym mni» ta
sz ożycie raczyłeś. Sprawił on radosną chwilę tuła- 
oaowi, banicie z krają, który w obczyźnie ukrrwa

Rom* p. K. H. Wolfem, Gdy wniosek posła nie- 
miecko-ńarodowego K o 1 i s k i, o ustawowe okre
ślenie wyłączności języka niemieckiego, jako 
wykładowego w szkołach dolno-austryackich, 
(lex Kolisko). nie uzyskał sankcyi, wznowił po
seł chrześcijausko-socyalny, p. A  x m a n n ten 
wniosek, chociaż nie było żadnej wątpliwości, 
że takżo „lex Axmann“ nie będzie sankcjono
waną. Ala partya chrześcijańsko-społeczna mu
siała to uczynić, aby dać dowód swej gorliwo
ści narodowej i godności należenia do niemie
ckiej „Gemeinburgsobaft*. W  tym samym celu 
szykanowano też na wszelkij możliwy sposób 
nawet prywatne szkoły czeskie w  Wiedniu, a 
burmistrz Lueger wygłaszał uroczyste mowy szo
winistyczne.

Trudno było już po prostu współzawodniczyć 
z antisomitami wiedeńskimi, na punkcie radyka
lizmu narodowego. Sytuacya stała się dla nich 
trudną, gdy także lex Kolisko-Aksmann nie uzy
skała sankcyi. Dla stronnictw narodowo-rady- 
kalnych była to wyborna sposobność do atako
wania partyi chrześeijańsko-społecznej i kwe- 
styonowania ich szczerości i gorliwości narodo
wej. Gdy po raz pierwszy odmówiono sankcyi 
dla lex Kolisko, był u steru lir B a d e n i ,  ale 
teraz zasiadają przecież w gabinecie wybitni 
mężowie zaufania partyi chrzęścijańsko-socyal- 
uej. A  mimo tego sankcyi nie ndzielono. Powsta
ła wrzawa w prasie i odgrażano się rządowi, 
aż namiestnik hr. Kielmansegg wytłomaczył w 
Sejmie dolno-austryackim, że w uchwalonej for
mie wniosek Aksmanna nie może otrzymać san
kcyi, ponieważ sprzeciwia się postanowioniom 
ustawy szkolnej, ale sam dodał, że do tego sa
mego celu —  ustanowienia wyłączności języka 
niemieckiego dla Dolnej Austryi —  można 
dojść i n n ą  jeszcze drogą. Jaka to byłaby 
droga, przekonaliśmy się potem. Uchwalono 
znane ustawy językowo, które rząd zobowiązał 
się przedłożyć do sankcyi, pod warunkiem, że 
tem samem i sprawa lex Kolisko-Aksmanna 
uważaną będzie za załatwioną. •>

Na ten kompromis zgodziły się wszystkie 
stronnictwa niemieckie, wszyscy ministrowie
niemieccy, nie wyłączając cks-patryoty cze
skiego a dzisiejszego niemieckiego ministra ro
daka p. Sćhreinera. „Gemembiirgschaft* tedy 
znowu została ocalona. Partya ehrześcijaftsko- 
społecznti wyszła obronną ręką z kłopotu. Ale 
nia ,ia długo. Okazuje się, że' nie można bez
karnie flirtować z najradykalniejszemi żywio
łami, a równocześnie dążyć do utrzymania się 
na stanowisku poważniejszej i umiarkowanej 
„partyi państwowej*. W ytwarzają się przez to 
kolizje i konflikty arcynieprzyjemne. Z  rady- 
kalnemi stronnictwami trudno rywalizować...

Partya chrześcijańsko-społeczna jako „Regie- 
rungs-Partei*, a w każdym razie „regieruugs- 
fahig* musi dotrzymać kompromisu .z  rządem, 
musi się liczyć ze stosunkami i nie może pro- 
wacfbić polityki demonstracji. Ale p. Sclireiner, 
którego dni ministeryalne są policzono, i stron
nictwa radykaino-narodowo, nie mają nic do 
stracenia i dla nich zawarty układ poprosta 
nie istnieje. Zgłosili więc ponownie „!ex Kolisko* 
przez posła łlofbauem. mimo iż wniosek ten jest 
formainio niedopuszczalny, ponieważ odmowa 
sankcyi oficjalnie nie nastąpiła i ąprawa znaj
duje się „w  Stanie niezulafcwionym*. Oburzenie 
partyi chrześcijańsko-społccznej na to złamanie 
kompromisu jest zupełnie zrozumiałe i nietylko 
formalnie, lecz rzeczowo jest uzasadnionem.

Wznowienie „lex Kolisko* niema bowiem ża
dnego praktycznego cela. O sankcyi ustawy nie 
może być mowy, a ponadto ustawa stała się już 
zbyteczną po uchwaleniu ustaw językowych. —  
Dr G e s s m a n n  słusznie wykazuje w artykule

żal do rodaków, odmawiających mu w rodzinnem 
mieście i na krajowych uniwersytetach stanowiska 
naukowego, na któremby mógł pracować dla kraju 
i służyć ojczystej literaturze. Otóż uznanie, jakie 
skromna moja młodociana praca już raz doznała 
ze strony Wielmożnego Pana Dobrodzieja i list 
Jego dzisiaj otrzymany, słodzą mi ten wiolki żal 
i twardy los mój*.

„Pozwól —■" piszą w toj samej sprawie (tumplc- 
wiez dalej —  abym niejako przed najwyższą in- 
stancyą naukową w dziedzinie historyi prawa pol
skiego wytłomaczył się z dwuck ciężkich zarzutów, 
jakie mnie spotkać mogą: 1) że od kilka ' lat 
piszę po niemiecku, 2) żem porzucił pracę koło 
rzeczy ojczystych. Powołają Cię, W . Panie, na sę
dziego, orzeknij, na kim ciąży wina, a jeśli ze
chcesz w sprawie taj choć prywatnie głos zabrać, 
wpływem swoim wiele zdziałać możesz*.

_ Opowiada więc Gumplowicz szczegółowo prze
bieg swych starań o docenturę w rodzinnem 
mieście Krakowie, opowiada o tem, jak go od
sądzono od kwalifikacyj naukowych za wzglę
du na rzekomo niedostateczną przedmiotowość; 
zaznacza,^ że niczegoby więcej nie pragnął, jak 
znów wrócić do kraju, aby poświęcić się tym 
pracom; które od m łodości ukochał i kończy 
wreszcie list wzruszająccm dziś jeszcze do głębi 
zapytaniem:

„Powiedz, Wielmożny Penis, orzeknij, jato sę
dzia, czy na mnie nie została popełniona zbrod
nia? Ozy mamy tyła pracowników na niwie litera
tury ojczystej, że można dla prywatnych zawiści i 
niechęci odepchnąć człowieka, który miał prawa do 
zajmowania stanowiska naukowego, bo udowodnił 
prawo ewoie pomimo wszelkich przeszkód i trud
ności dopięciem tego stanowiska między obcymi ?

„W ybacz, w . Panie, że Cię tą prywatną sprawą 
molcstaię, aia winianem to lobio i (Liściom moim, 
które tęsknią i piacasą za krajem, abym na wy
rządzoną mi krzywdę zwrócił uwagę męża, którego 
głos w świacie naukowym polskim ma powagę naj-

wstępnym w „Reichspost", że wyłączność języ
ka niemieckiego w Dolnej Austryi już uzyska
no i zabezpieczono przez sankcjonowanie usta
wy językowej, a teraz nie trzeba już żadnych 
ustaw, ani paragrafów więcej, lecz konsekwen
tnej i „rozumnej pracy*, aby „utrzymać niemie
cki charakter miasta Wiednia i Dolnej Austryi*.

W szystko to bardzo ładnie, ale dla szerokich 
mas logika nie jest skutecznym argumentem.— 
Na zewnątrz wywołano wrażenie, że chrześci- 
jańsko-socyalni są przeciwnikami „lex Kolisko*, 
co będzie znakomitym śroulSem agitacyjnym in
nych stronnictw niemieckich przeciw partyi 
chrześeijańsko-społecznej. Dr Gessmann nazwał 
to postępowanip dzisiaj w Sejmie „b r u d n ą  
k o n k n r e n c y ą *  i uroczyście zapewnił, żo je 
go partya nie jest mniej narodową od innych. 
Jutro odpowie p. Hofbauer, ale już z różnych 
wykrzykników i przerywań podczas dzisiejsze
go przemówienia leadera partyi clirześoijańsko- 
sccyalnej w Sejmie można było się przekonać, 
że rozłam w obozie, niemieckim jest bardzo po
ważny i z każdym dniem się pogłębia, co w y
wołać musi daleko sięgające następstwa w Ra
dzie państwa. Oderwanie się radykalnych stron
nictw narodowych od partyi chrześcijansko-spo- 
łecznej i ewentualne rozbicie niemieckiej „Ge- 
membiirgorschaft* umożliwiłoby nową konstela
c ję  stronnictw w parlamencie. Zajścia w Sej
mie dolno austryackim nie mają by ".aj mniej zna
czenia tylko lokalnego. '  ^  Sz.

Czeslig-pdllskfto
[korespondenrya „Ji, Refcnny*.]

Cieszyn, 20 stycznia.
(Strajk w Michalkowicach. — Stosunki w IlycliwaUzie. — 

v  Tragedya w Dziećmor^wicaeh).
Wbrew usiłowaniom poważnych czynników tak 

po stronio czeskiej, jak i polskiej, ażeby wytwo
rzyć przynajmniej jakiś sprawiedliwy „modus yi- 
v8ndi“ wstosunkach wzajemnych polskiej i cze 
skiej ludności na pograniczu Śląskiem, stosnuki 
na tych kresach polskich znów się zaostrzają. 
Winni temu wyłącznic tamtejsi agitatorowie cze
scy, którzy zapoznając zupełnie interes Słowiań
szczyzny, zamiast wspólnie w zgodzie z Polaka
mi odpierać zakusy wspólnego wroga,„Niemców, 
z brutalną zachb kuośJ.ą a s ih ją t  zc^echizować 
tamtejszą ludność polską i w ten' sposób sztu
cznie powiększyć iiezlę swego narodu. Ł- 

Owocem tej zachłanności czeskiej jest strajk 
polskich dzieci szkolnych w P o  1 s k i e j  O s t r a 
w i e  i M i c h a ł k o w i c a c h ,  ten rozpaczliwy 
akt samoobrony polskich rodziców przeciwko sy
stematycznemu krzywdzeniu ich w dziedzinie 
szkolnej.

W  M i c h a ł k o w i c a c h  strajk nie jest je
szcze zupełny; z 483 dzieci polskich tej szkoły 
nie uczęszcza na naukę około 380. Jak upo 
śledzoną jest ta szkoła, dowodzą liczby. Oto 
ubikacje szkolno mogą pomieścić z 48a dzieci 
zaledwie 296, tak, że dla 187 dzieci brakuje 
miejsca. Nauczycieli jest tylko sześciu, tak, że
na każdego przypada przeszło 80 dzieci. Szkołę 
tę otrzymali Polacy tamtejsi za urzędowania 
Niemców w gminie, a właściwie zniemczonych 
czeskich renegatów. Gdy tylko rządy gminy 
przeszły w ręce radykalistów czeskich, natych
miast wstrzymano budowę polskiej szkoły, a 
nowo klasy tej szkoły umieszczono w szpitala 
cholerycznym i w t r u p i a r n i  (!), ażeby tylko 
rodziców odstraszyć od posyłania do niej dzie
ci. Żądania rodziców polskich były i teraz wo
bec takiego stanu rzeczy aż nadto skromne. 
Domagali się oni tylko urządzenia paralelek, 
wyznaczenia dla szkoły polskiej trzech nowych

ubikac.yj, oraz ustanowienia jeszcze dwóch na
uczycieli. Lecz i te żądania odizneono z szy 
derstwem.

Gazety czeskie z właściwą sobie we wszel
kich sprawach czesko-polskich obłudą, strajk 
ten naturalnie potępiają, a nawet uważają go 
za polską prowokację. Jedno z tych pism 

ostrawskie —  ośmiela się nawet twierdzić, 
że nie Czesi Polaków, lecz na odwrót Polacy 
krzywdzą Czechów, a jako przykład przytacza
ją  —  stosunki szkolne w R y e k w a ł d z i e .  
Jak bezpodstawnym i obłudnym jest ten za
rzut, wykazują następujące dane:

W  Rychwałdzie naliczono podczas ostatmezo 
spisn ludności 11 Czechów. Byli to sztygarowie 
i dozorcy kopalniani, a więc w stosunkach tam
tejszych wobec robotniczej ludności polskiej pa
nowanie wszechwładni. Tero rem i groźbami o- 
debrania zarobku zmusili oni podwładnych so
bie robotuików, aby posyłali dzieci swoje do 
prywatnej czeskiej szkoły. I  rzeczywiście też 
osiągnęli to, że na 11 Czechów w gminie, 
szkoła czeska liczy 600 u c z n i ó w  i u c z e 
ni e .  To też wydział gminy słusznie zupełnie 
postanowił dopiero wówczas szkołę czeską prze
jąć na koszt budżetu gminy, gdy wszystkie 
polskie dzieci przejdą z niej do szkoły polskiej. 
To Czesi nazywają —  wyrządzoną im przez 
Polaków —• k r z y w d ą!

Straszną wprost ilustracją tych przez niesu 
miennych agitatorów wywołanych i podtrzymy
wanych sporów między pobratymcami — było 
tragiczne zajście, jakie rozegrało się d. 9 b. m. 
we wsi Dziećmorowice. O zajściu tem ogłosiły 
dzienniki czeskie i niemieckie tendencyjnie fał
szywe szczegóły, które należy sprostować. 1 tę 
wieś, z ogromną przewagą ludności polskiej u- 
siłują Czesi zagarnąć do swego narodowego 
„stanu posiadania*. Akcyę w tym kierunku za
częli cd kościoła. Aby usunąć z parafii księdza 
P o l a k a ,  agitatorzy czescy zbierali podpisy we 
wsi pod petycję  do władzy duchownej,—  także 
wśród ludności polskiej, posługując się przy tem 
najsroższym terorem. Ludność polska w obionie 
proboszcza ks. Sknliny również postanowiła wy
słać podanie do generalnego wikaryatn, a pod
pisy pod podanie zbierali robotnicy Jędrzejczyk 
i Król. Przeciwko Królowi zwrócił się cały gniew 
czeskich agitatorów. Przez kilka tygodni wypi
sywano mu groźby na ścianach i drzwiach do
mu, wybijano mu szyby w oknach kamieniami, 
tak, że nie czuł się ou ani chwili bezpiecznym. 
Król z obawy o swojo życie przez dwa tygo
dnie nie chodził do pracy w kopalni, wskutek 
czego poniósł wielkie straty materyalr.e; * a wał 
się po opiekę i obronę do miejscowego burmi
strza i do starostwa w Frysztacic. Pierwszy 
zbył go drwinami, starostwo przysłało żandar
ma, który atoli wkrótce znów odwołany został. 
Tymczasem napaści i groźby nie ustawały.

Gdy wreszcie Król ndał się znów  do pracy; 
w nocy pilnował jogo domu i rodziny szwagier, 
jego, P r z e c z e k .  W  nocy na 4 stycznia P iłe 
czek usłyszał w sieni kroki podkradającego się 
pod dom człowieka. Otworzył więc drzwi i 'wy
strzelił dla. postrachu. Na to z przeciwnej stio- 
ny także padł strzał i P r z e c z e k  l e g ł  ś m i e r 
t e l n i e  r a n i o n y  n a  z i e m i ę .  Umarł po kil
ku dniach w spitalu, osierocając żonę i sześcioro 
dzieci. Tymczasem jako podejrzanego o ten czyn 
aresztowano na skutek czeskich denuncjacji... 
K r ó l a .  Jakkolwiek wykazał on zupełne alibi, 
trzymano go przez tydzień w więzieniu i w y
puszczono dopiero, gdy absolutnie nic mu za
rzucić nie było można. Właściwego mordercy 
jeszcze nie wyśledzono —  lecz że szukać go 
należy między terorystami czeskimi, to nie ule
ga wątpliwości.

Oto skutki walki czesko-polskiei. Do czego 
dojdziemy jeszcze, jeśli zachłanność czeska da
lej tak się wzmagać będzie? a

U k a r a n i e  k s .  J e r s e g s .
(Tel. „N. Ref.*)

Belgrad, 22 stycznia.

Wydalenie ks. Jerzego do Górnego Milavano- 
waczu, małego garnizonu na prow incji, wywo 
łało tu b a r d z o  w i e l k i e  w r a ż e n i e ,  cho
ciaż ludność nie jest z tego załatwienia sprawy 
zadowolona i wolałaby, aby książę wyjechał za 
granicę. Król sprzeciwił się temu, obawiając się 
że gdyby ks. Jerzy wywołał jakiś skandal za 
granicą, to skandal taki miałby gorsze następ 
stwa, niż gdy zdarzy się w kraju.

W kolach dworskich zapewniają, że ks. J e 
r z y  j e s t  o f i a r ą  w r ę k a c h  k i l k u  i n t r y 
g a n t ó w ,  którzy go wciąż podburzają przecie 
królowi i rządowi.

Gwałtowne artykuły, ogłaszane przez dzien
nik serbski „Reforma* p o c h o d z ą  w p r o s t  
o d  ks.  J e r z e g o ,  a inspirowane są przez pe 
wnego oficera-spiskowca, znanego w Belgradzie 
pod przydomkiem „Mały Dacza*.

Ks. Jerzy dotąd n ie  p o g o d z i ł  s i ę  z de 
c y z j ą  k r ó l a  i r z ą d u  i n i e  c h c e  w y j e 
c h a ć  do Górnego Milanoraczu. Rząd grozi dal- 
szemi zarządzeniami przeciw ks. Jerzemu, na 
wypadek, gdyby nie chciał usłuchać rozkazu 
ojca. Królowi przysługuje prawo odebrania kg. 
Jerzemu tytułu księcia i praw członka rodziny 
królewskiej. Byłaby to jednak .„ultima ratio*.

Ks. Jerzy chciał swego czasu wstąpić do "ar
mii rosyjskiej; rokowania jednak, prowadzone 
w tej sprawie z Petersburgiem, rozbiły się.

Między królem a rządem przyszło z powodi 
sprawy ks. Jerzego do poważnych różnic, albo
wiem król długi czas nie chciał podpisać roz
kazu, przenoszącego ks. Jerzego z Belgradu na 
prowincją.

Prefekt miejski w Belgradzie, Alimpicz, któ
rego ks. Jerzy na przyjęciu noworocznem w 
zamku królewskim nazwał „ł o t r e m*, pozostajt 
dalej na swom stanowisku.

W  sprawie nowej pragmatyki służbowej dla 
urzędników państwowych, ogłosił jeden z dzien
ników wiedeńskich zajmujące wywody pewnego 
„znawcy administracyi aastryackiej*, które, rzu
cają właściwe światło na finansowe skutki re
formy urzędniczych stosunków w państwie au- 
stryaekiem. P rzew odnia  myśl tego nowego sy
stemu —  czytamy w owym dzienniku —  moź( 
mieć skutki bardzo dodatnie, gdyż da urzędni
kom rozległą pewność przyszłości, tudzież mo
żliwość uregulowania budżetu na czas dłuższy 
bez czekania na śmierć wyższego rangą po
przednika.

Najważniejszą stroną reformy są jej finan
sowa skutki, któie można obecnie określić nie
zupełnie dokładnie, ale tylko w przybliżeniu. 
Otóż pod względem a w a a  aa  c z a s o w e g o ,  
urzędnicy państwowi podzieleni są na cztetjr 
grupy: Pierwsza grupa obejmuje * ukończonych 
słuchaczów uniwersytetu, do’ drugiej należą ucz
niowie szkół średnich ze studyami akademickie- 
mi, do tizeeiej inni uczniowie z ukończoną 
szkołą średnią, do czwartej wreszcie urzędnicy 
bez ukończonej szkoły średniej. Te cztery gru
py są rozmaicie traktowane.

wyższą i mógłby przyczynić się przynajmniej do 
skonstatowania krzywdy...*

Krzywda, wyrządzona Gumplowiczowi, skon
statowaną została w całej pełni dopiero dziś, 
dzięki staraniom p. Posnera, który tę przejmu
jącą skargę zmąrłego uczonego z ukrycia wy
dobył. Powetowaną nia została ona, niestety, 
nigdy. Wszechnica Jagiellońska nie poczuła się 
do obowiązku powołania do swego grona Gum- 
plowicza, nawet wówczas, gdy nazwisko jego 
opromieniono już było zasłużoną sławą w ca
łym świecie naukowym. Po odmówienia mu pra
wa do przemawiania z katedry, usiłował Gum
plowicz jeszcze przez lat 10 służyć krajowi 
piórem, jako publicysta, a gdy w 1S69 roku 
założono wielki organ postępowo-demokratyczuy: 
„Kraj* dla walki z konserwatywnym „Czasem*, 
Gumplowicz stał się duszą nie tylko tego or
ganu, lecz i organizacji politycznej, If.tóra pod 
nazwą „Koło polityczne*, toczyła namiętną 
walkę z serwilizmem, klerykalizmem i trójza- 
borową ugodowością.

W pływ jednak zarówno „Kraju*, jak i zwią
zanego z nim ideowo „Koła politycznego*, był 
tak słabym i krótkotrwałym, jak wszelkie po
przednie i następne zapoczątkowania w duchu 
postępowym w naszem zbyt zachowawezem spo
łeczeństwie. Po kilku latach możni p rote^ oro - 
wio „Kraju* (między innymi „czerw ony* ksią-

meratorowio nie dopi 
upadł, a wraz z  jogo upadkiem skończyła się 
rola Ludwika Gumplowicza, iako nieuznanego 
publicysty krakowskiego i polityka demokra
tycznego. '

Publicystyczna działalność Gumplowicza, pro
wadzona z właściwą ma gruntownością, nio po
została bez głębszego wpływu zarówno na treść 
jaa  i na formę jego twórczości naukowej. Gum- 
plowiez sam w-yznaje, że nie żałuje długich lat

pracy, spędzonych przy dziennikarskim stoliku, 
tu bowiem zrozumiał, żo życie społeczne jest 
walką, a idea walki stanowi podstawę jego 
socjologicznego systematu. Przypatrzmy się nie
co bliżej temu systematowi:

Osią i ideową światopoglądu Gumplowicza jest 
głębokie przeświadczenie, że istnieją pewne ogól
ne prawa, leżące u podłoża wszelkiego rodzaju 
zjawisk i obejmująca wskutek tego zarówno 
zjawiska fizyczne, jak psychiczne, jak wreszcie 
społeczno-psychiezuo, które Gumplowicz staran
nie odróżnia od zjawisk społecznych w śdsłem 
znaczeniu tego wyiazn. Już ten sam puukt w yj
ścia zapewnia Gumplowiczowi całkiem odrębne 
stanowisko w socjologii. Nie rozciąga on bo
wiem na dziedzinę społeczną ani uogólnień fi
zycznych, jak to czynił Quetclet, ani biologicz
nych jak Spencer, ani psychologicznych jak 
Tarde, lecz usiłuje odnaleść uogólnienia, wspól
ne wszelkim przejawom bytu, jak prawo przy- 
czynowości, prawo rozwoju, prawo peryodycz- 
nośc-i, prawo złożoności, prawo wzajemnego od
działywania różnorodności i t  p. poszuki
waniu tych praw nie miał Gumplowicz szczę
śliwej rflki. Jak widzimy z samego już wylicze
nia, G. niewłaściwie nadaje miano, „prawa* na
ukowego pewnym ogólnym warunkom poznania 
jak przyczy nowość, : nawet takim faktom ogól
nej natury jan to, że mamv zawsze niemal do 
czynienia ze zlożoucmi zjawiskami. A  jednak 
samo postawienia kwesty i było prawdziwie ge- 
mamem. Nie ulega bowiem najmniejszej wąt
pliwości, że przenoszenie żywcom z jednej dzie
dziny na drugą uogólnień właściwych tylko da
nym przebiegom zjawisk, doprowadzić musi do 
fałszywej interpretacji albo tych praw, które 
usiłujemy penad właściwy ich zakres rozszerzyć, 
albo tych zjawisk, które przy pomocy owych 
praw z obcych] zapożyczonych, dziedzin, usiłuje
my objaśnić. Istnieją jednak bez wątpienia pe
wne uogólnienia, wspólne wszystkim dziedzinom

wiedzy, a mianowicie uogólnienia energietyczne 
i żałować wypada, że gdy Gumplowicz teoryę 
swą tworzył, wszechdoniosłość tych uogólnień 
nie była jeszcze należycie pojmowaną i że, jak 
się zdaje, ta tak ważna dziedzina badania nauko
wego całkiem była dlań obcą. Gumplowicz nie 
poprzestaje jednak na poszukiwaniu praw naj
ogólniejszych w ich społecznych przejawach. 
Usiłuje on odnaleźć zarazem prawa właściwe 
tylko dziedzinie zjawisk społecznych, a więc 
prawa „par exellence“ społeczne.

Takiem podstawowem społecznem prawem, a 
zarazem społeczną formą ogólniejszej zasady 
wzajemnego oddziaływania na siebie róznorodno- 
jjoi jest dla Gumplowicza bezustanna walka ra 
sowo odmiennych grup społecznych, jest ciągła 
walka ras, która przeradza się następnie w mię
dzynarodową walkę państw i w wewnętrzną 
walkę klas społecznych. Dla Gumplowicza bo
wiem w całej olbrzymiej dziedzinia zjawisk spo- 
łecznj ch istnieją tylko dwa fakty niewątpliwe, 
a mianowicie: że składnikiem zasadniczym w ży
ciu spoleczuem jest nie osobnik, lecz ta grupa 
społeczna, do której on należy, i że każda gru
pa społeczna dąży i dążyć musi, jeżeli jest sil
niejszą, do podboju grup sąsiednich, lub opano
wania grup z nią współżyjących, ekonomicznie 
słabszych, a gdy została opanowaną, do wyzwo
lenia się z ped jarzma.

Różnorodne takie grupy istnieją — zdaniem 
Gumplowicza —  tak dawno, jak istnieje sarn 
ród ludzki. Gumplowiw jest bowiem nietylko 
zażartym rzecznikiem wielo pochodne.lei ras, lecz, 
wbrew mniemania ogółu antropologów, sądzi, że 
ras takich była kilkaset. 2  początku tworzyły 
one oddzielne, koczujące hordy, później hordy 
te połączyły się w plemiona —  jeszcze później 
przeobraziły się w narodowości, żyjące życiem 
państwowem i knlturalnem. A le i na najwyż
szym stopniu kultury ponad wszystkie instynk
ty społeczne góruje instynkt zaborczy, instynkt
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Obecnie wstęp do siażby państwowej dozwo
lony jest w 18 roku życia, ale z tego przywi
leju korzystać może w normalnych stosunkach 
tylko czwarta grupa. Ukończony uczeń szkoły 
średniej liczy z reguły 19 lat życia zanim do 
służby państwowej wstąpić może, a ci, którzy 
mają jeden lub dwuletni kurs akademicki, liczą 
22 do 23 lat życia, zaś ukończony akademik, 
mający kilka egzaminów, może tylko wyjątko
wo rozpocząć służbę państwową w 23 roku ży- 
eia, z reguły zaś w 24 roku.

Zajmiemy się najpierw u k o ń c z o n y m i  s ł u 
c h a c z a m i  u n i w e r s y t e t u .  Wedle projekto
wanego awansu czasowego, ukończony słuchacz 
uniwersytetu musi służyć jako praktykant 3 lata, 
poczem licząc około 27 lat życia, dostaje się 
do X . klasy rangi i pobiera płacę w kwocie 
2.200 koron, dodatek akty walny wedle miejsca 
służbowego w kwocie 480 do 960 kor., tudzież 
dodatek służbowy w kwocie 200 kor. po trzech 
latach. W  dziesiątej klasie rangi pozostaje przez 
5 lat, a więc do 32 roku życia, poczem prze
chodzi do IX . klasy rauki z płacą w kwocie 
2,800 koron, która co trzy lata wzrasta o 200 
koron, tudzież dodatkiem akty walnym, wynoszą
cym 600 do 1.200 koron.

W  dziewiątej klasie rangi pozostaje przez 7 
lat, a więc normalnie dochodzi do 39 roku ży
cia, następnie zaś przechodzi do YHI. klasy ran
gi z płacą podstawową w kwocie 3.600 koron, 
tudzież dodatkiem aktywalnym, wynoszącym 690 
do 1380 koron. Pu dalszych 8 latach przeby
tych w VIII. klasie rangi, dostaje się urzęd
nik automatycznie do VII. klasy rangi, licząc 
47 lat życia. Otrzymuje wtedy 4.800 koron pła
cy, dodatek aktywalny w kwocie 803 do 1610 
koron i może liczyć na dodatki pięcioletnie, 
które plącę jego mogą podwyższyć do 6.400 kor. 
Na tern kończy się awans czasowy.

Ażeby obliczyć finansowe skutki reformy, 
należy porównać, w jakim wieku urzędnicy z 
wykształceniem akademickiem, tak zwani urzę
dnicy konceptowi, przebywali wedle dotyczcza- 
sowego systemu w odnośnych klasach rangi. 
W  sprawie tej statystyka urzędowa daje do
kładne szczegóły. Urzędnicy konceptowi prze
pędzali przeciętnie w dziesiątej klasie rangi 5 
lat, w dziewiątej 8 ' d, w ósmej 16 2 lat. Dzisiaj 
więc, przyjąwszy ten sam termin wstąpienia do 
służby i trzyletni czas praktyki, urzędnik kon
ceptowy liczy przeciętnie 27, 32, 40, 56 lat 
życia, zanim dojdzie do dziesiątej, dziewiątej, 
ósmej, a wreszcie siódmej klasy rangi, gdy w 
przyszłości cel ten osiągnie w 27, 32, 39, wzglę
dnie 47 rekn życia.

A  więc w dziesiątej i dziewiątej klasie rangi 
nie będzie na przyszłość żadnej różnicy, w' ó- 
smej klasie różnica wyniesie jeden rok, a do
piero w siódmej klasie rangi będzie większy 
odskok. Ponieważ jednakże w tem obliczeniu 
awansu czasowego przyjęliśmy najwcześniejsze 
możliwie terminy wstąpienia do służby, gdy 
przeciętnie termin ten z rozmaitych powodów 
opóźnia się, więc różnica w obec tego zmniej
szy się. W ogółe różnica ta ukaże się przy u- 
rzędnikach .konceptowych, którzy bądź doszli 
do 50 roku życia, bądź go przekroczyli. Można 
więc powiedzieć, że projekt rządowy na ogół 
w awansie czasowym ustalił te stosunki w sta
tusie urzędników konceptowych, które stwier
dził na podstawie badań statystycznych. Ko
rzyść dla tych urzędników polega na tem, że 
mogą obliczyć swoje przyszło stosunki. finan
sowo. «r*«— 1 ^ „ .
- A  teraz rozważymy stosunki służbowe u k o ń 
c z o n y c h  u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  to 
jest urzędników przeważnie rachunkowych i 
kancelaryjnych. Otóż taki młodzieniec może w 
najlepszym razie wstąpić w 19 roku życia do 
siażby państwowej, praktykuje 3 lata, poczem, 
licząc 21 lat życia, zostaje urzędnikiem X I  kla
sy rangi, z płacą podstawową 1600 koron, do
datkami trzyietniemi po 200 koron, a wreszcie 
dodatkiem aktywalnym wedle miejsca pobytu, 
wynoszącym 360 do 720 koron. W  jedenastej 
klasie rangi pozostaje 6 lat, przechodzi więc 
W 28 rok życia do dziesiątej klasy rangi z wy- 
mienionomi wyż8j poborami (2.200 koron płacy 
ł dodatek służbowy 480 do 960 koron). W  tej 
randze przebywa 7 lat, następnie licząc 35 lat 
życia przechodzi do IX  klasy rangi, a wreszcie 
po 8 latach, licząc 43 lata życia, otrzymuje ósmą

maity czas. Dotąd więc urzędnik, który w 19 
roku życia wstąpił do służby i praktykował na 
przykład 3 lata, liczył 22 "lat życia w ehwiii 
otrzymania stałej pomady. L iczył lat 27'7, wzglę
dnie 405 . a wreszcie 61'6 lat życia, dostawał 
się do dziesiątej, względnie do IX , a wreszcie 
do V III klasy rangi, obecnie, dojdzie do tych 
rang w 23, względnie w 35 łab 43 roku życia.

Ponieważ poprzednio ósma ranga dla tych u- 
rzędników była właściwie niedostępna, a do ran
gi dziewiątej na przyszłość urzędnik ten doj
dzie o pięć lat wcześniej, więc dla tej katego- 
ryi urzędników reforma daje korzyść. Co pra
wda, —  należy uwzględnić, że właśnie zna
czna część tej kategoryi urzędników nie wstę
puje do służby tak wcześnie, jakby to normal
nie mogła uczynić. Tu właśnie późne wstępowa
nie do służby zdarza się często, a obliczenie ina
czej wygląda w tych wypadkach, gdy do służby 
wstępują wysłużeni wojskowi. Z  tego powodu 
wydatki, które stąd powstaną dla państwa, nie 
będą tak wielkie, jakby się na pierwszy rzut 
oka wydawało.

% p$l ifraawai&i.
Wobec zbliżającej się pięćsetnej rocznicy, którą 

cały naród zamierza obchodzić, sądzę, że ciekawą 
dla każdego Polaka będzie rzeczą, jak przedsta
wiają się teraz sławne pola i okolico Grunwaldu. 
Zwiedziwszy je  niedawno, dzielę się z czytelnika
mi wrażeniami z mojej podróży.

Okolica, przez którą jedzie się od granicznej 
stacyi Iłłowo, już zaraz po za Działdowem (niem. 
Soldan) jest bardzo malownicza. Wzgórza, poro
śnięte gęstym lasem, piękne doliny z iicznemi je 
ziorami i strumykami, składają się na krajobrazy, 
jakby stworzone na tło bohaterskich, średniowiecz
nych zapasów. Od stacyi' kolejowej Miihlen już 
tylko siedm kilometrów pieszej drogi do tych pól, 
na których pięć wieków temu rozstrzygały się losy 
kilku narodów na długie wioki.

Pragnąc trnd pieszej pielgrzymki zostawiać na 
obejście pól, skorzystałem z nadarzającej się spo
sobności i siadłem w Miikkn na wóz jednego z oko
licznych mazurów, który podwiózł mnie do samego 
Tauenberga albo inaczej Sztymbarkn.

Od mego przygodnego towarzysza dowiedziałem 
się trochę szczegółów, tyczących Bię sławnych wio
sek. Mianowicie Tanenberg należy obecnie do ja
kiegoś hakatysty, który rozparcelował swoją posia
dłość i sprzedaje grnnta zapewne przeważnie swoim 
pobratymcom kolonistom. Właścicielem wioski Grun
wald albo (Griinenfeldo) jest również Prnsak, na
zwiskiem Rajeng, o ezem z wielką przykrością się 
dowiedziałem, tem więcej, że przed kiikn laty dono
szono, jakoby witś tą nabył aptekarz z Poznania...

Kiedym po upływie dobrej pół godziny wysiadł 
z w o-u 1 szedłem przez m -ły lasek ku błoniom 
widniejącym z poza drzew, jakiś uczucie przygnę
bienia poczęło ogarniać moją duszę...

„W ięc tu, myślałem," na tych polach spłynęło 
tyle krwi ofiarnej, tu ryeerze nasi walczyli, jak 
lwy, z nawałą germańską i... zwyciężyli, okryci 
wieczną, nieśmiertelną eh całą!... A  dziś?... Go 
z tego zwycięstwa nam zostało ?...“

Długo wpatrywałem się ze wzgórza Tanenbergu 
aa błonia, rozciągające się przed moim wzrokiem. 
Tnż pod wzgórzem widać gościniec wijący się w 
dolinie. To droga prowadząca z Tanenbergu na 
prawo do wsi Ludwikowo. Wioski Grunwaldu slątl 
nie widać, bo skryta za wzgóizami. '.'yhdaa tylko 
dróżka do niej wiodąca. Nad tą dróżką, w połowie 
mniej więcej odległości między Tauenbergiem a 
Grunwaldem, stoi pomnik na miejscu śmierci Mi
strza Zakonu TJlryka von Jungingen.

Zwróciwszy wzrok na wschód, widzi się wzgó
rza, gdzieniegdzie porosłe lasem, niektóre dos>ć 
wyniosłe. Na tych wzgórzach stifły' wojska polsLo- 
iitowskie. Polskie ua prawo ku południowi, litew
skie po lewej stronie. Za wzgórzami temi jest je
zioro Lubeń, nad którem rozłożony był obóz wojsk 
królewskich przed bitwą. W  niewielkiej odległości 
ua północnym wschodzie ua wzgórku, stoi wia
trak, podobno tradycyjnie stawiany w tem miejscu 
od wichrów. Oto ogólny widok pola bitwy zo wzgó
rza tanr.enbergskiego. Nasyciwszy wzrok dowoli, 
wyruszyłem aa zwiedzenie szczegółowo drogich 
sercu naszemu miejsc; poszedłem drożyną prowa
dzącą do wsi Grunwalda. Wkrótce byłem przy po- 

klasę rangi, W której po kwinkwcuiach dojść, jnnikn Wielkiego Mistrza Zakonu. Tn więc rozstrzy
gała się walka. Ta ostatnia nadzieja zwycięstwa dla 
Krzyżaków upadła wraz z ich wodzem.,, na tem 
wzgórzu.

Pomnik stoi na miejscu postawionej przez króla 
Jagiełłę wkrótce po zwycięstwie kaplicy. W idoczne

może do 4.800 koron płacy.'
Ci urzędnicy wedle urzędowych dat statysty

cznych przepędzali w X I  klasie rangi 5*7, w 
dziesiątej 12 8, w dziewiątej 21'6 lat, do czego 
należy doliczyć praktykę, trwającą przez roz-

Fet n.s Gwiżdż.

walki. W  walce, w najeździe, w zaborze, tkwi 
geneza nietylko wszystkich instytucyj społecz
nych i wszystkich społecznych nawarstwowań, 
lecz całego nawet społecznego rozwoju. Na tej 
drodze powstało, zdaniem Gnmplowicza, państwo 
i prawo państwowe, zróżniczkowały się kasty
i klasy, powstała własność ziemska. —  Nawet 
rozwój techniki, nawet odkrycia i wynalazki, 
zawdzięczają najazdowi, jeżeli nie swe powsta
nie, to swe szerokie rozpowszechnienie. Sportta- 
neicznie, a więc drogą stopniowej ewolucyi, ża
dne społeczeństwo, lub, ściślej mówiąc, żaden 
naród, nie byłby w stanie osiągnąć wyższego 
Stopnia kultury. Tylko dzięki najazdowi nastę
puje wymiana zdobyczy kulturalnych, dokony
wanych w szczupłym bardzo zakresie przez od
dzielne plemiona — i staje się w ten sposób udzia
łem całej niemal ludzkości.

Uogólnienia te, oparte na niezmiennych jako
by właściwościach natury ludzkiej, wypowiedział 
Gumplowicz, zwłaszcza w pierwszych swych u- 
twcrach, w formie niezmiernie ostrej, niemal 
bezwzględnej, nie dopuszczającej żadnych wy
jątków i bronił ich przez całe życie nie z ob
iektywizmem i krytycyzmem uczonego, dla któ
rego sceptycyzm stanowić powinien warunek 
„sino qaa non “ trzeźwego naukowego badania, 
lecz z zaciętością publicysty, obdarzonego bojo
wym temperamentem. W  swem dążeniu do sze
rokich dedukcyj, do syntezy, obejmującej cało
kształt społecznego życia, Gumplowicz nie do
strzega wcale faktów, wskazujących na to, że 
doniosłość czynników, przezeń podkreślonych, 
jest jednak ograniczoną w swych przejawach, 
że obok nich występują inne czynniki, pomniej
szego, być może, znaczenia, jeżeli je  rozpatry
wać oddzielnie, lecz w zesumowanem swem dzia
łaniu, często niemniej wpływowe od tych, któ
rym Gumplowicz przypisuje bezwzględne pano
wanie.

Dla Gnmplowicza fakty życia społecznego nie

istnieją jako ostateczny sprawdzian teoretycz
nych jego koncepcyj. W  faktach potwierdzają
cych jego poglądy, widzi on swych gorących 
przyjaciół, w przeczących jego uogólnieniom dopa
truje się wrogów, których za wszelką ceuę na
leży pokonać lub z pola walki usunąć. Jeżeli 
takim był stosunek Gnmplowicza do zjawisk 
życia społecznego, do faktów historycznych, to 
łatwo się domyśleć, że wśród badaczy życia spo
łecznego odróżnia on starannie rzeczników wła
snych jego  poglądów od wyznawców poglądów 
odmiennych. D!a pierwszych nie znajduje dość 
słów uznania, — drudzy są to nieucy lub lu
dzie zlej woli. Ale ani na chwilę nie przestaje 
być przy tem Gumplowicz człowiekiem najlep
szej wiary i najlepszej woli, szermierzem prawd 
naukowych w tej formie, w jakiej się one jego 
umysłowi jako bezsporne przedstawiają, który 
pojąć nie jest w stanie, że innym badaczom te 
same procesy społeczne inaczej się mogą przed
stawiać. Przez tego rodzaju bezwzględne sfor
mułowanie swych zapatrywań, przez upraszczanie 
złożonych zjawisk społecznych do tej postaci, 
w której zatracają one charakterystyczne swe 
rysy, Gumplowicz ułatwił niezmiernie krytykom 
ich zadanie. Nie trudno więc było i p. Posne- 
rowi na licznych przykładach wykazać, że w tak 
prosty sposób całokształt zagadnień społecznych 
oświetlić się nie daje, „że ani życie ludzkie nie 
jest tak prostym, aby je  można było dowolnie 
przy pomocy najprostszych kowalskich kluczy 
otwierać, ani dusza ludzka nie jest tabliczką 
szkolną, na której można wszystkie zadania 
przy pomocy czterech działań rozwiązywać11.

Nie podobna się nie zgodzić z panem Posne- 
rem, że ani państwowość Szwajcarska ani Sta
ny Zjednoczone Ameryki Północnej, ani Com- 
monweałth (rzeczpospolita) Australii początku 
swego wyłącznie tylko wojnom eksterminacyjnym 
nie zawdzięczają. Lecz z drugiej strony, czyż 
powstaniu Stanów Zjednoczonych i państw Au-

•ff łrozallta,
K r a k ó w .  22 stycznia.

Kabożelistwo styczniowa. Staraniem towarzy
stwa wzajemnej pomocy uczestników powstania 
z roku 1863/4  i „Przytuliska" odprawionem zo
stało dziś rano, o godzinie 10 uroczysto żałobne 
nabożeństwo za poległych w powstaniu, w kościele 
0 0 . Kapucynów.

Świątynia wypełniła się szczelnie tłumami pu
bliczności i młodzieży, przybyło towarzystwo wete
ranów r. 1883 za sztandarem, oraz szereg innych 
stowarzyszeń 1 cechy ze sztandarami.

Rocznica Grunwaldzka. Posiedzenie komitetu,
wybranego z łona Rady in. Krakowa dla urządze
nia obchodu rocznicy Grunwaldzkiej, odbędzie się 
w niedzielę 23 b. m., o godzinie 10 przed pełu- 
dniem, w sali Rady miasta, przy udziale delegatów 
zaproszonych instytucyj. Porządek dzienny jest na
stępujący: 1 ) wybór wiceprezesów, 2) sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności, 3) ustalenie progra

stralijskich nie towarzyszyło wytępienie tubyl
ców ? czyż federacya kantonów szwajcarskich 
nie utrwaliła się w  walce z państwem Niemiec- 
kiem, a federacja Stanów Zjednoczonych w wal
ce z Anglią ? Jeżeli więc, rozszerzymy poglądy 
Gumplowicza ‘  w ten sposób, że organizacje pań
stwowe powstają w drodze podboju, dla podbo
ju lub w obawie przed podbojem, to na olbrzy
miej przestrzeni dziejów nie znajdziemy niemal 
faktów, któreby poglądowi temu stanowczo prze
czyły. i

Nie ulega też wątpliwości, - że najazdowi, je 
żeli nie wyłącznie, to przeważnie, przypisać na
leży powstanie niewolnictwa i poddaństwa. —  
Przyczyniły się wprawdzie do rozszerzenia obu 
tych instytucyj w późniejszym zwłaszcza czasie 
i czynniki ekonomiczna lecz w podboju w najeździe 
tkwi niewątpliwie pierwotne ich źródło. Podo
bnie rzecz się ma i z własnością; ziemską, któ
rą Gumplowicz całkiem słusznie od własności 
ruchomej odróżnia. Jeżeli nie zawsze, to w prze
ważającej większości wypadków własność ziem
ska powstała na drodze przez Gumplowicza 
wskazanej, a już w dalszym rozwoju życia spo
łecznego powstały te czynniki ekonoiniczne,_któ- 
sprawiają, że majątki ziemskie przechodzą z rąk 
do rąk drogą kupna i skupiają się w rękach 
grup ekonomicznie silniejszych.

W pływ najazdu słabnie, rzecz prosta, gdy od 
form życia państwowego i między-państwowego 
przejdziemy do wewnętrznej społecznej budowy 
w społeczeństwach już zróżniczkowanych. Czyn
niki ekonomiczne zaczynają wówczas odgrywać 
coraz to poważniejszą rolę, podczas gdy podbój 
obcoplamieńców występuje coraz to rzadziej. 
Musimy jednak w tem miejscu obronić Gumplo
wicza przeciwko podniesionemu przez pana Po- 
snera zarzutowi niedoceniania ekonomicznej stro
ny życia społecznego. Gumplowicz na każdem 
kroku podkreśla, że zaspokojenie potrzeb mate- 
ryalnych było głównym motywem przy powsta

są jeszcze gdzieniegdzie cegły z tej dawnej bu-op 
wli. Obecnie wznieśli tam potomkowie Krzyżaków, 
pomnik z wielkich głazów, ułożonych jedne na 
aa drngloh.

Na najwyższym i największym a nich, na oszli
fowanym w kształt gotycki polu, wypisali natu
ralnie po niemiecku, poniższy charakterystyczny 
napis:

„ W bitwie o byt niemiecki, o niemieckie pra
wo, padł tutaj W. Mistrz Ulryk von Jungingen 
15 lipca 1410 r. bohaterską śmiercią".
Pomnik ogrodzony sztachetką drucianą, porządnie 

utrzymany z kołowrotkiem dla wejścia, jest dowo
dem dbałości Niemców o historyczne pamiątki. Na 
szczycie pomnika umieszczony był olbrzymi wie
niec, snaa w rocznicę zgonu Mistrza.

Wioska Grunwald nie odznacza się niczem azcze- 
olnem. Dość malowniczo położona w dolince, ze

szpecona kominem cegielni, czy jakiejś fabryki, nie 
zwabiła mnie do szczegółowego jej zwiedzenia.

Z oddalenia widać park z pałacykiem właścicie
la Rajenga, dalej trochę murowanych i drewnianych 
domów włościańskich, ciągnących się przeważnie 
szeregiem, tworzącym uliczkę, od północy ku po
łudniowi.

Zwróciwszy się drogą na wschód, doszedłem, po 
upływie pół godziny, do wioski Ludwikowo, typo
wej pruskiej, pełnej niezdarnych murowanek.

Przeszedłszy ją, zwróciłem się w dalszą drogę 
ku wsi Ulnowo. Wioska ta, położona nader malo
wniczo nad jeziorem Lubeń, była miejscem obozu 
wojsk królewskich prżed bitwą. Tutaj na wzgórzu 
nad jeziorem, podług kroniki Długosza, rozpięty był 
namiot Jagiełły i odbijał się w jego wodach. Od 
Ulnowa przez środek pola bitwy zwróciłem się 
z powrotem ku Tannenborgowi, dokąd zdążyłem już 
nad wieczorem.

Chodząc tu 1 owdzie po wzgórzach, snułem róż
ne mniej lnb więcej prawdopodobne domysły. Może 
na którein z nich stał, blisko pięćset lat temu, król 
Jagiełło ze swym orszakiem, wpatrując się gorącz- 
kowo w bój, rozstrzygający o klęsce lnb zwycię
stwie... Może drogą, którą szedłem, cwałowało nie
gdyś ostatnie 16 chorągwi krzyżackich z W . Mi
strzem na czole, aby po krótkiej, rozpaczliwej wal
ce, położyć się pokotem u stóp zwycięzcy...

Wojciech Betley.

Rb małym, KiieRim śniegu.
Na białym, miękim śniegu w lesie, 
Bełkote® życia do cna zżarty,
Czekam —  co wiatr mi dziś przyniesie.

Od ludzi nie chcę tn mieć wieści.
Tu potok niech mi łka, jak serce,
I śnieg, spadając, niech Ezeleści —

Niechaj się snnje, wije, plącze,
W  dal pędzi z wiatrem i znów wraca, 
Jak białe, mgielne konie rączo.

Ta potok bystry, wartka woda 
Źródlaną pieśnią niech mi dzwoni,
Jak dziewka, gdy w las idzio, młoda.,,

Niech ta polana pusta, goła,
Ledwie zasnta bielą śniegu,
Niechaj, jak młodość moja, w o ła ---------

Niech woła, niech się skarży dali,
Gdy serca mego krzyk skamieniał $
I gdy utonął w zimnej fuli...

mu uroczystości, 4) wybór członków do poszczegól
nych sekeyj.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze
nie sekeyi ekonomicznej pod przewodnictwem r. m. 
dr Domańskiego. Sekcya rozpatrywała wnioski ma
gistratu w sprawia ofert na dostawę zaprzęgów do 
odwozu beczek talardowskich i poleciła magistra
towi przedłożyć cyfrowo obliczenie z ostatnich kil
ka iat co do ilości wywiezionych nieczystości i 
kosztów odwozu, a zarazem uznała za wskazane 
wdrożyć joszezo pertraktacye z oferentami.

Następnie przystąpiła sekcya do dalszych obrad 
nad budżetem miejskim na rok 1910 i uchwaliła 
budżet zakładu czyszczenia miasta, tudzież kilka 
pozycyj działu L budżetu, obejmującego zarząd 
główny.

Powieść „Małomieszczanie", Ludwika Stasiaka, 
ciąg dalszy, zamieszczamy dzisiaj na 5 stronicy 
dziennika.

Trybuny na zlot iii. Zlot sokoli. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 26 stycznia o godzinie 12 w po
łudnie. Oferty w terminie nie nadesłane, nie będą 
uwzględnione.

Lasowanie obrazów w krakowskiem Towarzy
stwie Przyjaciół Sztuk Pięknych odbędzie się 30 
b. m. Obrazy, przeznaczone do losowania, można 
na wystawie oglądać. Z dyrekcyi komunikują nam 
nadto, że na wystawę przybyły obrazy p. Hulewi
cza, artysty z Poznańskiego.

Muzyka kościolna. W katedrze na Wawelu ju 
tro w niedziolę, o godzinie 10 edegra na organach 
Feliks Nowowiejski, dyrektor Tow. muzycznego na 
Offertorinm „Adagio Dienla", po sumie na zakoń
czenie „W ielką Fantazyę" I. Seb Bacha. Podczas 
sumy odśpiewa miejscowy chór, pod batutą W . De
ca, własnego nlworu mszę, na tematach pieśni „Bo- 
ga-Rcdzicy“ .

Teatr ludowy. Dyrekcya w odpowiedzi na li
czne zapytania komunikuje, że autorem „Pana me
cenasa11 sztnki, która zdobyła sobie rzeczywisty 
sukces i spotkała się z korzystną oceną za
równo ze strony krytyki, jak i publiczności, —  
jest p. Leopold S u e s s o r, anskultant sądowy w 
Krakowie, znany młody pracownik na niwie lite
ratury.

Dziś i jutro wieczorem daną będzie wesoła far
sa angielska „Ciotka Karola". Lordem Chesney 
będzie p. Szarkowski. Jutro popołudnia nkażą się 
grane z niesłabnącem powodzeniem „ O p o w i e ś c i  
P a n a  D y m k a " .  W  poniedziałek, jako w roczni
cę powstania styczniowego, daną będzie „K  o- 
ś c i u s z k o  p o d  R a c ł a w i c a m i "  po cenach 
bajecznie tanich.

0 baiu kupieckim pisze wychodzący w Krako
wie „Kupiec Polski11: Bal kupiecki, który odbędzie 
się 29 stycznia b. r„ w salach Starego Teatru, 
przypada w 500-letnią rocznicę organizacyi kuplec- 
twa krakowskiego. Uważamy za swój obowiązek 
zwrócić uwagę szanownego knpiectwa krakow
skiego, —  aby z okazyi baiu kupieckiego za
znaczyło swoją żywotność nietylko w kierunku 
spełnienia obowiązku przez wzięcie udziału na ba
lu wraz z rodziną, lecz aby ten ̂ 00-letni rok istnie
nia 'zaznaczyli jakąś trwałą pamiątką. Mamy tu na 
myśli założenie Przytuliska dla steranych, a nie 
mających przytułku handlowców; jest ich kilku w 
Krakowie, mieszczą się oni po norach z litości 
przygarnięci, gdyż nie ma funduszów, aby im dać 
jakie takie zabezpieczenie bytu. Byłoby to uświe
tnieniem też tak rzadko w dziejach Bpotykauych 
pięĆ3et!eci, gdyby dochód z balu przyniósł taki wy
nik, aby w bieżącym roku 500-letniego istnienia 
„K ongregacji kupieckiej krakowskiej'' przytulisko

po cenie 1 K, po 70 h, po 40 h. i po 20 h.
wcześniej nabywać można w biurze Tow. (ulica 
szewska 16) od godz. 6 do 7 wieczór.

rŁ k ra f& e

ip.ógto Cyc ófWalte. • T-
£spei*anto na uniwersytecie *  Jagiellońskim.

Na tutejszym uniwersytecie sawiązujs. się „Kółko 
Esperantystów U. U. J.“ pod protektoratem rekto
ra dra Józefa Łazarskiego i prof. Odoua Bujwida. 
Bezpłatny kurs Esperanta dla słuchaczy i słucha
czek uniwersytetu rozpocznie się w przyszłym ty
godnia. Dziś w sobotę, o godz, 6 wieczorem wy
głosi w sali 39 ani w. Jag. kol. Antoni Czubryński 
referat na temat: „Historyczny rozwój idei języka 
międzynarodowego i jej dzisiejsza realizacja". —  
Wstęp wolny. Goście mile widziani. W

„Ssjm a waika z alkoholizmem11, odczyt dra 
Augustyna Wróblewskiogo, odbędzie się na posie
dzenia Tow. „Eleuterya" dnia 23 b. m. w nie
dzielę o godz. 7 wieczorom w lokal a Towarzystwa 
(Mikołajska 3). Część muzyczno-wokalną wypełnią 
pp. Władysław Niemczyński i Miecz. Zielenklewicz. 
Wstęp wolny dla członków, dla gości 10 hal.

Z „Krak. Tow. Równouprawnienia kobiet11. Dnia
23 stycznia, w niedzielę o godz. 5 po południa, 
w odnowionoj i elektrycznością oświetlonej sali 
Muzeum tecłmiczuo-przemysłcwego (uL Franciszkań
ska 4), p. Kazimiera B n j w i d o w a  mieć będzie 
odczyt p. t. „Prostytncya a wychowanie" Bilety

waniu bytu państwowego; zdaje ou soDie rów
nież sprawą ze znaczenia czynników ekonomicz
nych przy tworzeniu się klas społecznych i dal
szej ich wzajemnej walce, a jeżeli twierdzi je 
dnocześnie, że bez organizacyi państwowej kla
sy uprzywilejowane nie mogłyby utrwalić swej 
ekonomicznej przewagi, że organizacja pracy, 
przechodząc od niewolnictwa przez poddaństwo 
do najemnictwa, nosiła zawsze charakter przy
musu, że organizacya państwowa miała zawsze 
i ma dotąd na celu zapewnienie mniejszości 
władzy nad większością —  to twierdzenia te 
uznać należy za zasadniczo słuszne.

Natomiast skomplikowane zagadnienie stosun
ku jednostki do społeczeństwa zostało przez 
Gumplowicza jednostronnie rozwiązane. Przy
wódcy mas, wielcy wodzowie, wielcy zdobywcy 
nie są tylko, jak mniema G., wykonawcami woli 
zbiorowej. Odgadują zaś wprawdzie najczęściej 
utajone zaborcze instynkty mas i umieją prowa
dzić je  w kierunku przez nie pożądanym, lecz 
nie brak też przykładów, że silna wola przy
wódcy przełamuje opór masy, która dopiero po 
osiągniętem powodzeniu, składa hołd temu, kto 
wbrew jej woli, ku zwycięstwom ją poprowa
dził.

Z takiem jednostronnem ujęciem podstawo
wych zagadnień społecznych spotykamy się u 
Gumplowicza na każdym kroku. To też Posner 
słusznie uczynił, że pomimo całego pietyzmu dla 
zgasłego świeżo myśliciela, na te wybujałości 
myśli, na to niepomierne rozszerzanie działania 
uwydatnionych jrzez Gumplowicza czynników 
życia społecznego, zwraca uwagę czytelnika. 
Lecz to tylko drobna część zadania, którą w sto
sunku do teoryi tego pierwszorzędnego soc jo 
loga spełnić należy. Bo jeżeli poglądy Gumplo
wicza nie dadzą się utrzymać w tem bezwzględ- 
nem sformułowaniu, jakie im ich twórca ze szko
dą dla swych pomysłów nadał, to zachodzi nie
równie donioślejsze pytanie: w jakiej mierze

Żywiec, 21 stycznia, Funkcyonaryusze kolei 
państwowej w Żywcu, zamiast wieńca na trumnę 
ś, p. Zarubowej, złrżyli 18 K 40 h na miejscowe 
Koło Towarzystwa Szkoły ludowej,

Chrzanów, 21 stycznia. Po rezygnscyi adw. dr 
Karola Smolenia z godności prezesa kasyna, walne 
zgromadzenie Towarzystwa kasynowego wybrało 
prezesem p. Brunona Lowenfelda. Do wydziału wy
brano dr Smolenia, ks. kan. Prezentkiewicza, Grze- 
lewskiego, Edmunda Prezentkiewicza, dr Dąbrów 
skiego, Oszackiego, Vogta i Sylwestra Ziembińskie
go. Na wniosek dr Woynarowskiogo uchwalono 
zmianę statutu w niektórych punktach. Wydział 
aa posiedzeniu wczorajszem ukonstytuował się pc 
wołając na wiceprezesa ks. Prez.ntkiawieza, na se
kretarza dr Dąbrowskiego, na gospodarza Ziembiń
skiego, na skarbnika Oszackiego, na bibliotekarza 
Grzelewskiego. Na posiedzenia tem uchwalono urzą
dzić zabawę taneczną 1 lutego.

Tarnów, 21 stycznia. (Walne zgromadzenie tar
nowskiego Kola Tow. nauczycieli szkół wyższych. —  
Straszny wypadek. —  Z kroniki policyjnej).

Walne zgromadzenie tarnowskiego Koła Towa
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem p. Arvaya, który w 
swojom zagajeniu wsonmniał o - 25-)etnim jubileu
szu - tarnowskiego Koła, oraz podkreślił potrzebę 
większego ' skonsolidowania się tak na zewnątrz 
jak i na wewnątrz. Sekretarz Koła prof. Stryszow
ski odczytał następni) sprawozdanie zarządu, które 
przyjęto. Posiedzeń odbyło się 10, odczytów 6. 
Sprawozdanie kasowe przedstawia się następująco: 
Suma wkładek od członków za rok 1909 wynosi 
739 kor., do Lwowa odesłano 554 kor. 25 hal. 
Dochody wynosiły 363 kor., rozchody 343 kor 
10 hal. Po wysłuchaniu sprawozdania ustępujące
mu wydziałowi udzielono wotum zaufania i wyra
żono mu podziękowanie za energiczną pracę.
' Z  kolei odbyły się wybory do wydziału. Preze

sem wybrano Airaya, wiceprezesem prof. Tenczy- 
na .'D o wydziału weszli profesorowie: Stryszowski, 
Skoczylas, Wierzbicki, Gołąb Szaflarsk!, Nowak, 
Radwański i Zieliński, zaś do komisyi kontrolują 
cej, Gruszecka, Sęk i Wilk.

Przy wnioskach i intorpelacyach polecono wy
działowi zająć się gocinem urządzeniem 2 5 -leiniego 
jubileuszu tarnowskiego Koła, oraz zwołaniem wie
cu profesorów, celem utworzenia Ligi dla ochrony 
czci (Wniosek prof. Gutowskiego). Jako delegatów 
na zjazd delegatów we Lwowie, w sprawie suplen- 
ckiej, wybrano profesorów: Skoczylasa, Kropatscha, 
Zielińskiego i Radwańskiego.

W  tych dniach policja tarnowska wyśledziła 
pieniądze, które w poprzednim miesiącu w sumie 
3490 kor. okradziono p. Józefowi Maschlerowi. 
Pieniądze te znalazł stróż Banku eskontoweg* 
Kałaga i ukrył je w piwnicy. Zakupno 
i dostatnie życie zwró iło nań uwagę policyi, która 
Kułagę aresztowała. Kałaga pieniądze oddał, z wy
jątkiem tych, które stracił.

W  ostatnich dniach dokonano szeregu włamań, 
z których najznaczniejsze byłe u prof. A. Złodziej 
zabrał z biurka 2 książeczki kasy oszczędności: 
na 50 1 3000 koron, lecz zgubił je, skutkiem czego 
dostały się w ręce policyi. Ptaszka ujęto. W .

Gorlice, 19 styczn ia . („Betleem polskie". —  
Rada miejska. —  Z Rady powiatowej.) Dnia 16 
p, ju, oaDytó aię ^t"r»nicm7 u na profeso o., '•gi
mnazjalnych przedb^awlen’e „B etleem  polskiego". 
Rydla na dochod orkiestry uczniów tutejszego gi- 
mliazyam oraz „wzajemnej pomocy". Sala Sokoła. 
w której przedstawienie się odbyło* była nietylko 
wysprzadana, ale wprost groźny dla bezpieczeń
stwa panował ścisk na sali i galery i* co ^af0 1 a ’ 
wet powód do interpelanyi w Radzie lni-jakiej na 
posiedzenia w dniu 17 b. m. Uchwalono, aby ma
gistrat czuwał nad tam, iżby na przedstawienia 
w sali „Sokoła" wydawano tylko taką ilość bile. 
tów, któraby odpowiadała liczbio osób, mogących 
zająć miejsca wygodne w widowni. Najprostszym 
sposobem rozwiązania tej kweatyi byłoby zaprowa
dzenie miejsc wyłącznie siedzących.

Rada miejska rozpoczęła szereg posiedzeń P°‘  
święconych obradom budżetowym. Dotychczas zała
twiono wszystkie rubryki dochodów oraz część oz* 
chodów w myśl wniosków magistratu i L(komisy 
budżetowej bez opozyeyi. Jedynie przy jednej po- 
zycyi wyłoniła się żywsza dyskusya na temat pod
wyższania płac^ urzędnikom i fankeyonarjuszom

'  W  sprawie liczby udzielić się mających konce- 
syj szynkarskich po roku 1910, Rada miejska n-

ostać się one mogą wobec znanych nam faktów 
z przedhistorycznego i historycznego bytn na
rodów. Innemi słowy należałoby śmiałe, lecz 
zbyt szerokie często dedukeye u Gumplowicza 
poddać indukcyjnemu sprawdzeniu na podstawie 
całego materyału zebranego przez etnografię, 
antropologię i historyę i zajtreślić właściwe im 
granice.

Zadanie to przekracza siły jednostki —- całe 
pokolenie uczonych zaledwie mogłoby mu spro
stać. Ale jeżeli wyjdziemy z tego założenia, że 
dla rozwoju socyologii tizeba jakąkolwiek kon- 
cepcyę socjologiczną przyjąć na razie za punkt 
wyjścia, za oś, że tak powiemy, poszukiwań 
naukowych w tej dziedzinie, to będziemy mu
sieli przyjść do przekonania, że z istniejących 
teoryj socjologicznych, jedna tylko teorya Gum
plowicza na to zaszczytne wyróżnienie zasłu
guje. *

Pan Posner, który całokształt poglądów Gum
plowicza zgłębił naj gruntowniej może ze wszyst
kich jego krytyków, byłby z tego względu uaj- 
bąrdziej powołanym do założenia podwalin poc. 
szkolę Gumplowicza w socyologii przez roz
strzygnięcie zasadniczego pytania: jakie z po
glądów Gumplowicza i z jakiemi ograniczenia- 
mi ostać by się mogły, jako trwała zdobycz 
myśli naukowej w dziedzinie życia społeczne£° 
i z tego względu poddane być winny pff50?' 0'  
gół badaczy na tem polu bezstronnemu, induk
cyjnemu sprawdzeniu? - ,

Kto wie, czy. teorye Gumpiowicza aie 
grałyby wówczas tej samej roli *  ,s<?c^ .pb 
jaką odegrał darwinizm w biologii i ł a.. , 
by był odegrać marksizm w ekonomii, g Jby 
marksiści zajęli w stosunku do Marksa stano
wisko nie bezkrytycznych apologetów, lecz ba
daczy naukowych, pizekształcających, uzuPf zia
jących i rozwijających poglądy swego mistrza.

A  3 .

«d̂ e’ JUL0.!?- własnego wyrobu w Związku katolickich krawców
UBRANIA GOTOWE Trwalsze od wiedeńskich Kraków.’ Fioryaóska 7. (Tuź p rzy  R ynku). Lwów plac Halicki 7.
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chwaliła na wniosek ks. Świeykowskiego wyrazić 
gorące życzenie, aby przy udzielania koncesyj, ża
den z obecnych szynkarry nie został pominięty 
'L iczba koncesyj gorlickich ma wynosić, według o- 
pinii Eady czterdzieści, z czego dwie koncosye 
przypadłyby gminie, 
i Dotychczasowy marszałek powiatowy p. Płocki 
zrezygnował z godności; wicemarszałek p. radca 
Smolecki wkrótce opuszcza nasze miaBto, przenie
siony do Erakowa; wybór nowego marszałka, pana 
posła Długosza, dotychczas nie został zatwierdzo
ny, wobeo czego w  Radzie powiatowej panuje po
niekąd bezkrólewie,
' Jarosław, 20 stycznia. (Bal profesorski. —  
Szpieg dezerter). * a

B al profesorski nz dochód kolonij wakacyjnych, 
utrzymywanych . przez Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych, odbył się 15 b. m. i wypadł pod 
każdym względem doskonale. Bawiono się ochoczo 
do białego rana.

W  ostatnich dniach zbiegł z czynnej służby ma
nipulacyjny kapral 9 komp. 89  p, p, nazwiskiem 
P e t r y c k l j ,  po zdefraodowaniu znacznej kwoty 
p ieniężnej z kasy manipulacyjnej w  kierunku Eo- 
,syi. Zbiegły jest także podejrzany e szpiegostwo 
na rzecz Eosyi.

Ee> ś w ia ta .
1 W Aczór Słowackiego w Wiedniu. PiBzą nam
a W iednia: Staraniem Stow. postępowej młodzieży 

. polskiej „Spójn ia" odbędzie się ta we wtorek d. 
(25 stycznia o godzinie 7 1/* wieczór w  dużej 
la li Qewerbeverein’ a I  Eschenbachgasm 11, u r o -  
' c z y s t y  w i e c z ó r  n a  c z e ś ć  J u l i u s z a  S ł o 
w a c k i e g o  z współudziałem p. Ireny S o l s k i e j ,  
artystki teatru miejsk. w  ”  "

c z ó w  n y. K asjerka ta utrzymywała stosunki 
z jednym kelnerem tegoż hotelu 1 chciała z za
zdrości o t r u ć  bw oją rywalką, której posłała sfos- 
forewany list miłosnj’, bukiet i flaszkę zatrutego 
wina. Plan ten jednak nie udał się.

Amerykan,ka o literaturze polskiej. Paana 
Gardner, literatka amerykańska, napisała ciekawy 
artykuł o literaturze polskiej. Tytuł tej pracy 
świadczy już o szacnnku autorki dla polskiego pi
śmiennictwa. „Poland'8 great but unknown litera
turę" —  „W ielka, lecz nieznana literatura P ol
ski" —  brzmi tytuł artykułu. Autorka unosi się 
nad bogactwem nowych Idei i nieznanych w in
nych literaturach piękności, któro odkryła w dzie
łach naszych wielkich mistrzów słowa. O języku 
polskim mówi, żo nie jest on trudniejszym do na
uczenia się od niemieckiego i zaobęca publiczność 
angielską do uczenia się mowy Mickiewicza 1 Sio- 
waekiogo, aby módz rozkoszować się Ich dziełami, 
których żaden tłómac* nie jest w stanie oddać w 
formie godnej oryglnałŁ Panna Gardner unosi się 
też nad patryotyzmem narodu polskiego I jego 
wiernością dla swoich ideałów.

Katastrofa aeroplanu. Z Oranu donoszą, że 
awiatyk Oliewlagers, który wzuiósł się swoim mo
noplanem, zawikłał się w druty telegraficzne, które 
przecięły rezerwoar benzynowy motoru. Monoplan 
stanął w płomieniach i spadł na ziemię. Oliewla
gers przy upadku swoim odniósł tylko lekkie zra
nienia.

prezesa zarządu głównego T. S. L . posła Bandrow- 
skiego, który przybył na bal z żoną i córką. Na 
bal przybyli także obsj wiceprezesi T . S. L. dr 
Adam i p. Natanson, prezydent Ciuchcińskl f cały 
szereg posłów i innych wybitnych osobistoścL 

P ożar w  m agazyn!a Is^m ien, Ubiegłej nocy 
przed godziną 12 wybuchł w magazynie trumien 
miejskiego zakładu pogrzebowego, znajdującym się 
w realności przy ulL Kochanowskiego L. 64  we 
L w ow ie groźny pożar od żelaznego piecyka. Dzię
ki energicznej akcyi ratunkowej miejskiej Btraży 
pożarnoj ogień w krótkim czasie zlokalizowano, 
lecz s z k o d a  w y n o s i  k i l k a  t y s i ę e y k o r o n .  
W  płonącym magazynie nadpaliła się bowiem część 
sufitu, a nadto je st około 60 trumien i 4  katafal
ki zniszczonych.

Hepsrtoar teatru lwowskiego.
W  niedzielę po południu; „Betieem polskie"; wieczór: 

„W alc miłości".
W  poniedziałek; „Lady Frederlz".

num er „N . R eform y*  zawiera i s

oraz p, Juliuszn W  o 1 f  s o a a , znanego 

Z Monachium pisz*

i £ o n a t n , p- N o s a ł e w i c a a ,  śpiewaka
tutejszej, 
pianisty.
i Bal polski w  Monachium.
^asz korespondent:
| -Tegoroczny karnawał zapisał się i w pamięci 
tutejszych Polaków. W o  wtorek 18  h. m. odbył 
Się w udekorowanych salach kawiarni „Leopold** 
b a l  p o l s k i ,  3 udziałem wszystkich znanych oso- 

istości ze świata arfc. lit. polskiego, jak niemniej 
przy niebywałej liczbie cudzoziemców, zwłaszcza 
Francuzów I Anglików. Z tańców, mazura może 
przy nienazbyt odpowiedniej muzyce (niemiecka 
kapela nie mogła się zespolić z werwą narodowego 
tańca) podziwiali cudzoziemscy goście, słyszało slęj

Dzisiejszy
stronic. Na stronie fi znajduje się dalszy ciąg po
wieści L. Stasiaka „ M a t o m l e s z e s a n l e " .

Szematyzni królestwa Gallcyl l Lódomeryl na 
rok 1910 opnócił prasę I jest do nabycia w blu- 

Krakowlo, dr. Henryka I rach Namiestnictwa w# Lwowie. Szeasatyzsa sawlo

1„fias ist der T anzl" Zaznaczyć należy, żo 
strojach (tu i owdzie kostyumy narodowe), bal 
tniał coohę artystyczną, a zasługa to w wielkiej 
mierze komitetu balowego z p. Trojanowskim (ba- 
letmistrzem tutejszej Opery), który nie szczędził 
starań do wykazania, Że w taklem „m ilieu" jak 
Monachium, dorównujemy - zachodowi w  kulturze 
towarzyskiej pod każdym względem, a na punkcie 
estetycznym niektóre nasze właściwości, jak tern- 
perament nasz, tworzą wytworny kontrast do spo
kojnej, sentymentalnej natnry niemieckiej. Pod 
względem finansowym bal zaBllil ki.sę Towarzystwa 
studentów Polaków. (jf . J.)

Jubileusz czeskiego uczonego. W ielki znawca 
piśmiennictwa czeskiego, autor pomnikowego dzieła 
„ D i e j i n y  c z e s k o  l i t e r a t u r y " ,  dr Jarosław 
l i c z e k ,  święci półwiekową rocznicę swych ur« 
dzln z czego korzystając, świat naukowy czsskl i 
świat czeski polityczny niosą mu hołd zasłużony. 
Jarosław Ylczek pochodzi ze Słowacczyzny, nrodził
*'£_vr r 1S60 w JJystrzyoy Bańskiej. Prac? nau
czycielską rozpoczął w szkole realnej w Bernie 
JńorawBkiem r. 1882. Stąd przybył do Pragi i  ja
ko profesor szkoły realnej habilitował się w roku 
1S98 na wszechnicy czeskiej, a w r. 1908  otrzy
mał zwyczajną katedrę dziejów piśmiennictwa cze
skiego.

W  życia narodowo-politycznem służy profesor 
Ylczek ideałowi jedności czesko-słowacklej, której 
wyobrazieielom jest własna jego osoba, Hasło to 
ma dzisiaj po jedDej i drugiej stronie coraz wię
cej wyznawców i działaczy, to toż I działalność 
tego apostoła znajduje należne uznanie. Na niwie 
naukowej zapisał swe imię prof. VIczek jako au
tor „ D z i e j ó w  p i ś m i e n n i c t w a  s ł o w a 
c k i e g o "  —  stndyum o P a w l e  S z a f a r z i k n ,  
tnanym archeologu ' słowiańskim, który rów nio! 
!  rodu słowackiego i  słowackiej ziemi pochodził a 
w Pradze żył i czuł Bią Czechem. —  Obok pracy 
„Z  d o b y  J o s e f i n s k e *  przyznaje nauka wielka 
wartość jego pracy „ J a n s e n i s m  n a - p n d i e  
(na ziemi) c z e s k e " .  Największym jednak bla
skiem imię- swe okrył dziełem: „ D z i e j e  pi -
♦ jt i f i u n i c t w a . c z e s k i e g o " .

Wręczani* św ia d e ctw  szkolnych. Mnożące się 
lamobóistwa pośród młodzieży Ezkolnej z powodu 
niepowodzeń w nauce spowodowały ministerstwo 
oświaty do wydania rozporządzenia w sprawie 
wręczania świadectw szkolnych. Rozporządzenie to 
powiada wprawdzie, że ł nadal mają gospodarze 
klasy wręczać świadectwa bezpośrednio uczniom, 
jednakże dyrektorowie i nauczyciele mogą w wy
jątkowych wypadkach wedle własnego uznania urzą
dzić sposób doręczania świadectw, zwłaszcza na 
życzenie rodziców lub opiekunów, tndzleż gdy za
chodzą inne ważne okoliczności. W  ten sposób 
szkoła może częBto zapobiedz rozpaczliwy es krokom
uczniów. Dalej poanoBi rozporządzenie ministeryalne, 
że nauczyciele co do nerwowo i chorobliwie uspo
sobionych uczniów już w toku roku szkolnego przez 
w łaściwe obchodzenie się 3 nimi i wczesno zawia
damianie rodziców-, powinni starać się o zapobie
ganie aktom .rozpaczy z powodu złych postępów. 
P rzy  rozdawaniu świadectw należy uczniów, którzy 
nie mają dobrego postępu, pocieszać i pouczać we 
nłaściwy. sposób.

A ustryacka polityka podatkowa, C. k. Towa
rzystwo rybackie W W iedniu ogłaBZ# w dzienni
kach tamtejszych następujący komunikat; „N ajw a
żniejszą naszą rybą hodowlaną jest karp. Państwo 
sustryaekio oddawna góruje W hodowli karpia, 
czeskie i  g a l i c y j s k i e  karpie zyskały sławę 
światową, ale w znacznej częścią Idą z* granicę, 
zamiast stać się ludowym środkiem spożywczym 
w ognisku konsnmcyi, w W iedniu, gdzie są tak 
poszukiwane. Za to W iedeń zasypywany jest ryba
mi zaKranicznemi I to morskiemi, od których w 
W iedniu opłacaną jest akcyza w kwocie 2 koron 
60 halerzy za centnar metryczny, gdy od karpi 
krajowych trzeba o p ła c i  akcyzę w kwocie 15 E  
60 h., a w ięc dokładnie 6 razy ty ło". Z togo po
wodu, jak czytamy dalej w komunikacie, Tow a
rzystwo wysłało do kompetentnych ministerstw I 
magistratu m. W iednia deputacyę," ażeby uzyskać 
zniżko powyższej taryfy akcyzowej. W  minister
stwach referenci przyjęli przychylnie żądanie de- 
putaeyi, natomiast referent magistratu zachował

Zamach z miłości. Z W e n e o y l  donoszą: 
Wielką sensacyę. wywołało tn aresztowane kasy er
ki hotelu „Bauer i Grunwald", W , P a u l o w i -

iii

opery i*  wyka* nie tylko personalu urzędów państwowych 
ale tik że  autonomicznych oraz wszelkich publicz
nych instytucyj finansowych, kulturalnych, stowa
rzyszeń i  t  d,

Procaa Borowski*} w llustraoył. Eodakcya 
„Nowośoi Lustrowanych" poświęciła ostatni numer 
(4) w  większej części sensacyjnej rozprawie przecier 
Janinie Borowskiej, zamieszczając bardzo wiele in
teresujących, do tego procesu się odnoszących ilu- 
stracyj. Są tam w ięc fotografie występujących w 
procesie osób, najważniejszych świadków, między 
tymi hr. Eeginy Tyszkiewiczowej, dalej zdjęcia 
wnętrza sali rozpraw podczas przesłuchania oskar
żonej, doskonałe zdjęcie przedstawiające Borowską 
w chwili po omdleniu, spoczywającą na otomanie 
w pokoiku obok sali rozpraw —  słowem wszyscy 
cl, którzy na rozprawie nla byli, znajdą w tym

G a b r y e l a k a ,  Krzysztof ory
K s ^ a -I s ó w a r . Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nia i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiasięczne. Instrumenty używane od 
cen na (niższy eh.

JfILU g i l  i

numerze „Nowośoi ilustrowanych* bardzo wierny 
je j obraz.

Składki. Na uprowadzenie zwłok J. Słowackiego zło - 
żył Stanisław Liwica 12 K, pochodząca s dobrowolnych 
datków przy w z topie na uroczystość jubileuszową ku 
czci Słowackiego, która clę odbyła 19 grudnia 1909 w 
szkoło w Piekarach.

Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego im. Adama 
Mickiewicza urządza w niedzielę 23 b. » .  o godz. 81/, 
po południu w sali restaurscyi J. Leithnerz, I Auer- 
sperg 6. odbędzie się odczyt dr Ludwika Jotelsai „Ma
rzenia senee i ich znaczeni* w nasiom ły d a  p>jchtcz- 
nem.

2 kalendarza, W  sobotę 22 stycznia; Wincentego i 
Anastazego nrn.; w niedzielę 23 stycznia; Ew. Padamy; 
w poniedziałek 24 Sty czuta: Tymoteusza b. m.

V ’ floU0d sńuir* 28 : cyozuii. o jyodc. i mic. ;17; zachód 
0 godz, 4 w, 16; dlogoSO d-ria 8 godila 49 min.

Z krakowskJeg* obserwataryum. Dala 21 stycznia 
termometr aoeseii od 4 v 0‘*> do * ’9 — barometr wa
hał się. _ “  r ■ ■*—-*■— — '      _

1'aia 22 rtycn,.a 0 pods. 7 rano st-a kwj\nehra 733-6 
tc-momctru 0 3 C,j wiatr zachoasio-poładniow*- 

zachodni. ■ r
' - - ■

Repsnusn* Teatru mieiskiego w Krakania.
W  sobotę; „Pod górę", sztuka w 3 aktach H, X , Ro

stworowskiego.
W niedzielę po południu; „Betieem polski**; wieczór: 

„W ielki Fryderyk".
Repertuar teatru ludowego.

W  sobotę; „Ciotka Karola",
W  niedzielę po południa: „Opowiiści Lne! Pana Dym

ka": wieczór; „Ciotka Karola".
W  poniedziałok: „Kodcinrako pod R.v:<i. -icumi ,
W e wtorek: „OpowieiScI loirf Pana  ̂Dym ia“ ,
We środę; „Zbójcy". .- '  ~
W e czwartek; „Pan mecenas".
W  piątek: „Ciotka Karola",
W  sobotę: „Hulsj austa*. . o t *
Unlwereytet ludowy Im- Adama M isiew icza 

w  K rakow ie- 
' w  eobotę; Prol. Tadeusz Rojek: E ieciytlsp  Eena- 

nowskl (poeta powitanie®.)
W  niedzielę-,. P. Konstanty Zacharkiewics; promienie

Eooatgena (wykłuć ilustrowany obrazami IwietlueLjl.)
Pcwezeohne wykłady uniwerayteckls 

" w  Krakowie
(w auli I izkoły realnej przy- cl. Studenoklej, o g. 6.)

Y7 poniedziaisk; Doo. dr Koman Dyboski: O życiu i 
pismach Tennysona. (Wykład IH.)

We wtorek; Dr Stanisław Szpotański; Maurycy Mech- 
nacki (wykład I.)
gąggąggasjgssag ^ ; : - 3 C T w m r *  xpersavmLSP aasegga

(Telsgramy „M. Reformy" z dnia 22 stycznia.)
Londyn. W ybory w  dalszym ciągu mają 

przebieg n i e k o r z y s t n y  d l a p a r t y i  l i b e 
r a l n e j .

Dzienniki liberalne żala się na ogromną 
p r e s j ę ,  wywieraną przez wielkich właścicieli 
na ludność wiejską. Wielu lordów oświadczyło 
np. swej służbie, że w razie przejścia kandy
data liberalnego,- zostanie w znaezej części 
w y d a l o n ą .  Tak samo grożono wydaleniem 
robotników w wiola fabrykach.

W czoraj wybrano ministra robót publicznych 
H a r c o n r t a .

D o t ą d  u n i o n i ś c i  m a j ą  o g ó ł e m  185 
m a n d a t ó w ,  liberali 161, partya robotnicza 
81, nacyonaliści 68. D o t ą d  z y s k a l i  u n i o -  
n i ś c i  81 m a n d a t ó w .

Londyn. Do godziny 12 m. 89 w nocy wy
brano 184 n n i o n i a t ó w ,  157 liberałów, S l 
członków partyi pracy, 58 np.cyonalistów. U n i o- 
n i ś c i  zyskali 82, liberał' 9 mandatów, partya 
pracy 1. j  *

U p lzotly  B jb a r o z s .
Londyn. Przy wyborach w jednej z dzielnic 

londyńskich pojawił się przy umie wyborczej 
dwuletni chłopczyk, lord Robert A 1 g  e r 8 o n, 
przyprowadzony przez ojca, colem oddania głosu.

W czoraj aresztowano wybitnego członka par
tyi konserwatywnej H o m e r a ,  który wysłał 
sfałszowaną depeszę w . dniu wyborów Lloyd 
Gcorgo’a do jego okręgu wyborczego. W  de
peszy tej Homer doniósł wyborcom, że Lloyd 
Goorge uciekł z Londynu.

Suma uzyskana z ubezpieczenia emigrantów 
chorwackich przez Towarzystwa okrętowe, zu
żyta będzie na założenie s z k ó ł  c h o r w a 
c k i c h  w Ameryce. Wszystkie Towarzystwa 
okrętowe, koncesjonowane w Chorwacji zgo
dziły się na to żądanie rządu chorwackiego co 
do ubezpieczenia emigrantów chorwackich w tu
tejszym banku dla handlu i przemysłu.

Dział ekonomiczny.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, 21 stycznia. Płacono za 

100 iaiogr.; Pszenioa biała —•— do —.—, czerwona 
i żółta ł-7-10 do 28— , węgierska do — żyto
krajowe lż '6 0  do 21T 0, węgierskie — do — ; ję
czmień na krupy 15TO do 15-80, browarny — do — 
na, puSf.ę 14 (50 do 15-10; owies z opłatą akcyzową — 
do owies na pr-szę z opłatą akcyzową 15-GO do
17 10; proso od — - do — ; jagły 27'50 do 27-70; ta 
tarka 15‘ćO do 18-— ; kukurydza 15-10 do 18-70; groch 
k3--— uo 81 — ; fasola 25-50 do 40"— ; wyka 15"0J do 
iG-50; rzepak zimowy 29*—  do 82-— ; koniczyna na
sienna czerwona 120*— do 180*— biała ISO*— do 190-— ; 
tymotka 42*— do t.O"— ; esparsotta do — ; so
czewica 22-— fio 80*— ; słonia 8’40 de 7-20; siane 8-80 
do 9"60; koniczyna pastewna 10*40 da 11-30 zieiunłaki 
5"— do 5"80; jaja z u kopo 3'20 do 8"60; masło za i  kg 
2-80 do 2-80; spirytus na’  93° za 1 UL —*— do 210; 
okowita na 7(>" Traiosa — do 170-—.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, 21 stycznia. Ne dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 548, oioląt 276, owiec i kćs 0, aiarogacizny 
350; razem 1174 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me
tryczny żywej wagi: bniiaje od 67"— do 63"—, woły 
65-— do 76-—, krowy od 6Sr— d* 68-—, jałewnik od 
57-— do 60*—, cielęta od —*— do —*—, nierogacizna 
toczną od O—•— do 0—’— ; bitej wsgi: nierogaeisnę oa 
144-— do 160-— . Z Eftkopieaych na oko płacone za 
sztukę; buhaje od 63-— da 2u0*—, woły z paszy ad 
200"— do 260-— ,'krowy od 90-— do 900*—, jałówki od 
óO*— dc 170-—, cielęta od 29"— fio 68*—, owco i kozy 
od — do — —.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco
wa konsumoyę 820 sztuk, na konsumuje innych gmia 
kraju 297, na eksport ł* granicę krają bydia rogatego 
48 na ck*,psrt ł* gruiiet kiaja merogackaj —.

Ceny poYYj^ese obliczona D6& opłaty ukcyŁOŴ i.

L i v ó w ,  S2 stycznia- 
Bai T. S. L. odbył się we czwartek wo Lwo

wie w sali kasyna miejskiego I uda! się wyśmie
nicie. Rozpoczął zabawę polonez, prowadzony przaz

!1| .  w « -  
(Tslagr&iay „ff. neferusy" z dnia 22 stycsnla.)

^  Z a ta rg i W & ś d  nswacósr, *
IP/Iedeń. Na wczorajszem posiedzanSu Sejmu 

dolno-austryackiego przy dyskusji budżetowej 
nad etatem oświaty dr G e s s m a n n  wystąpił 
przeciwko poa. Hofbauerowi i posłom niemiecko- 
narodowym za wznowienie J e r  Ko!.isko-Axmauu", 
które się ma obecnie przemienić znowu w lex 
„Hofbauer". ‘  - ■

Podczas przemówienia dra Gessmanna przyszło 
do żywej kontrowersri między pos. Hofbauerem 
i towarzyszami.

UffasSscsLcS*9 Sa]£H2 essiŁSo^o.
Fraga. Rokowania w sprar io S e l m n  c z e 

s k i  eg-o nie doprowadziły do rezultatu. Czescy 
agraryusze oświadczyli, że godzą się na przed
łożoną przoz marszałka i namiestnika formułkę. 
Niemcy odroczyli zapowiedziana na poniedzia
łek obrady na dzień nieoznaczony.

.. ĘSStSIPMl Ł&1SS.
Praga. Z powodu w^yciku ostatniego y/ybc-ru 

uzupełniającego w Pradze, były poseł tir S r b  
i wielo innych osobistości, w y s t ą p i ł o  z p a r 
t y i  s t a r o e z e s k i e j ,  ponieważ partya ta po
parła kandydata radykalnego przeciw młodo 
czeskiemu.

Przeciw R rasiarzou ł.

I & i ®  I S i ,

s i i i s o E i  J o t j  iE iS r m f
z fjRSs 22 stycznia.

Pożar paramenta. I
Konstantynopol. Śledztwo wykazało, że ogień, 

który zniszczył pałac Cziragan był podłożony 
że były s u ł t a n A b d u l H a m i d  s t o i  w ś c i 

s ł y m  z w i ą z k u  z t ą  s p r a w ą .
Przedsięwzięto 100 a r e s z t o w a ń  wśród 

urzędników pałacowych. Prezydent Izby depu 
towanych Achmet Riza zachorował i prawdopo
dobnie u s t ą p i .

© r & s a y  I 
Paryż. Z  powoda orkanów i wylewów komn- 

nikacya pocztowa p r a w i e  c a ł k i e m  p r z e 
r w a n a ,  a kolejowa i. telegraficzna przerwana 
po większej części. Kilka osób z g i n ę ł o ,  

Wiedeń. Komunikacja telegraficzna ze Szwaj- 
caryą nadal z u p e ł n i e  p r z e r w a n a ,  a z 
Francją częściowo.

Ckazsuda s\ą komety.
Rogg:o di Calabr ia. W czoraj o godz, 6 wiecz. 

ujrzano na niebie k&metę z wielb m świetlnym 
ogonem. Kometę można było widzieć bardzo 
dobrze. Zniknął on w kierunku zachodnim poza 
górami sycjhjskiemi.

0 wy&aie Cooka.
Frankfurt „Kleino Presse" donosi: Toczą się 

rokowania o wydanie C o o k a  Stanom Zjedno
czonym.

Chiny zbroją się.
Petersburg. Z  Charbina donoszą: C h i n y  

p r z y s p i e s z a j ą  z b r o j e n i a  na  g r a n i c y  
r o s y j s k o - c h i ń s k i e j .

Pożyczka dla Gida.
Mowy Jork. „New Jork Herald" donosi i P e -  

k i n u :  Umowa w sprawie amerykańskiej po
życzki 60,000.000 dolarów dla kolei Cinczufu- 
Cicikar do Ajgon, została zatwierdzoną. Kiero
wnictwo budowy będzie spoczywać w ręku firmy 
angielskiej, zaś Ameryka dostarczy inżynierów. 
Umowa przewiduje takie dopuszczenie innych 
narodowości do małego udziału w pożyczce.

k a t a s t r o f a  k o le jo w a .
Łowy Jork. Pod Northbay (stan Ontario) wy 

kcleiły się cztery wagony kolei Canadian-Pacific 
i s p a d ł y  z w y s o k i e g o  n a s y p u  d o  r z e  
k j. W  piątym wagjnie wybuchł po2ar. Liczba 
osób, która się utopiły lub zginęły w płomieniach 
wynosi 48, & liczba rannych 92.

e e s
S o r o w s b ie J .

Stransky’cgo „ L i i  Noyiny", 
walkę z Kramarzem.

Berno. Organ 
który prowadzi 
wzywa go do ustąpienia z kierownictwa partyj 
czeskich i wycofania się z polityki czeskiej, 
czyniąc go odpowiedzialnym za ostatnią klęskę 
wyborczą w Pradze i za niepowodzenie polityki 
czeskiej. „Lid. Noviny“ są,dzą, że połączenie się 
wszystkich stronnictw czeskich będzie możliwem 
p o  w y c o f a n i u  s i ę  K r a m a r z a .  W  ubie
głym tygodnia Kramarz nazwał na pubłicznem 
zgromadzenia Stransky’ego kemedyantem.

©  p r s w i  „ v s t s H.
Wiedeń. Posłowie niemieccy z Czech domaga

ją się r e o r g a n i z a c j i  z w i ą z k u  n i e m i e 
c k o - n a r o d o w e g o  w parlamencie w tym 
duchu, aby posłom niemieckim z Czech przy
sługiwało zawsze prawo ,.veta" we wszystkich 
sprawach taktycznych.

CliłlSJSŁ
Budapeszt W  kołach politycznych zapew

niają, że hr. Kłman, po przyjęcia yotum nie
ufności w Sejmie, k t ó r e  n i e  u l e g a  w ą t 
p l i w o ś c i ,  poda fiię do dymisyi W  razie od
rzucenia dymisji ze strony cesarza, Khunen- 
Hederyary otrzyma upoważnienie do r o z w i ą 
z a n i a  S e j m u .

odroczenia SsjEn.
Budapeszt P rzypuszcza ją , to  Sejm  będzie 

w poniedziałek  o d r o c z o n y  i żo pr. it.nuen. 
zw oła  g o  ponow nie dopiero p o  t r z e c h  m i e 
s i ą c a c h ;  nowo wybory nastąpiłyby więc do
piero w jesieni;

S s M y  o b o r w a c ld e  w  t o r y c c ,
Zagrzeb. Organ Raueha „Agr. Ztg.“ donosi:

Kraków, 22 stycznia.

Dziewiąty dzień rozprawy. ‘
Rozprawa, zapowiedziana na pół do 10 rano, 

ale o toj porze, wyjąwszy zapełnionej sali i ga- 
Icryi, nikogo jeszczo niema na miejscach prze
znaczonych dla trybunału, obrony i oskarżycieli. 
Tak, jak wczoraj, wniesiono dzisiaj oskarżoną 
na fotela flo sali, tak sam o pytan o na wstępie 
obecneg-o w sali dra Sm olarskiego o stan zdro
w ia oskarżonej.

Nadspodziewanie dobry, wprawdzie wczo
raj wieczór była przygnębiona i osłabiona, ale 
spokojny sen pokrzepił ją  znacznie. Dla wzmo
żenia akcyi serca wstrzyknąłem jej rana dawkę 
kofeiny. «

Widzowie (bo wszystkich w sali i na galaryi 
uważać należy tylko za widzów, żąduych sen- 
zaeyi) obserwują oskarżoną, która z a k r y ł a  
t w a r z  c h u s t k ą .  Przed nią na stole nctos i 
ołówek.

Jak wiadomo obrońca dr Szaiay wczoraj za
powiadał, że złoży obronę i Borowska na roz
prawie wczorajszej to samo podsuwała swemu 
adwokatowi. Ponieważ zapowiedzi ta kiłkakro 
tnie już były czynione, przewodniczący reago-

pani i 
Przód rcz-

wał ńa nie słowy: „Proszę uczynić, co 
joj obrońca uważają za stosowna", 
prawą dzisiejszą opowiadano na sali, 
S z a l a y  konferował w tej sprawie z 
B ł o c a r o w i c z e m .

ża dr 
radcą

Rozprawa 
nie lOtej.

dzisiejsza rozpo: się o godzi-

0 zakirzeisnle Csuaszyiisżiego.
Sędzia przys. R e i c h :  Ponieważ zaszła pew

na sprzeczność między zeznaniami świadków 
Byliekiego i Mianowskiego co do owego szcze
gółu o c h ę c i  z a s t r z e l e n i a  p o s ł a  D a 
s z y ń s k i e g o  przez oskarżoną, a sprawa ta 
jest ważną dla przysięgłych, bo może rzucić 
pewien rys na oskarżoną, proszę o skonfronto
wanie obu tych świadków.

P r z e w. wyjaśnia len szczegół zeznań obu 
świadków, że sprzeczności nie ma.

Przysięgły p. Bieńkowski: Chciałbym wiedzieć 
od świadków, czy Lewicki wychodząc z domu 
wieczór miał zwyczaj gasić światło, gdyż p. 
Bylicki mówił, że krytycznego wieczora wid ział 
yt nocy, gdy Lewiekieg* nie było, w oknach 
jego mieszkania światło. „

P r  z e w.: Dowiem y si« o tem od świadków.
Sędzia przys. K e i c h : Ja chcę się kftEieczuic 

dowiedzieć, od kogo wyszedł projekt zabicia D a
szyńskiego. Bo jeżeli nie był to ani Lewicki, 
ani p. Borowska, to może była osoba treecia 
może jaki prowokator? :

Osi- sczaie po różnych podaoszonych kwe
sty ach w tym kierunku, oskarżona przyznała, 
że był to projekt Lewickiego,

Upomnienie galery!.
Po tym epizodzie, przewodniczący zabrał głos 

odnośnie do zamiaru złożenia obrony przez dra 
Szalaya. — Przewodniczący oświadczył, te nie

chce robić żadnych trudności obronie i nie kry
tykował, jak to podnosili niektórzy, sprzeciwu, 
który był zresztą bardzo dobry. Ale jeżeli na
dal Krewkość będzie unosiła obrońcę lub oskar
żoną, będzie musiał postąpić w m y ś l  u s t a w,  
które szanowana być muszą. Co zaś do zacho
wania się galeryi, to żale oskarżonej są s.uszne 
ijeszczeraz a p e l u j ę  do  g a l e r y i  o g o d n e  
z a c h o w a n i e  s i ę ,  w przeciwnym razie sta
nowczo opróżnię galeryę.

Nastąpiło
przesłuchanie świadków.

Świadek dr Tadeusz D ą b r o w s k i _  (koncy- 
pient adwokacki dawniej w kancelaryi śp. Le
wickiego, obecnie dra Klębkowskiego) opowiada
0 poznaniu się swojem z Lewickim, do kance
laryi którego wstąpił jako dependent po świę
tach Bożego Narodzenia w roku 1908 Borow
ską poznał podczas je j .procesu z Kceckerem.

Lewicki powiedział mi —  zeznaje świadek — 
żebym się przyjrzał dobrze Borowskiej, czy wy
gląda ona tak sympatycznie, źe może uzyskać 
przychylność przysięgłych. —  Tak Łowicki, jak
1 ja sam, byliśmy święcie przekonani o niewin
ności p. Borowskiej i ja  miałem raz z jej po
wodu awanturę w kawiarni. Stosunek między 
Lewickim a Borowską był więcej ścisły, podług 
mego zapatrywania, niż klientki do obrońcy. —  
Stosunek ten zaczął się wkrótce p s u ć ,  Lewic
ki skarżył się przedemną na Borowską, unikał 
jej i mnie polecał nieraz starać się o usunięcie 
jej z mieszkania. Borowska odnosiła się już po 
procesie da Lewickiego z uniesieniem, nazywa 
ła go: „Mistrzu mój" i t. p.

Raz Borowska przyszła do kancelaryi Lewi
ckiego podczas jego nieobecności i prosiła mnie, 
abym ją zamknął w  jego mieszkania. Ja tego 
uczynić nie chciałem i zostałem z nią razem 
w biurze. Gdy nadszedł Lewicki i zobaczył 
Borowską, chciał się cofnąć, ostatecznie został 
i umówił się z nią, ale prosił mnie o obecność 
przy tern, wziął też z nocnej szafki d o  k i e 
s z e n i  b r a u n i n g ,  a na pytanie moje dla
czego to robi, odparł: P o  n i e j  c i ę  w s z y s t 
k i e g o  m o ż n a  s p o d z i e w a ć .

Byłem też świadkiem — zeznawał dalej dr 
Tadeusz Dąbrowski, jak Lewicki wydał Borow
skiej z kasy wertheimowskiej dużą kopertę, ów 
depozyt Borowskiej. Co do szczegółu z projek
tem zabicia Daszyńskiego, to mówił mi Lewi
cki: „ U n i k a m  B o r o w s k i e j ,  b o  o n a  m a  
z a m i a r  z a s t r z e l e n i a  D a s z y ń s k i e g o .  
Ja nie chcę o tem nic wiedzieć, bo gdybym się 
dowiedział, musiałbym oskarżyć ją w policji". 
Lewicki mówił mi o swojej aferze ze Szczepań
skim i o tem, jak Borowscy przysłali mu z* 
Lwowa deklarację dla „L igi dla obrony czci", 
którą oa poprawił. Raz, gdy szło o jakiś list, 
Lewicki nie chciał słyszeć o żadnym liście od 
Borowskiej i rzucił jej w o cny: „Niech pani 
dalej spiskuje ze Szczepańskim na mnie*. Spra
wę swoją ze Szczepańskim traktował Lewicki 
bardzo lekko. t _ j

Os k. :  Dr Bogdani mówił co innego.
Sw. dr D ą b r o w s k i :  Bardzo lekko. Mówił 

mi Lewicki: „Sprawra moja ze Szczepańskim 
skończy się wkrótce dobrze i będę miał ras 
spokój".

O sk .: Widocznie myślał, ża pójdę do Ligi 
i będę zeznawać, tak jak on sobie życzy.

P r  z e  w.: Pytanie, czy sędziowie L igi byliby 
pani- wierzyli.

O sk .: Miałam w ręku ową deklarację.. -
Ś w . dr D ą b r o w s k i. opowiada dalej o sce

nie potargania fotografii przez Borowską w mie
szkaniu Lewickiego. _ !

P r  z e  w,: A  w dzień przed katastrofą widział 
pan Borowską u Lewickiego?

Sw. dr D ą b r o w s k i :  Tak, widziałem p. Bo
rowską po południu u Lewickiego. Ja mając 
wyjechać na drugi dzień do Jordanowa na-ter
min, pożegnałem się (było to po godz. 6 wiccs.) 
z mecenasem i zostawiłem tam Borowską; b jł  
tam także wtedy p. Jasiński Feliks oraz mój 
brat Maryan, w sprawie swojego nazajuirz' się 
mającego odbyć procesu z &rt. malarzem B d ą 
sem.

P r z e  w.: Gdzie przechowywał Lewicki broń?
Św . d r  D ą b r o w s k i :  Przeważnie w noc-t 

nym stoliku. ^ > *
P r  z e  w.: Nie zauważył pan  ̂ na podstawie 

długoletniej znajomości z Lewickim, czy nio 
ulegał en epilepsji?

Sw . d r  D ą b r o w s k i :  Nieraz spędzaliśmy 
dnie i nocą razem, nigdy nie zauważyłem u nie
go objawów takiej choroby.

P r  z e  w'.: Czy pies Lewickiego „Mruk* był 
czujny i jak się zachowywał wobec obcych?

Św . d r  D ą b r o w s k i :  Pies był czujny, do 
znajomych łasił się.

Sędzia przysięgły Ś w i d e r s k i :  Czy pies tea 
był długo u Lew ickiego?

Św-. d r B ą b r o w s k i :  Był od szczeniaka, 
z przerwą, gdy go oddał na Daukę do polov; a- 
nia wobce ręce.

P r o k u r a t o r  dr  M a r o w s k i : - Czy Iiewi- 
cki nosił zawsze broń przy sobie?

Św . d r  D ą b r o w s k i :  Nie wiem tego.
Na pytanie dra K l ę b k o w s k i e g o  odpo

wiada świadek, że z a f e r y  ze S z c z e p a ń 
s k i m  n i c  s o b i e  n i e  r o b i ł ,  chodziło mu 
tylko o radę dyscyplinarną Izby adwokackiej, 
a nie o Ligę, ani o jakieś deklaracje, do któ- 
rycb, zwłaszcza po dwóch łatach, nie przywią
zywał żadnej wagi.

Dalej podnosi świadek wielką sumienność 
Lewickiego v  prowadzeniu sp ra w y  z Haecke* 
rem. Mianowicie Lewicki poszukiwał dowodów 
nio prawdomówności B a k  a j a , co podobno w 
pewnym względzie miało^ się mu powieść.

P r z o i r o f i :  Gzy są ja^.ie pytania go świa
dka?

O s k a r ż . :  Ja chciałam pytać, alo widząc u 
świadka tak słabą pamięć...

Świadc-it dr D ą b r o w s k i :  Proszę bardzo...
G aj byra przypuszczał wówczas, że będę kiesy 
w sprawie pani świadkiem, byłbym nważał na 
każdy jej ruch, każde jej słowo.

P r  z e w .: Pani Borowska! Pani sama sobie 
winna, p» co w taki sposób prowokować świad
ków. zarzucać iia niepamięć. i

O sk .: Nie każdemu! Tyłke Bylickiemn i te
mu świadkowi z a r z u c a m  b r a k  p a m i ę c i .

Następni# _ wchodzi na salę jako świadek, p, 
Stefo nia Jasińska, mundantka w kancelaryi dra 
Klębkowskiego, dawniej u Lewickiego. Zaprzy
siężona, na pytanie przewodniczącego opowiada 
spostrzeżenia swoje o ś. p. Lewickim.

—  Był en —  mówi świadek — człowiekiem 
dobrym i bardzo przywiązanym do życia. Kan- 
cebry  a szła mu dobrze, ja wiem o tem, bo pro-
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wadziłam ma rachunki. Mówił nieraz pr/.edemńą, 
że kancelaryi dlnge nic wadzić nie będzie i i u a 
czej urządzi sobie życie. W  locie rokn zeszłeg 
ntieł zamiar wyjechać na polowanie do dól 
swoi ej rodziny.

Borowska na Fedurie prasy.
P r z c w . f  Gdzie się pani poznała z Borow

ska ?
Ś w i a d e k :  Na tańcach, w szkole tańców 

PoliiDkicgo, przed dwoma laty.
P r z e  w.: Czy to były komplety?
Os k. :  O r.-el było nas tylko cztery osoby,
ś w i a d e k :  Cmawiaiyśmy się pójść n a  re  

d u r ę  p r a s y .  (Reduta prasy odbyta się w 
1S09, 20 lutego; był na niej obecny również 
S. p; dr W łodzimier! Lewicki —  przyp. red.)

P r  z e  w.: Czy panie poszły?
Ś w i a d e k :  Ja me, bo nie miałam pieniędzy 

na kostyntn.
P r z e  w.: A p. Borowska, czy poszła i 

kim kosty ufnie?
Ś w i a d e k ; Poszła, w k o s t v u i n i e  

g a n k i  (wesołość).
k.: Ale kosrynra ten był z przed sześcin

bywała w kaneel

w ja

c y 

ce
laty.

P r z e  w.: Czy Borowskr 
ryi Lewickiego ?

Sw .: Tak, z początku stos: nek ich wzajemny 
był bardzo poprawny, potem zauważyłam, ż.e 
Borowska z Lewickim bardzo się lubili.

P r  ze  w.: Skąd to pani w ie?
Ś w i a d e k :  Również i z fisiów pisanych

przez Borowską do Lewickiego. Jeden z takich 
listów Lewacki po przeczytaniu gwałtownie po 
darł i 
złożyła 
tam słowa:

rzucił do kosza. Ja wyjęłam go z kosza 
m i przeczj tałam. (Śmiech w sali). Były 

„Jest mi źle, ciemno, przyjdź do 
mnie, wnieś mi w duszę trochę słońca!11 Dalej 
świadek opowiada szczegóły tyczące się procesu 
z Haeckerem. Lewicki był przekonany o nie
winności Borowskiej o zarzuty szpiegostwa. Raz 
po przyjeźdzte ze Lwowa Borowska zaprosiła 
Lewickiego na obiad do hotelu Pollera.

Przyznałabym się z dumą, gdyby to prawdą było!
O s k a r ż o n a  protestuje z gniewem przeciw 

temn, jakoby „zaprosiła* Lewickiego; o dro 
bnostki takie wywiązuje się polemika między 
oskarżoną a przewodniczącym. Borowska płacze, 
nspokaj: ją dr Szalay, żeby sobie nic nie robi
ła z takich drobnostek. Pani Borowska —  mó 
wił dr Szalay —  jest zdenerwowana, jam sam 
tracę wpływ na nią.

Os k . :  Ja Bię muszę bronić przeciw zarzutowi 
mbrderatwa, do czego p r z y z n a ł a b y m  s i ę  
t  d a mą ,  g d y b y  t o  p r a w ”dą  b y ł o .

Ś w i a d e k  opowiada dalej, że Borowska nie
raz żaliła się na Lewickiego, na jego nieszcze
re postępowanie i t. p,, w zamian też i Lewi
cki skaiżył się przed świadkiem na Borowską.

_—  Po co mnie ta baba nadchodzi —  mówił 
sii Lewicki —  zeznaje świadek —  i zawsze, 
gdy Borowska przyszła do biura, Lewicki wpa
dał w złość, trzaskał drzwiami i pragnął n- 
Ełkcąć spotkania z nią sa każdą cenę. Listy 
dane mecenasowi przez Borowską, Lewicki jej 
d l dał,

P r  z e  w.: Gdy się pized panią uskarżała Bo
rowska na Lewickiego, cóż jej pani powie
działa ?

Ś w i a d e k :  Pocieszałam ją. Mówiłam

to było widoczne.
Bylicki tego nie wiedział. 

Gzy Lewicki wyj-

Nie, mecenas chciał się zawsze

Tak, w dzień, sle

do
niej: jeżeli,Lew icki pani nie kocha, to niech i
pani go n:e kocha. A  pani Borowska odpowie
działa mi: „1 ja jestem człowiekiem, i ja  mam 
prawo - do szczęścia, dlaczego on mnie od
pycha ?

To dz eciakl
Os k . :  Ja mówiąc to, myślałam o tem, żeby 

Lewicki zwrócił mi moje listy i w tem była 
myśl, że mam prawo do szczęścia. Panna Ja
sińska to dzieciak...

P r z e  w.: O, panna Jasińska nie jest dzie
ciakiem! (W esołość) do oskarżonej: Czy pani 
mówiła świadkowi, że kocha Lewickiego ?

Os k. :  Mówiłam, że go k o c h a ł a m ,  a n i e  
k o c h a m .  I mówiłam: Dlaczego on mnie tak 
„ z d e p t a ł * ,  a nie dlaczego mnie „odpycha* —  
a to różnica.

P r z e  w. (do świadka): Czy słyszała pani o 
potarganiu w kancelaryi Lewickiego fotogTafii 
mecenasa przez Borowską?

Sw.-. Siyszałam o tero, ale nie było to przy 
mnie.

P r  ze  w.: Skąd p. Borowska wzięła fotografię 
Lewickiego ?

Sw .: Kupiła sobie u K u c z y ń s k i e g o .

W piątek —  o czwartej!
P r  z e  w.: Czy słyszała pani, żeby mecenas 

naznaczał p. Borowskiej "termin oddania iistów 
słowami: „W  piątek —  o czw artej?*

Sw. :  Nie słyszałam. Raz, gdy Borowska 
przyszła do biura i siadła przy mnie, Lewicki 
powiedział mi: „Niechaj jej pani powie, żeby 
siadła tam gdzie klieucr, bo inaczej ją  za drzwi 
Wyrzucę11.

Os k .  (do świadka): Pani sama powiedziała 
mi wtedy: „Zobaczy pani, że on pani listów 
dzisiaj nie odda*.

Ś w i a d e k :  Tak, mówiłam to, a myślałam, 
to dlatego nie odda listów, bo się jeszcze może 
pogodzą.- łiecenrs był dobry i nie lubił się 
długo gniewać. Pocieszałam więc w tym sensie 
p. Borowską.

P r  z e  w.: W  nocy krytycznej wieczór jak to 
fcjfp?

ś w .: Odchodząc z biura z o s t a w i ł e m  B o 
r o w s k ą ,  z którą się pożegnałam i umówiłam, 
że spotkamy się w mleczarni Dobrzyńskiej. — 
Gdym wychodziła, Lewicki szukał czegoś w 
szafie, gdzie miał schowane listy od kobiet. 
Przed zaaiierzonem spotkaniem u Dobrzyńskiej, 
wróciłam da kancelaryi, lecz na schodach ogar
nął mnie u i e w y t ł ó m a c z o n y  l ę k ;  w przed
pokoju widziałam zarzutkę taką, jaką nosił Le
w icki; drzwi od gabinetu Lewickiego były za
mknięte, a z za drzwi słyszałam głosy. Myśla
łam, żo a mecenasa jest kobieta. Potem, nie 
mogąc się doczekać p. Borowskiej w mleczarni 
Dobrzyńskiej, poszłam do domu; mieszkam w 
Podgórzu. Na drugi dzień dowiedziałam się o 
śmierci mecenasa.

P r z e  w.: Czy pani nie zpała mecenasa jako 
epileptyka ?

Św .: Znałam go trzy lata, ale nigdy nie za- 
aważylam, aby by był chory podobnie. Oprócz 
chrypki z mówienia w aud io, nie uważałam u 
Kiego innych rodzajów choroby. -

P r  z e  w.: Jski był pies Lewickiego „Mruk* ?
Św .: Głupi pies... Do każdego się. łasił.

A d w. K ł ę b k o w s k i :  Ot, adwokacki pies...
A d w. d r S z a l a y :  Nowa rasa podług p. 

Kłębkowskiego.
P r z e  w.: Ozy pani wiedziała, że Lewicki ma 

sztuczną szczękę.
Ś w i a d e k :  Tak,
Os k . :  Ale nc-dyk
A d w. d." K 1 ą b k o w s k 

mowa! kiedy szczękę z ust?
Ś w i a d e i 

podob.ść.
Ad w dr K ł ę b  k o w s k i :  

nie w nccy (wesołość).
Ad w. dr K ł ę b K o w s k i (do świadka): Co 

by pani uczyniła, gdyby pani znajdowała się 
w mieszkaniu mężczyzny w nocy, któryby w 
oczach pani się zastrzelił? Czy by nie alarmo
wała sąsiedztwo? 
r  P r  z e  w-: Uchylam to pytanie.

Zeznania p. r łacińskiego.
Następnie w charakterze świadka zeznawał 

p. P ł a w i  ńs  ki ,  zaprzysiężony.
P r  z e  w.: Czy znał pau sprawę sądową? —  

O kogo była sprawa?
Ś w i a d e k :  U Lewickiego.
P r  ze  w.: Po co pan był a Lewickiego w so

botę 5 czerwca?
Ś w i a d e k :  Celem porozumienia się z mece

nasem w mojej sprawie. Dzień przedtem przy
szedłem pół a kwadrans na 6 wieczór. W  przed
pokoju zostawrem palto i laskę. Z a u w a ż y 
ł e m t a m  k o b i e t ę .  Zastrzegam się, ż e  a le  
w i e m,  czy to .była pani Borowska. Na krze
sełka zastałem c z a r n y  d a m s k i  k a p e l u s z .  
K o b i e t a  b y ł a  c i e m n o  u b r a n a .  —  Przez 
przedpokój przyszadłem do gabinetn Lewickie
go. Lewicki powiedział, że mu się bardzo spie
szy, bo ma się spotkać z kobietą. Jutro rano 
omówi więc Z8 mną tę sprawę i prosił mnie, 

bym przyszedł następnego dnia za wczasu ra 
no o siódmej lub kwadrans r.a ósmą. Z  małego 
pokoiku wyszliśmy potem na schody.

P r  ze  w.: Czy pan widział potem tę kobietę? 
Ś w i a d e k :  Nie. Nie chciałem już patrzeć, 

aby Lewickiemu nie dać poznać, że wiem o tem 
iż jest u niego kobieta.

—  Rano przychodzę dnia następnego —  ze
znaje świadek —  i dzfronię do mieszkania Le
wickiego. Wtedy to wyszedł gospodarz kamie- 
nicy, pytając się po c o  dzwonię? Odpowiedzia
łem, że mam interes. Powiedziano mi, że Lewio- 
d  pojechał z panią do kąpieli. Byłem też po

tem kilka razy u niego w małych odstępach 
czasu —  nie zastałem go jednak. Później do
piero powiedziano mi smutną prawdę —  miano
wicie, że Lewicki nie żyj8. .

—  O godz. 9 spotkałem p. Jasińską, która 
się pytała czy to prawda, żo Lewicki nie ty je ?  
dowiedzieliśmy się jeszty szczegółów k r w a 

w e g o  z a j ś c i a .  P. J a s i ń s k a ,  zdenerwowa
na wiadomością., zawołała wówczas:

-  T o  n i k t  g o  n i e  z a s t r z e l i ł  t y l k o  
a g z e l m a  B o r o w s k a ,  c i ą g l e  g o  na- 
h o d z i ł a.
P r z e w.: Tak, pan na te okoliczności był 

właśnie -wezwany.
Os k . :  Twierdzi, że była tego dnia ubrana 

w jasnym kapelnszn panama i że u drzwi kan- 
celatyi Lewickiego n ie  było dzwonka.

^ Ś w i a d e k :  Najdokładniej pamiętam, t e  
d z w o n e k  b y ł .  Odjęła dopiero komisya poli
cyjna. Pamiętam dobrze, że chciałem się wtedy 
jeszcze spytać komisarza policyi’ - co mam sro-
bić ze swoją sprawę, będącą w kancelaryi Le-

Na aitojneu pożaru przybyła na- 
pożarna, która po krói.kiej okcyi

Si

wickiego.
P r o k . :  Czy pan prosto z pociągu przyszedł 

do Lew ickiego? ,
ś w i a d e k  : Przyjechałem do Krakowa rano 

o g. 6 40 z  Wieliczki i do wypicia kawy w 
mleczarni poszedłem prosto do Lewickiego.

Kędzia pizys. R o i c h :  Czy poprzedniego wie
czora, gdy pan był u Lewickiego, trzeba było 
świecić w mieszkaniu?

Św. Nie! Było jeszcze widno.
Następnie przewodniczący okazał przysię

głym plan sytuacyjny mieszkauia Lewickiego.
Dr S z a l a y :  Czy ta kobieta, którą pan wi

dział, robiła wrażenie, że się chowa za kotarę, 
znajdującą się w mieszkania?

Ś w.: Niel
Dr S z a l a y :  Czy byłby pan poznał bUły 

kapelusz panama, który leżał na krześle?
Ś w i a d e k .  Nie mogę tego jednak powiedzieć 

na pewno, gdyż w pokoju tym było ciemno (tj. 
w pokoju zaraz za przedpokojem).

Na tem zakończono przesłuchiwanie świadka, 
poczem przewodniczący o godzinie pół do 1 za
rządził pauzę do godziny 2 po południu.

Dzisiejsza przedpołudniowa rozprawa miała 
kilka efektownych momentów. Do takich bule
żało oświadczenie przewodniczącego trybunału 
p. Błonarowicza, żo 'W sposobie swego prowa
dzenia rozprawy nie ma zamiaru wcale ukrócać 
w niczem obrony, ale dbać musi o szanowani* 
ustaw, naruszanych c z ę s t o  p r z e z  o s k a r 
ż o n ą ,  która jest *byt zdenerwowaną.

Zaznaczyć należy, bardzo odpowiednią by
ła przemowa^ przewodniczącego do Galery!, aby 
niewczesnemi wykrzykarai, oznakami zadowole
nia Iu d  niechęci, n:e zakłócała spokoju i  g o d 
ności sądn.

Bardzo ważną kweatyę poruszył sędzia przy
sięgły Reich, który zażądał wyświetlenia, jak 
się właściwie miała sprawa z ową groźbą za
strzelenia posła Daszyńskiego. Szczegół ten ma 
być jeszcze wyjaśniony ponownein wezwaniem 
świadków: p. Bylickiego i pro?. Mianowskiego.

Zeznania dra T. Dąbrowskiego, p. Jasińskiej 
i p. Pławińskiego, rzuciły kilka rysów ujem
nych na sprawą w kierunku aktu oskar
żenia.

f i l i i  M

Telegramy „ftowej Reformy'' z d. 22 stycznia)
Lwów. Na dzisiejszem posiedzenia Sojmu zgło

szono kilka wniosków, interpalaeyj i petyeyi 
Pos. Bandrowski poparł petycję  krakowskie

go Związku turystycznego o zapomogę sa ko
szta kwaterunku gości podczas obchodu grss- 
waldzkiego.

Pb zasabslęsift aa:S3$?&
Kraków, 22 atyesaia. 

pGŹer piwniczny. Dziś o godzinie 12 w połu
dnie wybuchł w piwHiey domu pud L 63 y n y  ul.

Grodzkiej pożar, 
tycbmiaat straż 
ogień u-faKita.

A resztow an ie  p od e jrza n eg o  n itoćzień ca . D A
siejsz«j nosy aresztowała polioya 18 letniego, jjrzy- 
zwoicie obranego m łodzież'*, który w  rozrzutny 
sposób saoawiai się w jednaj * nocnych restaura
c j i  w porilżu dworca kolejowego. Przy aresztowa
nym ssairziono znaczną gotówkę, a mianowicie 600 
marek i 450  kor. Podał on, że nazywa się Bielecki
i pochodzi z W arszawy. Pieniądze otrzymać mis? 
w spadku po scacos3o. Zeznania aresztowanego 
Jalszers śledztwie ok aza ły . się nader bałamutne, 
gdyż objawił zupełną nieznaiomość swego miasta 
rodzinnego y. j. W  uraza wy. Oeadzono go w aresz 
tach pod T ri‘.gratem.

Zatrncń® alkoholem. Dzisiejszej nocy około 
3 nad ranem leżał na bruku ul. Flory ańskiej mło 
dy chłopak, ule dający znaku życia. Przechodnie 
zaw«awaii pogotowie ratunkowe, które stwierdziło,
i i  chory alag} silnemu zatrucia alkoholem. Przy 
nim znaleziono flaszkę z rozczynem kwasu solnego, 
którym widocznie zamierzał po upiciu się, pozbawić 
się życia. Po udzielenia pierwszej pomocy przewie
ziono chorego do szpitala św. Łazarza. Jest ta 16. 
letni Ladwlk Grzybowski, chłopak murarski.

Z se , s n lę c le  Z n ędzy. Dziś rano o godzinie 6 
zawezwano pogotowie ratunkowe nad brzegi W isły 
pod W awel, gtizie zemdlał jakiś staruszek. Pogoto
wie stv ierdsiło, iż przyczyną zasłabnięcia starusz
ka było wycieńcz-:nie z głodu i nędzy. Chorego 
przewieziono do szeltula 0 0 . Bonifratrów.

W łamania. Dzisiejszej i.ocy włamali się się nfe- 
znani sprawcy do dwóch sklepów rzeźniczych na 
Kazimierzu, własn >*<-"! rzeźników Lfllolhoiza i Grttn 
spana i wyłaniasz.? podręczne kasy, skradli z obu 
sklepów po kilkaset koron. Stwierdzono, iż włamy- 
waeae wtargnęli do ab-kacyj sklepowych „oberllch- 
taaii" u d  drzwiami. Policya jest ju ż na tropie 
sprawców tych włamań.

Z W arszaw y. (Narady Ugodowców. —  Nowa 
rewizy* senatorska).

—  „Dzień* donosił Gnegdaj w  obszernej sali 
techników —  według Informacji organu partyl 
ugodowej —  odbyło się doroczne zgromadzenie 
stronnictwa. Zebranie zagaił prezes zarządu stron
nictwa p. Henryk Dembiński. Na przewodniczącego 
obrad wybrano p, Eustachego Dobieekiego. Pierw
szy referat w ygłosił p. Erazm P 1 ] t’ z o różnicach 

poglądach stronnictw polskich na zagadnienia 
polityki narodowej I najważniejsze sprawy chwili 
obecnej. Po tym referacie, który trwał dwie go
dziny, c łw w tą  została nad nim dyskusja, w  której 
wzięli udział pp. Lndwik Straszewicz, i:r. Zygm. 
Wielopolski i Ościałowskl, poczem zebranie zawie
szone zostało na dwie godziny.

O godz. 4  popołudniu odbył się odczyt p. Stan. 
W ojciechowskiego o kooperatywie. Po odczycie na
stąpił referat członka Bady państwa p. Ig. Szobe- 

o położeniu polityczne® w Petersburgu. Nastę
pnie ŁłOtrrslt gtos pp. Stef. Godlewski, Józef 0 - 
strowski i Ad. SuPgowski. Po wyczerpaniu porząd
ku dziennego, przewodniczący p. Dobiecki streścił 
wyniki ebrad l w gorących słowach nawoływał 

do jedaożd w  działania publicznem*.
—  W tych dniach wyjeżdża z Petersburga do 

Warszawy członek Bady państwa, Benator Nen- 
harćt, któremu polecono przeprowadzić rew izję  in
stytucji mieiakich w  Królestwie PolBldem. Po u- 
końezasiu rew iz ji, senator Neuhardt ma być mia
nowany wileńskim generał-gubernatorem.

Sprzeniewierzenie. Z Pragi donoszą: Organ 
Młodaciocbów „D en* donosi" Komitet studentów 
radytalr reb »prz«ai< ri«w*yl .jjrn-j 60 00  kor. przo-

'ćkiegd.

—-  „L a  Illusfracion  A rtls fica * , hiszpański ty
godnik artystyczny, wychodzący w Barcelonie w 
nrze x 19 grudnia 1909  i W kliku nastęonych, 
zaznajamia czytelników swoich z cyklem Piotra 
StacMewicza „W idm a w pracowni* i szeregiem in
nych jego dzieł, przyozdabiając artykuł portretem 
naszego artysty.

Nowe iitwnry Wf. Żeleńskiego. Nakładem księ-
g irn l Idzikowskiego w K ijow ie wyszły świeżo dwie 
pieśni W ł. Żeleńskiego do słów BeUdzyńsklego p. Ł 
„Rapsod* i „O  pieśni moja*, ora* fortepianowe 
„Thćtue rarió* , znane w Krakowie z estrady kon
certowej. Tegoż autora Koncert fortepianowy Es 
dur i kwartet fortepianowy drukują się ooecnie 
staraniem tej samej firmy. „Thś 
n a o  także świeżo na koncercie konserwatorynm 
kijowskiego. Utwór zainteresował żywo i spotkał 
się x ogóinem uznaniem w prasie. *

—  „Scena I sztuka". W ychodzący w W arsza
wie pod powyższym tytułem tygodnik, który objął 
sferę spraw teatralnych, muzycznych 1 artystycz
nych, po zamkDiętem „Echu teatrainem i muzycz 
nem* —  przedstawia się bardzo ubogo. * Artysnły 
przeważnie są kompilowano i zajmują rlę niemal 
w yłączcie nowinkami teatralnemi warszawakiemi 
Jako organ teatrów polskich „Scona i sztuka* nie 
nmiała podtrzymać tradycyj „E cho*.

Howe książki:
Kamila C h o ł o n i e w s k i :  „Polskie wypisy b i 

storyczne*. Z licznensi rysunkami. W arszawa. N a
kład Michała Arctm. 1 rb. 20  kop.

Kazimierz T e t m a j e r :  „Zatracenie*. 'Romans. 
Część I  i II. Warszawa 1910. ( „ w  Bibliotece dzieł 
wyborowych*) 1 rb. 20  kop.

Odpowiedziaiuy redaktor l wy Suw c a : 

t W i c s ł a m - ł  K o n o p i  r«, w V t I ,

"'i-M A i 9 Ł A N t i .

Artykuły w tym  dauald n i* poohoLąią 
ro d a k c y i . -1 - *« ■ ^

od

Reumatyzm, postrzał, nouralgie i wszelkie bóle usu 
wa radykalnie i «6

RHEUMOW
Skutek niezawodny w kilku godzinach. Do nabycia 
w aptekach. Skład główny: Harnk I Sp. Kraków

snaczeną na budowę domu ufc&dem>-

K M  f f l j a j o s  B f iS l i  i l i I M t
—  „SnSŁTłto szc zy ty ", sztuka w  pięciu aktach 

TftdeoM* K o ń c z y  ń s k i e g  o, odegrana po raz 
pierw*xy w  dniu 20 b. m. w W arszawie, odniosła 
wielki sekces. Prasa warszawska przyznaje je j je 
dnomyślnie niepowszednia zalety teatralne i litera
ckie. Nawet najbardziej wymagający z krytyków 
warsaawskich, p, WŁ, Rabski, pisze o sztuce Kon- 
cayńxkłego; „W ogóle  cały dramat ma takto walory 
artystyczne, których, w tym stopniu przynajmniej, 
nie posiada żadna s  dawniejszych sztuk Konczyń- 
skiege. Budowa jego jest zwarta i charaktery do
skonało profilowano, i e  wspomnę tylko o figurze 
subtelnie ironizowanego pcety.

I  nistylko w plastyce osób komedyowych Kou- 
ezyńsii s u  cął na wyższym, niż dotychczas, szcze
blu twórczości, lecz I w tempie perypetyl, w ener
gii kollxyj dramatycznych. Scena, w której Janina 
wyznajo t w oj ■- w larołomstwo I wzywa kochanka 
na świadectwo grzechu I obronę nowego życia, jest 
może sa brutalna w wyrazie, aie ma gorączkowe 
tętne dramatu.

—  S z o p e n o w k ł fu ndu sz ju b ileu szow y . Re
dakcja  wychodzącego w Krakowie „Przewodnika 
koncertowego* w jednym z ostatnich numerów po- 
ruesyła bardzo aktualny projekt, aby Kraków uczcił 
stuleci® Chopina zebraniem  funduszu żelaznego imie
nia genialnego muzyka, od którego dochody byłyby 
przeznaczone na nagrodę, udzielaną corocznie, lub 
rzadziej, sa najlepsze dzieło muzyczne polskie, ja 
kie W tym okresie szatra się pojawi.

„M usyey polscy —  czytamy w  odnośnym arty
kule —  przyzwyczajeni są pracować w tak elęi- 
kieh warunkach ras-tcryalnycb, te  nawet niewysoka 
nagroda będzie ważną, a czasem może decydującą 
pomocą w początkach żmudnego zawodu artystycz
nego, pozwoli mo&e niejednemu x artystów muzy
ków nŁerwać się chcć sa kilka miesięcy od walki 
• by ł I urzeczywistnić może marzenie o stworze
niu wielkiego dzieła. r Talentów, zapału artystycz
nego, tęsknoty do arcydzieła u nas nie brak —  
brak tylko często warunków dokonania. Niechże 
nam dziś żyjącym  przypisana będzie zasługa, że 
w rok* Chopina, czcząc Jego pamięć, pamiętaliśmy 
takżo «  dzisiejszych i jutrzejszych następcach wiel
kiej pieśni polskiej*.

Wpswwzdzanieifl w życie projektu musiałby się 
x Batury zs*«xy zająć kosJtet muzyków xo wszyst
kich iaM n lo  Polaki. 4

—  Rssysnin w Polana w latach 1833— 1842. 
PeaiętŁtk N. 3. Mam aj swa. Warszawa. (Biblioteka 
dzM  wyborowych 619) 40 kop.

J. H. Kasnajow był adjutantem przy dwóch ga- 
bersatótach wełyńsklch w latach 13 38— 1842 Ma
sła wie I LaszkarewSa. Z tytułu swego charakteru 
waę&nresr* brał «b  wybitny adsiał w licznych pod
ówczas arassfow&aiMh 1 rew izjach, mających na ce
lo  wykrycia gphtka Konarskiego.

JOęday ianeatf w pamiętnikach swych Karaajew 
podaj® *x«**góły aroeztowania Ewy Felińskiej, oby- 
w atok  Ibrasayńzkiego, Bobra i innych. Obok tego, 
w ksfąiee aaajiiają się oiokaw# szczegóły, dotyezą- 
eo życia polskiego na W ołyniu, w dobie, gdy pro
w in cja  ta  była kultaralnie na wśkróś polską,

Mmmm. Pensyonat „Smersfeów*, zl. Ja 
gieilońska. Pokoje łłoneesne. Oena 
5 koron dziennie. 89 3  1 10

M nw©śtól
Do kosryumów buciki najnowszego fasonu x ł o t e  
i s r e b r n e ,  jak również ze skóry antylopowej 
i kangurów, w  różnych kolorach, wykonywWJe i ma 

na składzie

©  d  ®  I  U  O  11  * r  &s

w Krakowi*, ul. Sławkowska 24.
(w  dotr.u X X . Emerytów)

Zamówienia usknteczuia na żądanie w 24  godzinach.
1 Wyrób tylko v.Juany! 71^ 4  O

BnH230 
Halki! Boska

iCSl-jako luakiem ochronni-ni, dlatego zwane mar,.
sk:8ml kroplami żołądkowemi 

■ą najlepszym przez 30 Jat doświadczonym środkiem 
przeolw dolegliwościom trawienia różnego rodzaju, 
sgadze, zatwardzenia, bólom głowy i żołądka, two

rzeniu się kwasów i t. a.
Dostać można w aptekach za O 80 K i l‘40 K. 

Wysyła na prowinoyę aptekarz C. orady, Wiedeń, I., 
Heischmarkt Nr. ź/373.

6 flaazok za 5 K, 3 wielkie flaszki za 4 ’50 K opła- 
tnie. Uważać na znak ochronny z Matką Boską ila- 

ryaoelską, na czerwone opakowanie i podpis
194 K-19 .

Dr M m iiIm im iU
b. asystent kliniki okuliatycznei,

ordynują w chorobach oczu 1

p r s y  b S. S ttaffyaś& sfaJ J- 4 8 ,  I
164 38 40

Z m a h  ^ y p a l e n e g o  8 Ł © r l i a

aiisrśp
filUISitliU

l u t & mUsnaiŁ

L -i 1 t
Nie mogąc, tak, jakbym  cociała, wszystkim

osobiście podziękować za oddania ostatniej po-
s .u c i  S. p . n ik lo w i m «m a  D r. lO iD lu w  ilttiCC,
składam wraz z synem moim na tej drodze 
Przewielebnemu Duchowieństwu, gniazdom so
kolim, druhom z Tarnowa, przyjaciołom i zna
jomym i wogAIe wszystkim, którzy w tym smut
nym obrzędzie udział wzięli, w cięikicra naszetn 
nieszczęścia współczucie nam objawili i słowa 
pociechy nieśli, z całego serca jak najgorętsze 
podziękowanie  ̂ '  830

J ś z e S s u a  S ftK to w a . *
T/S

Specyaliata chorób wswnętrzRycfc

Bi? W lafiyslaw  SsaclarsSI
mieszka ooecnie ul. Kole;ows !. 2, nr tólef. 410 

1 ordynuje od godziny 3 — 4  po południu.
879 1 2

'* Tiikiffit rrJ * r  Tife34MiiBhAiii4ife-«»; .-x ~ .
Ł W

, k. ministerstwa dla robót
nadało Tow. Grafa z ogr. por. wa | 
Wiedniu, za kostki Srafa pa b na- 
lerzy austryacką 696 12

P le S * lV S S y s iS j  anst-jyacką nagro- ™ 
dą państwową odznaczonym  rosołem j | |  
wołowym w  kostkach  są

: z ogr. por., m iś, lf/l S U

W  ciężkim smutku pogrążeni po stracie naj
ukochańszego męża, ojca i dziadka A. p. Woj- 
cieeha S a l  a w y, nie mogąc podziękować każ
demu osobiście za okazane nam współczucie, 
oraz za serdeesno wyrazy sympatyi i uznania 
dla fi, p. Emariega, składamy aa tej drodze, a to: 
Przewielebnemu Dnehowieństwa, a w szczegól
ności Przewielebnym Księżom Profesorem: Ja
nowi Łaskiemu, Wiktorowi Klimkowi, Stanisła
wowi Chadybie, Janowi Babrajowi, Janowi Sma
ga, SŁunownerau Konwentowi Ojców Bonifra
trów, Wielmożnym Panom Dyrektorom i Nau
czycielom oraz Paniom. Nauczycielkom szkół 
miasta Podgórza, Krakowa i tyehża okolic, Ko
legom i Przyjaciołom fi. p. Zmarłego, Szanow
nym Członkom Gminy Płaszów, Szanownemu 
Zarządowi szkolnemu, oras Szanowacoiu Obsza
rowi dworskiemu tejże Gminy X wszystkim, 
którzy Rio szczędzili trudu, fcy drogie nam zwło
ki odprowadzić na miejsce wiecznego spoczyn
ku, nasz najserdeasniejiiza podziękowanie sło
wami »Bóg zapłać*.

E tofa  SaXav9«a
880 x rodziną.

s l w a r i y  c a ł y  p o Ił
Kąpiele powietrzno, zwykłe, gazowe, eto. Gimna

styka, mięsieale, najnowsze przyrządy zangerowskle, 
eto. Kuchnia wykwitna 1 zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewania, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfekeya. Cena od 8  K 
wzwyż z całem utrzymaniem. 89

m m

taiaców
a  w  s s k e l a ,  p s a s y c a G fA o S i o r a z  

* d e m a c h  p r y w a f a y e !? ,  a d 3 l? la | ą

I M  I Amalia SiiKsy.
Rynek 84 (Pałac Spiski). 146 3-8

o r a w d z i w G
‘ jedyni  o

z  m a p i t a  
T r ó j k ą t n a  -

192

chce myć si* rzeczy wiacie przetłaszczon -Ki 
mydłem —  które jedynie chroni skórę od
wpływów zewnętrznych j —  —  — ----------
musi wyraźnie żądać m y d ła  —  —

M a H n o w s & ls g f t
Ta firma wyrabia prawdziwie przałłuJZC70fi6 iliydł* 
toaletowe. Mydła twarde, alkalicz- «
ne. silnieipuszystopieniące, niszczą .
skórę, gdyż odbierają je j natural- ^
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiogo 
pozestawiają warstewkę tłuszczu, ^
przez eo osłaniają skórę i udoli- f i

katniają cerę.
Do nabycia w aptekach i w renomowanych sk ł» 

dach. 231 14 O

.  l a ^ o p a a ©

u lio i  (-/bak »Li
( : Hom  otworzony, m m m y

j \ m
r , ,

Centralne ogrzewanie. Wodociągi z zimną i go
rącą wodą na korytarzach. Kanalizacya. Łazien
ka. Telefon. Pokoje słoneczne na doby, tygo
dnie, miesiące od 1 kor. 40 hal. na dobę (z opa
łem). Przy dłuższem zamieszkaniu znaczny opust. 

242 13 14

l l m l m  1 2 ®
WAh

ordynuje T
w Lowranie (obok Aba«.yi) lV ilia Aurora

(w lecie w Knuioy). 8362 3 9
K3«aa^aire«ira-T'THFllimr*""*,̂ *ai” ,łri SSS3B»33S ‘A

M m r m
Wiedeń, 29 stycznia. (Giełda poładmowa.i 
Marki U7'óO. Konta majowa 95-10. Kwsta Jtoronow* 

węgiertka 92'40, Aknys austr. *akł. krmi, 679 7a. -Akcy# 
węg. sakł. krod. 709*30. Akcye Ang.otiftnku 316 -—. Łk;-y* 
Unionbanku 592*—. Asoye Bankftjieiaa 548'—. Asnye U a - 
derbauko 505*—, Akcye koloi paułtwowyoS 755*—. le i* , 
bardj 126 25. Atoya fabryki btc-m 7l 4'73. Mii-ye tyto
niowe 0—•—. Aipiny 752'50. IUaift-M orany i UncS'3, Ak- 
oye praskiego Tow. ielatuag# 2627 — Loty t ureosie 
iŚihSO. Ruble 254*25. Akcye galic. Baaku hipatuciue^

Usposobienie: spokojne.
Serlin, 29 stycznia. ( łioMa poraana.1
Akcye kredytowa 21T75. Tow dyskontowe i&i 30
Uposobltoi*: ustalono.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 22 stycznia. .Pazanica aa kwiecień od 14“3* 

do 14*28; pszenica na maj od 14.01 do i4 '03; pszeub" 
ca październik od 11*96 do 11*97; żyto na kwiecień ' 
9'67 do 9*68; żyto na październik od 8*96 do 3 ;- 
owite na kwiecień 7*63 do 7 '6 ł; owios na paźd- 
alk od —*— do —*— : kukurydza na maj 6*70 do 0 
rzepak na sierpień 15'63 do 13* (5, gtało-

Oforty mierno, chęć kupua słaba, usposobieni4 ® 
ne;, deszcz i śnieg.

DmMa UienKM a Kfio- 
ale ypykonuje rcn 

boty drukowy.



dzieł prawniczych, politycznych, ekono
micznych i społecznych, oraz katalogi 
wydawnictw własnych i obcych —  wy

syła bezpłatnie księgarnia
G. Gefeetlisiera i Spółki 

' w  K r a k o w i e ,  esi 3 10

Większej kamienicy w Krakowie, go
tówki jest do rozporządzenia 250 ty
sięcy koron. Zgłoszenia pod literami 
K. R., ni. Piotra Michałowskiego 1.14 A. 
mieszkania 9, I  p. 8S9 i 3

Pączftl f cMmi
cod siennie świeże

JLHAgfiJL P E ilS 3€E IS 8®
w Krakowie 166 15 o 

n i B ło p  13 — ni. fioryańaka 2.

używaną kasę ogniotrwa- 
^  (małą). Zgłoszenia wraz 

z podaniem ceny, pod Sr. Meus, Kra
ków, ul. Piotra Michałowskiego 10. II p. 

836 2 3

P a i « s « t y  I s ł o w n y  m s k  o d k r o i m y  
w bardzo wleln cywilizowanych państwach.

umeblowany z całem utrzymaniem lub bez w 
przystępnej cenie od 1 lutego do wymięcial 
Wiado mość ni. Lenartowicza 8, II piętro, drzw. 
na prawo. 882 1 2

tfpęco lub wydzierżawię na skła- 
v»4fiCiifsS dy parcelę budowlaną 

przy u!. Szlak. Zgłoszenia listowne pod A. 75. 
poste restante K ra k ów , okazicielowi kwitu 
inseratowego. 861 1 3

iib ilp u ń iff.ó i U

koło rogatek do wynajęcia lub kupna domku 
a 3 do 5 suobycb nbikacyj. Zgłoszenia do skła
du papieru K. Angelusa, ul. św. Marka 19.

669 5 5  „  f

słncbacz IV. r. filozofii, poszukuje jakiegokol
wiek odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia: „Literat 
IV“  poste rest. .Kraków. 658 1 3

J?s d Isf w usjwyfczydi tiomacfc, w liotslsch, Ksśwlsrnlscli, mtras-ó,
leelrstó, iisaad rszisoltaścl, aMacli puSiHcinycIł i s fyslgcy osóU yrywstnydi.
W  gdzie Hę smwSzg ludzie, jest nisńesns!

Dostać można wss^dzis.
Za każdy aparat 5-Ietnie poręczenie; każdy aparat w tym czasie n a p r a w i a  s iĘ  lnb

w y m i e n i a  na nowy. ss* i  i

USzieZam leke^J gry r*a 
sferaypeecls

metodą pewną, ręcząc za szybki pnstęp bel 
względu r.a zdolności Zgłoszenia pod R. N, 12. 
poste rest. Kraków, za okazaniem banknotu 10 
koronowego 1. 082.995, serya 1451. 881 1 4

liiisii lii!]
fantastycznych damskich, na bale k osti
umowe, ni. Szlak 37, I piętro, od frontu, 
Marva Zabawska. bis s 3

Magister farmacyi
pszczelny patokę, lipcowy .kuracyjny z własnej 
pasieki, wysyfs w 5-cio kilowych Wusrankach 
franco do każdej staoyi pocztowej za pobra
niem po cenie 6 kor 80 hal. J a n  J ia r n a ś ,  
S *«*p esd V R i«, Węgry. 5 ió 14 20

z pięcioleciem, rutynowany wieloletni współpra
cownik aptek przyjmie (i na skromniejszych 
warunkach) zastępstwo lab posadę. Łaska
we zgłoszenia pod adresem „D rogu ery a J. Ha
naka, Kraków, ul. Szewska, dla magistra A. Z .“.

885

Najts.ńszei najpraktyczniej
sze na podarki 

prześliczne wyroby japoń
skie i chińskie

poleca   A. Lisowski
„FORTUNA" 

Kraków - - Sukiennice 23. 
Skład herbaty.

długoletni guwerner, przyjmie obowiązek na
uczyciela wychowawcy w miejscu lub na pro- 
wincyi pod nader przystępnemi warunkami do 
uczniów różnej kategoryi szkód średnich i po
czątkowych. Bliższej informacji udzn lió może 
przez grzeczność p. Desikiewiez. starszy rew. 
Dyrekcyi kol. państwowej w Krakowie, nlica 
Topolowa 32. -883 1 3

s s s s s a a s !

i  feSSfliltl S*-*> GfO ll*AJ tali'
=  zażywać = = = = =

t e , ru 7.1

lat 20, szuka miejsca jako kasyerka lub buchal- 
terka w restauracji. Mówi po polsku i po nie
miecku. Mozę wstąpić zaraz. Zgłoszenia pod 
A. P. ICO. poste ress. K ra k ów . 855 .2 SPomarańcze! Malinowi?*!

kozz 6 kg. tylko Koron 5'2ó — K a r a E fo Iy  
ś w ie ż e  6 k«r. Koron 4'75 •— opłato to wysyła 
codziennie świeżo: ( I W O ó s r a la  I t n t j ó w c  
P totf*  k t e r e ż n ic j i l ,  L w ó w ,  i f i i t ls i ła  U .  

427 (J 10

|  i * r g a 9 w »  E T B s a  Uu *• 1 3 .  247 io  io
ę  P r s c s m ig a  i sMasS w y r e iś k ?  złotychi srebrnych, najgustowniejszych, 
$  w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, sumienna 
a  i punktualna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

* "Tła ^ u,|k 2>’ ‘-.ji .^4

Dostać można w paczkach sa 30 lial. w aptekach, <L-

& i m  i a r C S i » S H I 8 19-
ttił*ń-”£*j j ^ £K'-i pocztowa jSi)j

*rą, Wojciechowski, Jarosław.------
281 e lb .* .

sprzedane będą z powodu wyjazdu wła
ściciela po niezwykle niskich cenach 

dnia 24 stycznia o godz. 11 rano
kawalerski z całem utrzymaniem 

6 ? s |  1 ? ^  do wynajęcia od 1 lutego. Nada-
*"• 111*3#.) h ś i lu  I V j o  S't rówutei l dla p. p. studentów pod przy-

sięyaemi warunkami. Wiadomość: ul. Czysta 
XP®l5ivWj EHFSS-SEaCj-12Ł JL, I p. drziwi wprost schodów.

*’eny umiarkowane.’ 798 2 14 ------------------------------------------------------------------------
© M a -fy  p o  1 K e r .  0 0  fe e l.

: a.”’-------- 1 IłupUm ■
Jsś. C A ńa podatkowy, rutynowany administrator, przyjmie

poważny na stanowisko, albo emeryt Ińb oficer admwistracyę domu pod przystępnemi wurun- 
który poszukuje stałego mieś .kania kawaler- Kami. Wiadomość: A. IŁ 19. poste rest. Li a- 
skiego z wszolidemi wygodami, niech się zgłosi: ttów, za okaz. kwitu inseratowego. '860 2 3
E. H. ulica Wielopole 11, I piętro, o f ic y n y ,--------------- ------------------------------------ ------------------ -
na lewo. 796 2 8 '  fu  „  i  m

l i M ł i  f i i j j ł łE i
M y n e k  W ,

Z s j t z ą * !  E żsU .ihnkcyoaiijące bez zarzutn 'poleca 
po najniższych cenach febrycznych 

Sśj ,»a japsff«« frj
fiC A M & d f c i U E I H  W

o. k. nadw. dostawca 
Ai*. 3 0 7  (C zech y )

Fonografy z 2 walcami K 9 '— 12'80, 
16'50, 22 50. Gramofon z 2 płyta
mi lnb jedną dwustronną K 22"— , 
30-—  i wyżej. Wysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona 
lnb zwrot pieniędzy. Główny ka
talog za dam o. opłacony. s«5 5 13

frontowy, umeblowany pokój kawalerski o dwóch 
oknach, zaraz do wynajęcia. Wiadomość: uiića- 
Fodzaraeze 3, parter na prawo. 832 2 3

h szczotkowe 
S i kokonowe.
amerykańskie, 

rosyjskie i

udziela korepetycji i przygotowuje do matury, 
oraz innych egzaminów. Wynagrodzenie mie
sięczne w stosunku 1 kor. za godzinę. Zgłosze
nia: St. Wiarowski. KTaków, Uniwersytet.

840 2 6

pom ocom
handlowy, z działu korzennego i bufetowego 
poszukuje pesady. Zgłoszenia pod F. 5 . poste 
restante Kraków. 812 2 8

poszukuje miejsca zaraz. Zna białe szy
cie. Chętnie wyjedzio na prowincję. 
Zgłoszenia pod „Janina" poste restante 
Kraków. gis 2 3

K a n S y d s i
do okien, poleca najtaniejtryfednywa we wszystkich państwach 

teij-uier S„ 2J2E A Ń 3Sti 
przez 0. k. Rząd mianowany! zaprzysiężony rzsezaik imtwtowy. 
Wiedeń, VII.. Limlengusso (Tetofoa S662),

UT roku semin. naucz, poszukuje lekcyj, ta 
częściowe utrzymanie lub za wynagrodzenie. 
Zgłoszenia „A." S. 100.“ poste rest. Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. - 776 2 3£ 5 ^  i U U N U W U f t l Uif 1

zaraz na hipoteki domów kilka
dziesiąt tysięcy koron w  ca
łości lub częściowo na 6 % %  
i 6 % %  ma kanoelarva I)ra 
FR A N CISZK A  M USSILA a- 
dwokata w Krakowie, u l Kar- 
rfelicKą I d ,  I piętro. yso 2 3

pod złotą Gwiazdą, dom W. P SusVjego.

I. Gtodfąa 26. - Tek?§s! II
887 1 4

w drugim roku praktyki w drngueryi, poszu- 
knie natychmiastowego umieszczenia. Wiado
mości udziela J. Bursa, aptekarz w Brzostka. 

849 2 3f f i f c l f )  m ężns 'śaósrczędzić, ku- g r a
WfctSilw p ż i* . . i n i  pująe w prost od tkaczy. F b t j

j tS® f>Ut-burskiego, D10-
j r-uego, L wyrobu, 10 K,

5 prześcieradeł bez szwu | -10 metrów tego eamego 
120/200 cm . I  pŁ 14.20 K ! plytr-.a 20 X, 20 metrów
6 prześcieradeł, takich j resztek zeSru, dym ki, p ® |  
samych, 150/280 iB-GO K flaneILdniku niebieskie- ^ '  łl 
23 m etry w eby Ver.*as, j go. d łu go ie i 8--12 me.tr., 
szczególnie dobrej ja k o -j 15 X . 159 15 20 f f A
§ci, 13 K. 20 m etrów płó- j W ysyłka su zaliczką.

Józef Strihafńa, ikainią Coryapy Kosfelec, [zechj. ||N
I>o Itażdej przesyłki dołączam obf. wybór próbek.

w bardzo dobrym stanie wraz z koniem 
i uprzężą, tanio do sprzedania. W iado
mość: Pedzichów 17, n stróża. 801 2 8

fyrtpj jtrnho męską i damską i fn- 
diSll| yHtaclUiię tra, kupuję po najwyż
szych cenach. S. Katzner, Kraków, n i  
Dietlowska 77. 725 i 15

psIflFUIOPl 3f!I¥QB3r|fi 
d a b iU M ia l

dr praw, katolik, z dłuższą praktyką 
i ptawem substutncyi przyjmie posadę 
zaraz. Zgłoszenia pod A . B. 4 8 . poste 
rest. ssi 2 3

w Tarnowie 
rozpoczyna się rok szkolny 1910/1911 

w pierwszej połowie kwietnia 1919.

miejsca kąpiel, zdrojowiska, sanatoryum 
większego hotelu łub pensjonatu obej
mie pierwszorzędna siła. Zgłoszenia pod
„Zarząd 133 ‘ poste rest. Kraków. 835 ? 3

G«. efe i oso w aa „Noum Wioncr Mur- 
cur“ la óitrmo. 821 S 5

EiłSł^r wymiany
© T T ®  SJPITŹ A i i e d e d ,

Ł, Sctoetisartog tyika » »  
Big ®onzsg«gasse

bezdzietna, przystojna, brunetka, iDteligejitna. 
powaina, gospodarna, z prowincji, wyjdzie zr 
męż, za kawalera lub wdowca na pewnem sta
nowisku, uczciwego, inteligentnego. Dyskrccyę 
zapewnia się. Zgłoszenia przyjmuje pod adrc- 
sum „Kotwica 7654“  poste 'restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 884 1 3

SoDota 22 Stycznia 1910.1 N O W i  R E F O R M A .  * Nr.  34.
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S I 2 2 2  l i o m i t a ,

etete z wiszą
w s z ę d z i e  

w  kraju 
do nabycia

K
;, Ge sprasiaali

garnitur mebli orzechowych, dywanv,  ̂szafa, 
maszyna nożna, biurko. Pędziihów '3, stróż 
w sksie. — -  — “ —  8Q£ 0 3

Budii

w K r a k o w i e .

Rok założenia 1853. 121 5 o

rZajlapsze hygJgnicaas

T o w c r y  G u m o w e

tia csIćm; ssnllsraych
polecają 11 3 9

R E I M  S S P Ó Ł K A  
s  Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki <!»rcn«. — Wysyłka dyskretale.

B la WBmssasli
aczącysk si^ pokój umeblowany z całera utrzy- 
manisa. 'JŁunża obiady domowe n3 ma.lle. 
K ru p a & sa  18, pas-ter. 807 2 3

U l  2. (Bi
z pięcioletnią praktyką, pisząca na ma
szynie, z b. dobru mi poleceniami, poszu
kuje zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod 
„Protskcya“  do Gł. Agencyi dzienni
ków i ogłoszeń, Sławkowska 2 1 818 2 a

M ur»  tiud.'ę i m s j s ?  r ^ ' f a & M y  f i s s l M l o i ^ s k i e l a  

S g a Ł r f o w f l f c  t J f i i ź Ł p

[Al istniejący cd 2C-tu lat w Rynku głównym Kr 7, przeniesiony został fef| 
K I  255 9 12 -■* do Sukiennic flr. i . „  . -

Srebro do wypraw ślubuyoh gotowa, aa składzie.
U w ć ł f j a !  Mogazyn mój znajduje się tylko w Sukiennicach Nr. 1.

^  t ■v4/-ii- i V *}2fr$£ y*~. i! -' ■ M poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczno, binokle teatralne, po- gj 
J  lowe, termometiw, dzwonki elektryczno i warsztat reperacyjny. 251 8 o |

a© S w i ^ t y c l B  Ł .  8 b . ... MM

t?
FpwnW

^ r s iz ia  i  I
poleca:

Wielki wybór sznu
rówek według najno
wszych fasonów. —  
Zamówieni a wykonuj o 
się odwrotną pocztą, 

220 3 0

© M a £ y  t e  i f e ^ n s ^ f  m
prywatne od 70 bal. wzwyż. — Ulica Diuga 21 

II piętro. 355 15 15

s, p i
co _ma iLupió dla swoich na podarek ślubny, 
iuiiejRBowy lub okolicznościowy, niech przejrzy 
mój giówny katalog z 3000 odbitek, w którya 
każdy znajdzie coś stosownego, a który na żą
danie wysyła się każdemu za dariuc, opłacony. 
C. i k. nadworny dostawca fi»3iB3 Kosrraa, 
Briix Nr 331 (Czechy). ■»*•■ 351 4 13

0y*jw & & v& w $^ vzM V i& v& tL e${ę&&&±

> s 9 > -rj ff b -i; '■■ !Kj  1'-
f ,  jednolufowa
fi A î.S' ^*1 pooaoywszy od

2t> K, dwululowa od 35 K, broń Ilober- 
$9 towa 8-50 K. pistolety od 2 K, rewol- 
& wery od 5 U, Naprawia tanio. Ilustr. §  
jj. cennik opłacony. — T. Duśsk, parowa fa- Jt 

bryka broni, Oroóno przy kolei państw, e

t
Nr. 424, Czechy. 103 3 0 |

P © K © J £
dla dziea, gabinety męskie, salony, sy
pialnie. jadalnie, według projektów ar

chitektów i artystów malarzy,

J Ó Z E F  S F E I t L I M S
KraKów, sb Baaajswskiago I. 7 (Podwsia 14).

59 3 O

£» znajo,u»i«ią języka niemieckiego i świade
ctwami kilkuleiniej praktyki, znajdził zajęcie 
- więksajis biars# handl. Zgłoszenia pod* 13. 

T. poste re-t. EraJlÓw, za okazaniem kwitu 
inserat*rr«g«. 742 3 3

Lcskal©  S F o n to w e
przy ul. Św. Tomasza, złożona 1) z 2 pokoi, a y i j  
i kuchni; 2) a pokoju i kuchni, naiająco sic 
■a sklep, magazyn luk warsztat, do wysająola 
e l  1 kwiokiia. Wiadomość u  d r a  W e i n e r a ,  

Straszewskiego 11. 448 3 3

odbitok prioimiotów użytkowych i na podarki 
wozolkiogo rodzajn obejmuje mój najnowszy 
głtwny katalog, który wysyłam natychmiast 
każdemu z~ darmo, opłacony. C. i k‘. nadworny 
dostawa* H n w s  K o n r a d ,  Briix Nr 327 
(Czechy). „ 382 5 13

U H C !|nfiiidal3  p f i "

ktyozna siewniki rpzoe b
sieją wszystkie gatunki zboża i na- | 
sion równomiernie, w żądanej ilo- § 
ści pszenicę, żyto, jęczmień, owies, | 
koniczynę, lea,_ proso, tymotkę i!p., 1 
odrzucają nasioiia 10 do 18 di o- § 
trów daleko, obsiewają 6 do 8 1 

morgów dziennie. |
Cena loko Kraków Nr 1. Kor. 30 I  

„  ^  n Isr 2- £  15 |
Wyłączna sprzedaż dla Galieyi:

Barnard Priiwer w Krakowie
437 ulica św. Sebastyana L. 32, 1 5
a38®K4SŁ«i uKzuaueaaEcs

C z e g o  j e s z c z e  n i©  b y ł©
I c h y b a  a i y d y  n i e  b ę d z i e !  

Fabryka P» żywisłewej klęsco powierzyła mi 
właśni* da sprzedania ocalona tawaiy, kilka 

tysięcy sztuk wspr.tiałych, cifżki3k

i l a n s l o w p U o M e r
piąknyeh, * 'nijnewsaych waaiaeh i m einysi 
barwaeh, jedwabiem afclamewanyłh, majnayefe 
zupełnie uiesuiaeai«,z aleiwie deeśrznęaljia, ska
zy tylke »d wedy, Łołdry to 2zda)ą Kę bezspzie- 
esnie dla kaódege lepaisfe J8sp6dar4{»a de 
*Łk»rwania paśeieli i «<ób. są baedca miękkie, 
cieple i **ea«, 189 om. itngis a MO ta , saer. 
WyeylMn nu zalitebą 3 ss łs ii 8J»C&-

wyeh, ablamewany^ za . . . . .  18 K
4 rtbaki nieebktmawasyeh za . . . .  11 
Sespedankie kece, iełia ta» kra&ewaae,

4 aztukż za * ....................................   • 19 n
yftpudait piessawe Jwae dla weżniefiw,

u tok *  z a ....................................  • 18 K
Stebnewaae, watewane kełdry, pięknie 

błyszczące, wspaniałe, blade-niebieskto 
lnb bordeaui, 2 sztuki ta . . . .  U  ■ 

Niech każdy P. T. Czytelnik tego egłoszenia 
raczy zamówić z zaufaniem. Adr. R, B sk cra , 
włRŚo. łoteZ ii, S o ln ice , C zechy. €37 2 2

C fJ £ T & L § g ?L < g Z
Istniejąca od dawn. -  ̂ . 580 9 0

S lp if ta M O  tó llż ill P i  B lllj i. ® ip l88lH
znajduje się z a w s z e  przy pl. W .  Świętych L. 8 i poleca w i- j l i ld  w yliiS t*  K o w y e h  (Sz-lei 
beletrystycznych i naukowych w rozmaitych jeżykach, jak również bogato zaopatrzony dziai

książek dla młodzieży. ^
P. J ,  abonentom z prowincyi wysyła się książki w spcoyainych skrzyneozkaoti.

201 21 104 Z alrfad  K raw ieck i
y p M j
w I£s*ak©wle, p i^y railcy .iSlk«ta|skIe| L. 24

PsiEśs ra M k l t q H r  m a ts m liK .
Wszcikia zamówienia uskutecznia się według najnowszej mady.
—-u==3 I S i f s r & t o j i o z i r a i a i ^ s  s s k K s ^ y s fc jy c a s a a ® . ~ = ~ s

Poszuhiwany jest dla zakładu prze
mysłowego na prowincyi

ł m m w $  w f

któryby w r/olnych ch w ila ch  mógł pro
wadzić ewidencyę, kalkulację i rekla
m acje frachtowe.

Zgłoszenia tylko listowne z opisem 
dotychczasowego przebiegu życia, odpi
sami świadectw i wyrażeniem żądań co 
do wysokości wynagrodzenia, należy 
nadsyłać pod „ S a s y e r  6 $ 4 £l do Ad- 
miuistrac-yi „N. Reformy‘:. 684 3 3

f ŝ s s

AllemEottepBaUsa
au ia Sctotmitbl̂ iickt 

ii%
ATfcierryntPpeffada

hi SoMisAJtw

j ® j a L j u s j a L B s c r
B35“  P ra w a ls  clapsażany- "tSsa 701 2 25 

lo g y a le  f r a w ć a iw y  z  z^.ossatl3Ą jah« z c a k le m  o sh ^ a ziz j^  
Basia oiaMwedni* prawiw wzswbtist zasłibRięuio* pm wedów ed- J- 
deukswyth, kaszlowi, flagrzle, ckrypee. nieżytowi krtani, eisrpienii>» (jl 
płucnym, kurw ** żełądk* i ianyia b«l«ni żołąd ., zap^Hnisia ws*cl- g
k ic i wiwBi:'*s6ij»h ns.r*ądów, b r a k o w i  spotytu, ałswa triwieniu, ■>
Kctwucditania i t. d, Zuwnętrsaio pnaeoiw wwwfei** eb*r*bł» ust, s> 
bolowi esMw, ranam % sapalonia, dawii* w czAjakasfe, wyrssutoin, ‘ 
esoieg^lni" inflaesztu i t. d, — 12 aałyeh lub 8 dużych flaszek S 

łab jedna wiilka asłbKwa flssaka familijua 3 E, g

mm i r« S i jitiyiif fBstów. ffiott cefif5ftif0WB Ł
• adumiewajątej, nioiawodnsj i nieiolaignronaj ssutscaaeśoi przełiw ^ 
ranom niawisdzieó jak rastarralrsa, nawet skirswitym, bcląor.ksm, ® 
akalecsonioal, Espalenioil1, bolejący rai nogotn, yopgioui-.ua, nsuwa Es" 
wssolkie obce ciała, mstorya yrywołuiąca ropnie»ie i operacj-ę, bardio I
eręstu bolesną, czyni zbytocr.r.p.. 2 dawki 55. 3‘ 83. — Adresować: |:
vmm Spiska p̂S tawtesu VMm B. MBSSiS, Pwpto ps3 feShdi. ema |

lat 42. bezdzietna, z posagiem 30 ty
sięcy koron, z bralcn znajomości poszu
kuje inteligentnego, poważnego urzędni
ka, kawalera, lub wdowca bezdzietnego 
w celu matrymonialnym. Rzecz traktuję 
seryo. Listy z podaniom stanowiska, 
wiek i t. d. Na anonimy nie odpowia
dam. W. W. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. » 707 3 3

1  s i ^ I i ą  s r o & s l e d w
któray mi wyrobią posadę, eże»ię sis. Katolik 
lat 27. ZjsłłSBonia pod nP. Ii. Akademik91 po
ste rost. Kraków, z* okax. kwita insaratow.

732 3 3

lat 2S, bardzą miłej powierzciowneści, 
wyke5Ćisdc»na, aa stanowiska, ze skro
mnym p»3ujpem, nawiąźa korespoaden 
cyę w cela matrymonialnym z« star
szym, poważnym mężczyzną nft stano
wisku, Rzecz traktuje soryo. Na anoni
my nie odpowiada. Listy adresować na
leży: A. K. 345  poste restante Kraków, 

?| za okazaniem kwitu inserat. 770 2 2

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych. •- 
r n położniczych.
„ tutek papierosowych.

„ jsznurkową dla fryzyerów.
. „ fcuwełnianr do celów opatrunkowych i  

przemysłowych ~*rv-
Wińę kolorową dc opafccwsiua biżuteryL_ 
Opatrunki chirurgiczne, szalki i skrzynki opa- 
■ trunkowe. -y '
Wyprawy dla -rodzących i położnic zestawiono 

według wskazówek prof. Dra V»ł. ByPckiego 
ze Lwowa wyrabia -*s« 99 10 0

Kifflśs oiihaflKófł cMna$- 
cznytli J l f  

(Mra Ł  l  BoBrowBlskiesa)

w P c ^ ś i ia  - KmKoWiO i m  Lnro^Is CiarnlscRlsga 8.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
H. L. D. i tylko tokio przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowa.

T̂EŁ .glJAlS .i.
S a jlcp s z s  c zw ls lb  ±vódlo  na.hyc:u

na pascisi!
1 kg. szarych,
dobrych dar
tych 2 K, la- 

„— r®- '  p s z y ch 2 K 40
S. Benisch 'h ., u* pół bia

łych 2.K 80 h.,
białych 4K, białych, puszystych 5 K 10h. 
1 kg. b. dobrych, białych jak śniag, dar-

A U S T R 7 A C B 3

^  L I N O L E U M  1 C E R A T
H m k ó w ,  R y n e k  l O .  —  T e l e f o i a  S I O .

yjry s

aoor—4O,
Pd

Korkowe Dywany, Chotlriki i Dywaniki. Ce
ratowo S em oty , Farłuoky, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapiccróv/, introiigatcróv/ J sio 
dlarsy. K o k o s o w e  chodniki i rcgć&d.

Tspsty-Liakrusta,
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal
ne Pasta do odświeżania Linoleum J Posadzek. 
ARTYKUŁY GUM9»YE jakoto: chirurgiczna,

odbiors* 5 kg. »płii»ie.
Gotowa pościel

z gęsto®*, czerwicego, Hisbieskisgo. bi*"
łega lsbżełtcga nankiajpi, pierzyna ISO c<®
diugg, 11€ szeroka, wr*a b 2 f s d u z ^ ^ j1
p# 80 «m. długimi, 53 ca . szerokii i
zt świcAysl*.. szsryefa b. trwały*’1', t'
szyclych piarzy 16 H, z pćL»Befcfl . 0 ^
z paeba 24 K, osohns pitrzyny Pj 3 K’
13 K, 14 K, 16 X, )Wda*zkl 8.fVv->ei
50 K  4 K. Wysy.ka z*
12 Kopłatnie. Wymiana lmb
tnie dozwolony. Za n io s t o ^  t
pieniędzy. S .  K c n l s c h  »v  ' l . ? , ' , 1'
eacfa (IScselion itz) Z ^ a
Czeski. Cennik obszerny z* r fj^-juy. -  J lo 4 5

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, P rześcle- 
radfa, Czepki kąpielowa, Zabawki, Piłki nożne 
i tonnisewe, Schiauchy. Kalosze rosyjskie I f
angielskie. Orygin. anglsl. płaszcze gumowe.
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ł t  ;
W a c h la rz e , r ę k a w ic z k i,  to r e b k i, ' pa®k% w sfą&

kf, pofieafóchy I t. p«
F a d r y , m jdm 9 p e r to m y , w o d y  k o lc h s k ie , g r z e  

h y k l © zd © tae*c l©  w ło s ó w  potteea

■? î

K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  2 .

I

SCI 0

biurka żaluzyowe i płaskie, szafy na akta, registratury, 
fotele obracalne i t. a i t. i ,  dębowe, orzechowo i maho- *
niowe — . w ogrom n ym  w y b o r z e  zawsze na składzie. I

v- .
C e n y  D . n i s k i e .  —  W y g o d n e  s p i a t y  m i e s z a n e .  
I! O S T R Z E G A  S I Ę  P R Z E D  N A Ś L A D O W N I C T W E M  2!

SM : MuKóe. RyneM gl. 34, Pałac SpiiKi I p.

tytonia
tak  zw ana f t S I E D E M N  A S T  Si A &s

«• __  r t

( F e in e r  H e r z o g o w i n a  R a u e h t a b a k )  p a c z k a  3 4  h a l e r z 9  „ "

i  tak zw ana ń l t t Ó M A S T E A "
( M i t t e l M n e r  t t t r k is c h e r  R a u e h t a b a k )  p a c z k a  2 6  h a l .

T e  dwia o d m i a n y  t y t o n i u  v w  r ó w n y c h  c z ę ś c i a c h  
• m ię s z a n e , d a j ą  d o s k o n a ł ą  m ie s z a n k ę .  —  B a r d z o  
• m a e z n ą  j e s t  wypaleniu i nadaje się znakomicie 
d o  t u t e k  „ F t f o p i s 2* o z n a c z o n y c h  l i t e r ą

i i ó w i u e z  n a d z w y c z a j "  s m a c z n ą  j e s t  w  " p a le n iu  t a  i n i e - 
i z a n n a  . w  b i b u ł k a c h  c y g a r e t o w y c h

w y r o b u  f a b r y k i  „ N O R I S “

S5r .  w .  B e łd o w s k fe g o  w  K r a k o w ie .
C e n a : „ P o f m f S l i a 44 w  k s i ą ż e c z k a c h ..........................4  h a l e r z e

* w  o p a k o w a n i u  p a t e n  t o  w o n i  6  h a l e r z y

Z w o l e n n i k o m  k r ę c o n y c h  p a p i e r o s ó w  z w r a c a m  u w a g ę  
n a  b i b u ł k i  „ P O B U D K A " .

Przestańcie palii przeźroczyste Mbnłki. - 407 22 20

Chcecie im zapewnić zdrowie i dobry humor? Gotujcie według najlepszego podręcznika

a Ksiaita K ucteslsf "Monatowel - - •
a obiady wasz& będą''stokroć smaczniejsze, znacznie oszczędniejsze i bardziej hygie- 
niczne, niż dotychczas." Znakomita ta książka ^zawiera 2100 przepisów do gotowania, 
smażenia i pieczenia, oraz kuchnię jarską, a ozdobiona jest paruset rycinami i tabli- 
- - - - canr kolorowemi. Nabyć ją  można w każdej księgarni lub u nakładcy - - - -

i  KsiispHŁ IŁTEUBERGS, Loós, Kole! Europejs&L
Cena Kor. 6*— , w oprawie Kor. 7*—  (przesyłka 60 bal). . 693 3 5

Csfiatei wwsz przgmgsła fssi8§?afśgzasgs. ...
Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 

tylko i jedynie znakomity, francuski

©  ©
© © P A T M E F 0 M ©  O  

©  b

oddający tak muzykę, jak i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu
ralną siłą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyny do tańca. Wspaniale nowe zdjęcia polskie. Prze
róbki gramofonów na system P a t h ć .  Korzystna wymiana starych płyt.

Naprawy we własnej pracowni. ’

: :  S t e f a n  G n t ó d & s f t l  I  T a d e u s z  e e r t s r  - : :
Krakiss?* Szewska eis 1i& T Îefca 3C&S.

Żądajcie spisów i wyjaśnień dar
mo i opłatnia.

* * * « «  Ceny niskla.

jppfpia i f e  i #1 P t■ i§gtśik śi i urduU h u t

Fr. Eferfs - 290 e o 
w Krakowie, ulica mwfttto 35.

(gtacya kolei elektr.) 
pośredniczy w przyjmowaniu prenumeraty na 
na pisma polskie i obce. Przyjmuje wszelkie 
zlecenia w zakres księgarstwa wchodzące.

K are tka  na gum ach
jednokonna, lando, półkryte powozy, wóz
ki, sanie i t. p . do sprzedania. Kraków, 
Zwierzyniecka 35. 654 6 6

300 morgów
stawów, położonych blisko szosy i mia
sta Oświęcimia, są zaraz pod bardzo 
korzystnemi warunkami do wydzierża
wienia. Zgłoszenia przyjmuje Roman 
Kwiatkowski, Kraków, ulica Lubicz 5 
(Drogerya). 749 2 3

P o m o c n i k a
zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie
mieckim językiem, obeznanego z urzą
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
P a ją c z e k  i  L a a k c s z , L w ó w , ul. Ja
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią, 

314 9 o

•• •• •• ••

f e l r "  “  '..................

Wgf Łiy tt H  BfejaN8fel W Bysjintż - _
Generalne zastępstwo; Kraków, WrzeslnsKa 11. Nr telefonu 2047/VHI.

Suknie balowe, gotowe, 
paryskie modele, ko- 
styumy, toalety wizyto
we, bluzki gazowe, ko- 

 ̂ roukowe, poleca

Maśnjn sukien damskieli -
RottenM ■ Łipsciillfz

w Krakowie, Mim l
Zamówienia wykonuje się w  2 4  godz. 
Ceny bardzo przystępne. - 781 2 3

Na nogach
spoczywa cały ciężar ciała, a od dobre
go, wygodnego obuwia zależy pewny, 
sprężysty chód — to tęż jako doświad
czony szewc, polecam się szczególnie 
osobom mającym nagniotki lub nogi 
chrome t. j. jednę krótszą' (dla których 
wykonuję obuwie na korze) i powołuję 
się na świadectwo mojej klienteli, która 
chętnie powierza mi wykonanie obuwia 
i jest w  zupełności zadowoloną, ponie
waż jestem specyalistą w tym kierunku. 
Również wykonuję wszelkie inne obu
wie, np. do ćwiczeń gimnastycznych itp.

S P f c t r  S m z & i  s z e w c
K ra k ó w , S cew sfcR  L I ? .

209 8 13

46 3 O

środek dc topienia WŁOSÓW
„ s p i L A Y o m 11 .

io  mpełnego wytępienia ;vłosów na twarzy, rękach, r_.u!i nacb i t. d. 
*ostai teraz ulepszony i działa szybciej niż dawniej. Cena małego flakonu - 

10 K, wielkiego 2 0  K. 826 1 3
-hroj— H I F16CBEB, doktor chemii i kosmetyki. — Dawniej: Wiedeń, I., 

Htfcsburgeragsse 4, teraz: Wiedeń, i., Salvatorgasse I! (Passauerplatz 2). 
Składy w Wiedniu: Aptska W. Twordego, I., Kohlmarkt 11; apteka Korwilla, I., 
Wip u -strusse 12. — Broszurki o ezonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, 

” , jako też wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za uormo, opłacone.

.  P p fT £ e b ą r

M aili, ii tooisn
p ie r w s z o r z ę d n a  s iła , z  r u t y n ą  h a n d l o w ą  i b i u r o w ą ,  b i e g ł y  
w  j ę z y k u  n ie m ie c k im . O f e r t y  s z c z e g ó ł o w o  z  p o d a n i e m  r e f e -  
r e n c y j  p r z y j m u j e  p o d  “wl ,  I .  S . “  G ł. A g e n c y a  D z i e n n i k ó w  
i  O g ło s z e ń ,  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  2. 584 3 31

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkiemi podobnemi przetworami pod każdym wegiędem uajeźv j je -m  pierwszeń
stwo. Pigułki te me zawierają żadnych szkodliwych eubstancyj; Używarje z bardz0 wieikim S 
skutkiem w horobach dolnych organów ciała, rozwalmają łatwo, czyszczą krew • żaden 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z a tw a rd s e s a la  ~
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu oeukrzonej formy chętnie zażywają

je nawet dzieci. 538 11 20
Pudełko, zawierające 16 pigułek, kosztuje 30 halerzy; swój, obejmujący 8 
pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Pe otrzymaniu należytości 

K 2'45 wysyła się-1 zwój pigułek opłatnio - , 
n ę fn 0 7 P n ia l  rze<̂  naśladownictwami ostrzega się usilnie. Żadać „Filipa 
UdlUOf.GIHU. Meusteina pigułek rozwaJniająeych11. Prawdziwe tylko wtedy, 
gdy każde pudełko i pouezenio opatrzone jest naszym podług ustawy proto
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem Św. 
Leopold1* i podpisem „Filip Neustein, aptekarz". Nasze protokołowane opako
wanie musi mieć podpis naszej firmy, Apt8ka FILIPA NEUSTF.INA Bod Św 
Leopoldem11 Wiedeń, I., Plankengasee 6. — Skład w Krakowie w nntpiraph:

K. Wiszniewskiego. W. Redyka i K. Jahra (dawniej GralewskieL 'l ‘ 
afc-«agaaaBBi^ 8 sa p B sg —  - --

3 I - s z e ]  j a k o ś c i

M iM  i m a n e  fitim
p o d ł o g i  m i ę k k i e  i  w s z e lk ie  r o b o t y  s t o la r s k ie ,  b u d o w l a n e  i  

„ ,  m e b l o w e  ' 259 8 o

D a j w ó r  14 . S o a s L I m  S te ła b o r f f l ,  S t a r o w i ś l n a  83. T e l e f o n  7 7 8

Tyllio nnllep̂ ycii
surowych materyałów używa się do wyrobu

mJfm
Ę m  4 'k 1'

dlatego zawsze - 98 25 26

silodośclgalnie wyHoma inRość.
50 kg. 23 K na miejscu w fabryce 

3 — S kg. 3-20 K opłatnie. —

Dokładne cenniki i broszury o dalszych środ
kach żywności dla psów, drobiu, bażantów, 
królików, sarn i grubej dziczyzny za darmo.

fabryka  patent. Fattingera p lacków  
dla psów  i żyw ności dla drobiu.

^ T i © I l L © l ? » W  &  C Ł S » 'f c £ Ł C l L ' f c -
A

____________  Unikać naśladownietw, które są liche i  szkodzą zwierzętom — —

Skład w Krakowie: RE1M i SPÓŁKA, skład materyałów —  Rynek gł.

enza
brzytwy szwajcarskie
lamjipe ijziipsteifie n ń
Opatrzone Arbenza patent, przyrządem bezpie
czeństwa są najprostszemi, najstosowniejszemi 
i najdoskonalszemi w świeoie brzytwami. Uwa
żać na znak poręczenia: A. A rb śn s  J o n g a e : 
Łausazuie. — Można dostać w handlach żela
znych itd. w Krakowie, we Lwowie itd.

113 26 52 -r i

-jan castry od K  26, karabinki flober- 
towe od K  8*50, pistolety od K 1*50, 
rewolwery od K 5*— . Naprawa tanio 
Ilustr. cenniki opłacone. F. D u ś e k, 
Opoćno Nr. 424, przy kolei państwowej 
Czechy. 286 5 o

w artystycznem wykonaniu o przepysznem do
braniu barw. Nadają się szczególnie do nauki 
poglądowej i dla zbieraczy. Z uajpiękuiojszemi 
widokami Rzymu. Indyi, Egiptu, Palestyny, 
morza śródziemnego, Wschodu, wybrzeży "dal- 
matyńskieb, dalej obrazy z życia ludów wscho
dnich w seryacli do siebie należących po 6 sztuk 
opłatnie po otrzymaniu 55 li. 10 rozmaitych 
ser. po 6 sztuk= 3 0  sztukom za zaliczką 4-50 K. 
Zamówienie najlepiej uskutecznić na odcinku 
przekazu. 0. i k. nadworny dostawca B ann s 
H osirać, Briix Nr 323 (Czechy). Główny kata
log z 3000 odbitek na żądanie za darmo, opła
cony. ’ 878 2 4

€

L. 7.

;@n i p
501 4 8

i i  1 01 ^

Be:rtmła z Er&oów 23 Od RwiSI UdBDJ l SW3J tfoSfOJl I ZMOJ

rosyjską
1 *bior- majowego, poleoa b a n d d  7 100

t o ż M .  W . A I K A M O W I C Z A
b6<i v  S rod a eS  aa pograniczu rosy jakiem

1 1 funt „Familijnej14 bardzo d o b r e j ................................  2>S0
M  1 * * *  Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 5 - -

i  P *  *>'t?Peri®f cesarskte], w oryginalnem opakowania 7 - -  
”**’ J ^nnt „Oaruchow,, z najlepszych herbat kwiatowych 2-40

Kawa Ceylats palona gorącem po wietrzom •/, kg. K  1*60 i 2 20 
H erbata z  B ro jłów i śBH Bulion wołyński 1 kUo ....................................................K 6-40

Wydział Rady powiatowej w Nowym 
Targu ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę Sekretarza Rady powiatowej, 
która to posada jest do objęcia zaraz.

Wymagane są: Studya prawnicze z do
wodami .złozema egzaminów państwo
wych, tudzież z praktyki zawodowej.

O byw atelstw o austiyuck ie.
W ie k  nieprzekraczający lat 40.
Posada ta z płacą 2400 koron i do

datkiem aktywalnym 480 K  rocznie jest 
na razie prowizoryczną ’

Stabilizacja nadaje prawo do emery
tury według tutejszego statutu i do pię
cioleci po 10%  płacy.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Nowym Targu w termi
nie do 15 lutego 1910 r.

w Nowym Targu dnia 3 styczuia 1910.
Wydział Rady powiatowej.

Prezes: W ito ld  D zn a ń sk i.

f e f i t e t i  S r a d o s a
dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem wła
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga

nizmu. Cena 8 K.

I C ę p fc f ?  z i t h w i  

s r s t & a t y e z i K
o d ś w ie ż a j ą  wonnie o r g a n iz m  ludzki, 
a prz.ey 6W0ja z a w a r t o ś ć  s o l i  j o d o w y c h  
o cK T S z cz a ia  krew i  w z m a c n ia j ą  s y s t e m  

k o s t n y .  C e n a  1 K .

K m  b o r a s o a a w y
gładzi, wydelikaca i wybiela już po 
2-dniowcm użycia szorstkie, popękane 
I czerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo- 

rasonowe 70 hal.

IssijłlHi p i t r s i t w f
usuwają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gmionia. Cena 70 hal.

f r a z ą  i s s  e W o s k n i e
usuwa w 5 —10 minutach zupełnie bez
boleśnie i nieszkodliwie każde uwłosie- 
nie na twarzy i rękach. Cona słoika 

2 K 50 hal.

W yłączny skład w aptece
pad 238 18 50

„ B I A Ł Y M  O B * & i u ‘
Kraków, Linia A-B Nr. 45.

Drogiietya Z. Komorowe Kraków, Florysóska
WW&yuuuwu jjpieca

Opaski hygietiiczne dia Pań. Bandaże, opatrunki, Pasy brzuszne. Bandaże 
dla koni. A rty k u ły  gum ow e hygieniczne. W ody  i sole mineralne naturalne 
i sztuczne. Sól morska i siarka do kąpieli. Kąpiele z  kwasem  w ęgłow ym  
- - fa b l jk i  „T le n “ . Świeże zioła ks. Kneippa W ina leczn icze - .

W ysy łk i na pro- 

w incyę odwrotnie 

opakowanie franco.
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> L o l i a l  s M e p a w f
pokój i kuchnia przy ni. Starowiślnej 
1. 16, zaraz do wynajęcia za 76 koron 
miesięcznie, 870 l  3

poszukuje zaraz B l*  { L a a t e r b a e l l  
w  D ą b r o w i e .  888 i  a

r a u i R N i f i  k k i o t
£***<»««£:**«* peleeae»ęa® i*M

«oaMMŜ iE«• _  i
wjSeroof ge&a&t

f a l j ip s is s fó ]
najnoajszjm  

1 najlepszym s p >  
sobsm za  pomocą
„furątsgs m itim "

po cenaaR 
naj.JźSŁ^isŁ

%l. IT IW O R M iC K Ł
17 8  0

i pokoju do sprzedania. Ul. Starowiślna 
1. 16, parter. 809 1 3

o i l m o  d r o i y z & y ! !
obijam garnitur mebli każdego rodzaju

p o ....................................................14 — K.
obijam otomany p o ................................. 450 „
obijam sofy p o ......................................... 5 50 „
przerabiam materace włósienne lub

z trawy m o r s k ie j.........................4-— „
przerabiam materaca sprężynowe . . 5'50 „
nowe materace sprężynowe.................IG'— „

n „ z  trawy morskiej . . 14'— „ 
Zawieszenie firanek i portyery . . . —'60 „ 
I"otc-le, ctomany. sofy rozkładane ze

schowaniem na pościel od . . 30'— „

M a i s F f l s  J a p e l l o
8fifen ih i, Z a m k o w a  6 , d o m  w ła sn y .

839

1 9  S i l
1

M i  togafir. P «  I t a t t *
p o le c a  119 18 o

nsSigpszs i n s t r m t a  
Sna Krujsaycii

Wyłączna zastępstwo fabryk B5- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krze3la do fortepianów .

Handel towarów mieszanych w miejsco
wości kąpielowej z powodu interesów 
familijnych do wynajęcia zaraz lub od 
1 kwietnia. Bliższe szczegóły w kiosku 
trafiki w Krakowie, róg Szpitalnej i
plant. 875 l  4

t e W i c s j  teiyiat t t t j a  J® 6iw
dla pań i panów

H E  B E R L I T Z  S G H O O L S&
ol Lasłgtt&scs 

w Srako wis, riarysśska 25, I piętro
podaje do wiadomości 1’ . T. Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekćyj, które rozpocząć można 
każdej chwili, w miesiącu stycznia b. r, 
co tydzień rozpoczną się nowe zbiorowo kurea 
ję z y k ó w : angieiskiego, francuskiego i nieraie- 
Ck:S30 , ua które zapisać się można każdego
c z a s u .

Nadto dnia 1 i 10 stycznia b. r. rozpoczną 
się zbiorowe wieczorne kursa języków angiab 
skisgo, francuskiego i niemieskiego za opłata
z n iż o n o ..

Oplata ta w ysssić łjęr-zss »  2 9 - -  za 
knfs 'i-iaissieczay.

Dla niezamożnych opłata będzie zredukowa
ną do połowy. Pilni a niezdinożni uczniowi# i 
akademicy będą w pewnej proporcji od uiszcze- 
oia opłaty zupełnie nwclnieni. 291 7 0

w mieście, w pobliżu nowej budowli se- 
miuaryum polskiego, przy drodze publi
cznej położony, 1 piętrowy dom z loka
lami mieszkalnemi i do prowadzenia skle
pu towarów różnych, wraz z parcelą łą
czną pod budowę odpowiednią, za cenę 
umiarkowaną, jest pod przystępnemi wa- 

‘ runkami do sprzedania. Wiadomość: Anna 
Brudny w Cieszynie, ul. Bielska 12.

846 1 3

i b f t i
.jsg&sas taflwiaa»a»sw} u3a»«a«%!Bsuwvj

oraz mniejsze roainości, tak W Wielkim Krakowie, jakoteż na prow incji i po 
wsiach, ma do sprzedania, oraz poszukuje do kupna —  Adam Biliński, Dom 
handl. i przem. w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Nr 1904. 642 6 15

$  : N o w o ś c i  n a  s u k n i e  d a m s k i e  : f
Jż jako to: jedwabie, wełny, Randki i barchany. 178 3 o &

♦ GoSows źaMetp, blnzhl I MML t
Z n a k o m i t e  p o ń c z o c h y ,  d a m s k i e  §

oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek *■
poleca po cenach najniższych

jY u r p  ? r s u 5i  -  K r a fc d w  -  .
♦  *

W  I N T E R N A C I E
M t s s u  i i i w m i  m  R a  Ł  B w a g u .  i l  Rsslietlisso

w  K r a k o w i e ,  W i l l a  W e s a c c y a  (pałac hr. Dembickich),
są do wynajęcia dla zamożniejszych i s c z s s l ó w  s z k ó ł  ś r e d m e l z ,  lab dla 
pp. akademików © s o l m ©  p o k o j ©  z usługą, opałem, elektryeznem oświetle
niem i ewentualnie z całem utrzymaniem. :-

Zakład posiada duży cienisty park z placem tenisowym i dla gimnastyki, 
czytelnię, łazienki i t. d.

D yrekcja  przyjmuje młodszych uczniów W zupełną © p a e k c j  I  ua 
wychowanie. 838 2 5

W  Zakładzie udziela się nauki języków, szermierki i t. d.
Wszelkich iuformacyj udziela D yrekcja  Zakładu, „ W i l l a  W e u e c y a 4*.

jest tylko mydło

i karawanowa 
z fabryki - - - 1
S . Roź

F  _ #  S fA . “

MARKA OCHRONNA.

niMiwni>wt«wiaraa«iiwMml

y  a n u ^ i i ł i

135 8 0

3  K O R O M Y
Słraźy Polskiej!...

® Ik T Ir?  “e3f: 0ro riQem stowarzyszenia, noszącego tę 
iOPSLM samą nazwę, a mającego na celu obronę

duchowych i raateryalnych interesów narodu polskiego.
nie s M y  żadnemu stronnictwu —  jest pi- 

a  Siilem e^ygto narodowera. 8SG 1 3
Do współpracowników S t r a ż y  P e s s l i ś e J  należą: prof. A. E. Balicki, K. Bar
toszewicz, Dr L. Caro, Dr ,T. Flach, prof. D r Tad. Grabowski, Kazim. Gliński, 
W iktor Gomuiicki. Mary a Konopnicka, Wanda Krzyżanowska, I>r Kaz. Lubccki. 
prof. M Magiera, Eliza Orzeszkowa, prof. Czesław Pieniążek, Dr J. Ptaśńiłą 
Dr Lucyan Rydel. Henryk Sienkiewicz G. Smolski, JE. Stanisław Tarnowski itd’ 

Adres: S t r a ż  P o l s l i a ,  K r a k ó w ,  F l o r y  a i a s k a  1 . -  '

W Y R Ó B  © © S K O N A Ł Y .  -  N I S K I E  C E N Y !

, 1.  1

Stoków, Wobaica L 3.
W yroby ze srebra, alpaki, pakfonu, bronzu, mosiądzu, mie

dzi i złota. —  Do użytku domowego z białego metalu; nakrycia 
stołowe: łyżki, widelce, noże, lichtarze, tace, cukiernico, etażery. 
Do kościołów: monstraneye, relikwiarze, kielichy, puszki, lampy : 
lichtarze, kandelabry, świeczniki. —  Wszelkie reparacje i złoce
nie w ognia i galwanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. d. '

A

W Y R Ó B  P ^ S K O N A Ł Y . -  N I S K I E  C E N Y *
...

U

• 3 m ^ ^ £ m 2 s L

L. 51. 850 1 3

KONKURS.
Zarząd gminy miasteczka Czchowa 

rozpisuje konkurs na Isśsilcze ijO  dla 
lasów o obszarze 730 morgów. 

Warunki:
a) Poddaństwo austryackie;
b) Egzamin ukończonej niższej szkoły 

las.;
c) Co najmniej 2-letnia praktyka;
d) Nie przekraczalny wiek 40 lat. 

Tytułem płacy rocznie 1200 koron
w miesięcznych ratach z dołu. Podanie 
zaopatrzone świadectwami oryginalnemi, 
które zwrócone zostaną, należy wnosić 

'd o  g u la  18 IistegO 19S0 r . na ręce 
podpisanego.

Czchów, dnia 19 stycznia. 1910.
Komisarz rządowy:

% ygrm m i e -s s tk o w s k l.

Jasfw?ey a t a r s ż i a i  r e c e r a c y i  
B O C d E B E K  ra< 4F T 0^ Y C H  „P R IM U S

Kraków, Dominikańska 2 (obok Jatok)
posiada na składzie wszystkie części do „Primusów11, 
jakoteź nov/e „Primusy*1, prawdziwe pat. szwadz&de. 

Posiada aparat do przeczyszczania 
: :  główek prymusowych. ::

■M BERNARDYŃSKI przeSieni W Ł  BERKAROYŃSKł
b la cb a x*z  . 553 5 5

Rono. instalcter wodociągów i gazowego oświetlenia.

S 1P D R T  Z I S I O W T
NARTY (SKI> _,,

: :  LASM I Z KAM PUSU BO NART s :
© B 251Ę C 2E  Ś N I E G O W E

SAN K I (R O D L E ) SIPOMTOWE : :
S a n k i  s z w a j c a r s k i e  z  l& a m r c lc e m  i  k i e r o w n i c ą .

S M K  
O L U  M

polecają najtaniej

m

tV5ŝ

n  31

II!
najwykwintniejsze wyprawy d o  s z y 
c i a  i  h a f t u ,  wykonuje się je szyb
ko, starannie i po Dader umiarkowa
nych cenach. Adres: Izabella G ib  a s , 
Zwierzyniec, ul. W łóczków 6. 22117 21

Kupcy! f  I  i iH  . .

aaHAWŁmLiaRlJ.̂ LKTOLUilUcKCKZiJSŁaitljMaCSEEaŜ
. rjtrt* r..7Tr7r-L̂ -7:r-̂ rmłi-m-iEA

Artykuły reklsraows. 
Kalendarze, Plakaty. 872

# 1

i  t^FOlsMe. ss€aMIIaM
Wisograsaa s l o f l M e .  M a s i -  

dsurysdKii Pom&raScze malinowe. Anana
sy świe£e. Eempoty- ©weee 
FfssIIs assorfiis. lulsaMs p©l0s l

J L  l a w e t o  7 6 1 2 5

c. k. Dostawca Dworów w Krakowie.
~̂

fes

i lilii4
przyjmuje zamówienia nu v/szelkie zabawy towarzyskie, pikniki, 
wesela, uczty zbiorowe, od u aj wystawi) iej szych do najskromniejszych. 
Wszystko smacznie i czysto przyrządzone i elegancko podane, tak 
w salach restauracyjnych, jak również na miasto z kompletnem 
swojem nakryciom i obsługą po cenach niskich i dla każdego

przystępnych,
*

B B E S K a i O  H§ §  JA IB  H f eaSEESSMOl
wydajo się codziennie od godz. 12 do godz. 3 popoł. Restauracja 
Otwarta do godziny pierwszej w nocy, 5 gabinetów stylowo urzą
dzonych, jeden duży, w którym można nakryć na 30 osób w ygo
dnie, odpowiedni dla mniejszych zebrań. —  Przy zamówieniu obiadu 
lub kolacyi na osób 100 oddaje się salę na pierwszem piętrze do 

zabawy na całą noc bezpłatnie.

733 4 7 Z  poważaniem A ,  3 1 .0 V (K V iC C h i .

H;
M<Bâ iM«38BmaBigaiBł3aBBĝ ggtaBBEsaŝ BaBgajggMgiiEgfflĝ raasŁ*

ftr« ? S 3jZa!!ł2i! idisipsiiiMeiraiii m Ws

0 i

plac SaczepAśsM h. 2
g  f  Wykonujo zdjęcia o  ppjczn, d n ia ,  _ <
ą bez względu na pagodę, etosajso specjalna

...I l i s ®

u.jwietlenic tak do grup, jakote^poszczegól-
nycU osób. P rócz  o lbrzym iej altauy, zastoso
Zakład na w z ń r  E ^ jp S s ie s n y c W J  specyal 
nio urządzono p o k o j e  d o  z d j ę ć  p o ’ so  

1! , fo w y c li . 4U  9 10

' S M
t e l r K
***•*

[

tv3

-

i Skład fortepianów i pianin 
1 ZYGM UNTA. ..RABY

K R A K Ó W ,  U L I C A  Ś W .  .S A M A  L .  1 3

Z  Sprzedaje I @ypo2ycza najtaniej (takie na roty).
X  W y łą c z n e  z a s tę p s t w o  c . h . fa b r y k  E r a c i  Stisssj! w  W is d a ia . , ^

najtaniej u Z Ja n u s za
K ra k ó w ,  u l i c a  L u b icz  I. 2 8 .

-  Karta korespondencyjna wystarczy. -

1
iw?

mogą się czesać i nabywać po 
cenach nader umiarkowanych sta
rannie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne wyroby z włosów.

853 1 o

I M  Froat fteyais 30
cy

z urządzeniem i piecem, tuż przy stacyi 
kolei do wydzierżawienia. Zgłoszenia: 
Zarząd dóbr Gromnik pod Tuchowem.

. 766 3 3

ciała górniczego (pokłady węgla) „Ja- 
liusz“ w  Tenczynku pod Krzeszowicami, 
odbędzie się 28 stycznia 1910 r. o go
dzinie 10 rano w c. Ił Sądzie krajowym 
krakowskim, cena wywołania - 50.000 
koron, wadyum 5000 koron. Bliższych 
szczegółów dowiedzieć się można w biu
rze adw. Dra Csesznaka Feliksa, Flo- 
ryańska 3. albo w kancelaryi c. k. Są
du krajowego w Krakowie Nr 28 

■ 868 1 a

N i e » t i w o ł a I n f i ę  d a l a  5  k w i e t n i a  1 9 1 0  c i ą g n i e n i e

L s m l  n a  M i  O I u m L U
1500 w y g r a n y c h  r z e c z y w l i t e j  w a r to ś c i 5 5 .0 0 0  K .

W ypła ta  p ie rw szy ch  trzech g łó w n y ch  w y g ra n y ch  30.909, 5.000, 1 0 0 0  K
nastąpi na żądanie wygrywającego g o t ó w k ą  po potrąceniu 10 i ustawowego po

datku od wygranych. ' 876 1 8
Losv po 1 koronie do nabycia wc wszystkich, kolekturach loteryjnych, kantorach wy

miany i biurze loteryjuem w Wiedniu, I., Spiegelgasso 15.

i
L  - i i ® .

Główna wygrana 6 0 0 . 0 0 0  i m a k ó w  złotem z ('ągnienia l o s ó w  t s i r e c l i l c h ,  
które się odbyło 1 grudnia 1808, przypadła pewnemu porucznikowi w Ur&c.u.

Ł G S  t s s r O G a i
Ciągnienis już dnia 1 lutego 1910 r,

©  ciągnień na rok 6 
g ł ó w n a  w y g r a n a  na przemian

W J i i

O gółem  g łów n e  w ygran e w
1 1  c iąg n ien iach  na rok  1 1

W ło s k i  lo s  c z e r w o n e g o  k rzyża  
5.03 B azylika
S e rb s k i lo s  państw , (ty ton iow y)
L os J6-szJv (U eljrogo  se r ca )

Najbliższe dwa ciągnienia już dnia
1  l u t e g o  i  1  m a r c a  1 9 1 © . ' ,
Wszystkie 4 Iost razem za gotówko okoie 

1$3 K lab na
rat EaśgeiętiaTCh ^  4~iior.

Ksftdy le s  rausi feyi w yciąg n ięty .
III HH II H1IHM M  U l »l li || M M 1W W  ——  T >  ■>.ll ■ ■ U l ancg C B U ł  MWT«

j  W 8łys>u«a i s ay w  U oścś 5 ra so m  ty tk o  n a  a s  rat m io a lg e sa y ck  g o  i i  M. J

Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawne potwier
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 8G7 1 5

W i a t a t e f e l  w y a t f a a y  l e l f ! @ i 4
Wiedeń nr., E auptstrassa  20. WEg" Tylko PaalsasrLcL “ĘSjS

t r a n b .
zlotcsa.

Los gotówką około 2 4 3  K lub na 

f ~ 4 0  re t k o f c j

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych

2 a k ła ,d  u s t a w o w y  e m e r y t a l n y  z a s t ę p c z y

we Lwowie: hotes Żorza (gmach własny)
Filia w Krakowie: św. Tomasza 1 (gmach c. k. Tow. roin.)

przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach:

W  d z i a ł ©  1 ubezpieczenia em erytalno u s t a w o w e ,  które obowiązani 
ą szdaszać i zawierać służbodawcy dla swych urzędników i funkeyonary 
uywmtnycb, podlegających* obowiązkowi ubezpieczenia w myśl ustawy 2

aszow 
z dnia

są
p ry w  ^
16. grudniaT906, dz. u." p. Nr 1 z roku 1907 —  7. mocą ustawową;

W  d z i a ł ©  I I  ubezpieczenia emerytalne d o b r o w o l n e ,  w rozmaitych 
normach i kombinacyacl), dla wszystkich urzędników i fnnkcyonaryuszów pry
watnych, bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu 
I. bądź też nic podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w t. zw. za
wodach wolnych bez różni płci; h „

W  «SsS&S© I I I — Y  zabezpieczenia s H e lir o a r o lH ©  kapitałów pośmiert
nych, samoistnych rent wdowich i posagów.

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następujące urzą
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół śre
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundaeya posagowa dla córek 
członków, 5 fimdaeyj stypendyjnych z 10 stypendyami corocznemi dla synów 

| członków i t. p.
! prospekty szczegółowe wysyia i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 
i i niezwłocznie dyrekeya Towarzystwa. 334 19 o

Kasa Oszczędności kr. w. miasta Stry
ja rozpisuje konkurs na posadę 
liE ilia  w charakterze asystenta 1 klasy 
w randze V, z roczną ‘ płacą w kwocie 
1600 koron, dodatkiem aktywalnym 
400 koron, oraz z 4- trzechleciaini po 
200 koron.

Warunki konkursu:
1) Nie przekroczony wiek 35 lat;
2) Ukończona szkoła średnia lub aka

demia handlowa;
3) Egzamin z rachunkowości państwo

wej, ogólnej i kupieckiej;
4) Praktyka przynajmniej dwuletnia 

w Kasie Oszczędności lub podobnej 
instytucyj.;

5) Świadectwo zdrowiu.
Posada ta nadaną będzie na razie 

prowizorycznie,j a  po  roku zadowalnia- 
jącej służby, nastąpi stabilizacja z pra
wem do awansu i emerytury. .. _.

Podania wraz z załącznikami i o p i- , 
sem przebiega życia, nadsyłać należy 
na ręce D yrekcji najdalej do daSa 15 
lu te g o  2910 r . -
Z Dyrckcyi Kasy Oszczędności król. 

woi. miasta Stryja.

Ma raty SJcgnrk: 
łańcuszki

dla mężczyzfi i pań. Pra
wdziwy cwkuwany towar. 
4 kor. na miesiąc. Dostawa 
wszędził. Zażadak karty za
mówień. Dom wysyłkowy 
zegarów i kosztownołci. K. 

sefcaor, Drzetysław (Landen'.;urg)Nr97>.

Zastępcy potrzebni wszędzi0- Przesłać 
swój adres do firmy Jak. Kónig, "Wie-

b 5500 n
notar. uwierzyte'nior.y«i świadectw 

lokarzy i prYwatrjeft eowodzi, ża

,sls.DIB

e l i r ^ p k © ,   ̂ * I e ^ * S r e  
s s ie ,  S ń a t a r , "Ł a s a -c\eCt 

c a o w y  1 Iira ts** ; * 
Paczka 20 i 40 
Pudełko 60 halerzy-pd .̂*
żna w  k ażd e j aptece i ak0° aeDb.

Z  DłuJkami L iterackiej w  K r& k tm e, Oi. Jagielioitaka 10o drukarni G L -aki.


